Ministerstwo Skarbu z dniem 1 kwietnia 1923 r. wypuszcza w myśl ustawy 
z dnia 22 marea r. b. EAR- | Ау , 


w odcinkach po 


10 i 100 ZŁOTYCH 


vz terminem płatności w dniu 1 października 1923 roku s 
Sprzedaż 6 złotych bonów skarbowych odbywać się będzie za gotówkę: 


| 
w Polskiej Krajowej Kasie Pożyczkowej, w Pocztowej Kasie PRZEZ w SOA tych instytucji oraz w кен | 
bankowych, po aąych do tego ay Ministra Skarbu E 


pó cenie emisyjnej Mik. 7.500 za І złoty 
| Odsetki przy sprzedaży będą płatne z góry przez potrącenie od ceny imiennej bonów. 


Sprzedaż 6°, złotych bonów skarbowych dokonywana być może również 
› za obligacje Pożyczki Odrodzenia 1920 roku wyłącznie przez Polską Krajową. Kasę Pożyczkową i` jej oddziały, przyczem 
obligacje te będą liczone według ceny nominalnej z doliczeniem wartości bieżącego kuponu. 
CUA ZŁOTE BONY SKARBOWE bedą przyjmowane przed terminem płatności przy uiszczaniu podatków 
po uajwyższej cenie emisyjnej, ustalonej dia serji 1 A od dnia | kwietnia 1923 roku od dnia wpłaty. 


Wypłata za 6 | złote. bony skarbowe uskuteczniana będzie okazicielowi 


"od dnia 1 października 1923 . 
w markach polskich 


[według przeciętnego kursu franka szwajcarskiego na giełdach krajowych między 
12—17 września r. b.: 
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PROF. WŁADYSŁAW LEOPOLD JAWORSKI, 
Р 


ТЕ 5Т00Ј00 


С. Organizacja sądownictwa 
administracyjnego. 


L 


8 | i 
olska. Sądownictwo administracyjne 
w Polsce opiera się obecnie na art. 7З 
konstytucji i na ustawie z 3 sierpnia 
1922 r. L. 600 Nr. 67 dz. ustaw Rzeczy- 

< p spolitej Polskiej o М. Т. A. · 
Art. 73 Konstytucji opiewa: do orzekania 
o legalności aktów administracyjnych w zakre” 
sie administracji tak rządowej jak samorządo= 
wej powoła osobna ustawa, sądownictwo adrni- 
nistracyjne, oparta w swej organizacji na współ- 
działaniu czynnika obywatelskiego sędziowskie= 
go z М. Т. А. na czele". Zbadajmy zasady 


które konstytucja zakreśla polskiemu sądow- 


"nieętwu administracyjnemu, aby potem ocenić, 
czy i o ile zasady te wprowadzone zostały 


"w życie przez zacytowaną wyżej ustawę o M. Т. А. 


А) Art. 73 mówi, że przed sądem admini- 
stracyjnym zaskarżoną być może. legalność 
aktów administracyjnych. Wynikają z tego na- 
stępujące konsekwenc,e: 

e) Sądy admini:tracyjne polskie będą kon- 


trolować akty administracyjne, akt administra- , 


cyjny musi przeto przedtem powstać (sądy 
administracyjne w Polsce będą więc miały za 


„ zadanie tylko to, co Niemcy nazywają Nach- 


prüfung). 

b) Zaskarżoną może być legalność, a więc 
każdy akt administracyjny bez względu ha to; 
сту оп narusza czyje prawo podmiotowe czy 
też nie, z tego zaś wynika, że skargę może 
wnieść nie tylko pokrzywdzony w swoich pra» 
wach pódmiotowych, ale każdy obywatel, a nad- 
to władza administracyjna pafistwowa może 
żądać orzeczsnia, że akt administracyjoy ciałą 
samorządowego jest nielegalny. (Poprzednią mó- 
wiliśmy, że państwo może być powodem wte- 
dy tylko, gdy występuje jako fiskus t. j. gdy 


jest uważane да osobę prywatną; mieliśmy bo-, 


wiem na myśli państwo, zaskarżające orzacze- 
nia władzy państwowej. To co dzisiaj mówimy 
nie jest sprzeczne z poprzednim poglądem, 
ро tu idzia o zaskarżenie przez państwo orze- 
czenia wydanego przez ciało samorządowe). 


Z powyższego widać, ża konstytucja sta- 


‚ nęła na szerckiem stanowisku służącem do te= 


+ 


go, aby sądownictwo administracyjne kontrolo. 
wało cały porządek państwa. Jest to zasadź, 
którą należy powitać z peinam uznaniem. 

B) Wedle konstytucji, sądownictwo admi- 
nistracyjne będzie miało kilka instancji. Ile, nie 
zostało powiedziane. Wiemy tylko, że na czele 
stać będzie N. Т. A., a więc nie sąd najwyższy. 

С) Skład sądownictwa administracyinego 
jest również przepisany przez konstytucję. Sta- 


nowić go ma element obywatelski i sędźżiowie. ` 


D) Kontroli przez sądownictwo administra- 
cyjne podlegają akty administracyjne tak pañ- 
stwowej administracji jak i samorządowej. 

Winniśmy jeszcze rozstrzygnąć czy prero- 
gatywy sędziów sądów zwyczajnych, o któ- 
rych mówi rozdział 4 konstytucji, odnoszą się 
także do ‘sędziów sądów  administracyjnych. 
Pytanie to naśuwa się dlatego, ponieważ art. 73 
mówiący o sądown'ctwie adininistracyjnem, za- 
mieszczony jest w rozdziale 3 konstytucji, Zo- 
baczymy zaraz, że w ustawie z 3 sierpnia 
o M. Т, A. rozstrzygniętó tę kwestje najwy- 
raźnićj, ale tylko co do N. Т. A. Pozostaje 
przeto otwartą kwestja, czy prerogatywy sę- 
dziowskie odnoszą sią także do sędziów niż- 
szych instancji sądownictwa administracyjnego 
і, czy odnoszą sią także do sędziów nie реда" 
cych urzędnikami. Ctóż na to pytanie odpo- 
wiadamy w następujący sposób: niezawisłość, 
prawo badania ważności rozporządzeń, odpo 
wiedziainość za szkodę odnosi się do wszyst- 
kich sędziów tak o sądach zwyczajnych jak 


Ао sądownictwie administracyjne wszystkich 


instancji tak urzędników, :јак -i pochodzących 
z łona obywatelstwa. Za takim pogłądem 
oświadczamy się dlatego, że sędziowie nie 
mogiiby inaczej reprezentować Rzeczypospoli- 
tej w imieniu której wydają właśnie orzecze» 
nia. Natomiast inne prerogatywy, јако tb nieusu- 
walność mogącę się odnosić oczywiście tylko 
do sędziów wyłącznie urzędników, nietykalność, 
jawność postępowania muszą być zaprowadzo- 
ne w ustawach, które wprowadzać będą są- 
downictwa administracyjne, to znączy, że co 


do tych prerogatyw ustawy wprowadzające są- 
downictwo administracyjne bedą miały wolną 


* теке, będą mogły przyjąć te prerogatywy lub 


też odrzucić. Jak będzie со do sądownictwa 
administracyjnego niższych instancji zobaczymy, 
Co do N. T. A. to ustawa z 3 sierpnia wy- 
raźnie mówi w, art 6. re pierwszym prezesom 
i sędziom przysługują pełne prawa sędziowskie, 
zastrzeżono w postanowieniach rozdziału 4 Коп“ 
stytucji. 1 
Drugłent źródłem na „,którem opiera się 
sądownictwo айтіпіѕігасујбе w Polsce jest 
ustawa z 3 sierpnia 1922 r. о М. Т. A. Zba: 
dajmy o ile ta ustawa spełnia zapówiedź daną 
w art. 73 konstytucji. 

R) rt. 1 tej ustawy powtarza słowa kon- 
stytucji: „dla orzekania о legalności zarządzeń 
i orzeczeń wchodzących w zakres administra- 
cji tak rządowej jak i samorządowej tworzy 
się N. Т. A.”. Ze słów tych możnaby wniosko» 
wać, ѓе. №. Т. А. stanął rzeczywiście na stano- 
wisku, że celem sądownictwa administracyjne- 
go jest ochrona porządku prawnego, I że przes 
to trybunał administracyjny wchodzi w grę nie 


1 


tylko tam, gdzie ktoś jest naruszony w swoich 


prawach podmiotowych publicznych. Niestety 
to szerokie pojmowanie zostało ściaśnione 
w art. 9 wedle którego skargę przez N. T. A. 
może -wnieść tylko ten kto twierdzi, że naru- 
ѕгопо jego prawa, lub że go obciążono obo= 
wiązkiem bez podstawy prawnej. Wprawdzie po- 
stanowienie to jest o tyle szersze od austrjac= 
kiego, iż skargę daje nie tylko naruszonemu 
w jego padmiotowem prawie publicznem, ale 
także i temu, komu nałożono obowiązek bez 
jawnej podstawy. Jednakowoż postanowienie 
to nie kryje się z zapowiedzią w art. 73 kon- 
stytucji, bo wedle tego art. każdy „obywatel 
ma prawo wnieść skargę przeciwko nielegal- 
ności zarządzenia lub orzeczenia. Ustawa z 3 
sierpnia nie stoi przeto na stanowisku objek- 
tywnęgo porządku prawnego, ochrona ta bo: 
wiem ma w sobie pierwiastek podmiotowy. 
В) Ustawa 23 sierpnia zapowiada zapró* 
wadzenie sądownictwa administracyjnego niże 
szego stopnia, z udziałem czynnika obywatel- 
skiego. Narazie jednak N. Т. А. jest jedyną 
instaneją sądowhieżwa administracyjnego i to 
мейе systemu nąstępcze!. kontroli (Nachpru- 
fung) tak jak było w Musirji t j. М. Т, A. roz- 
strzyga о skardze dornagającej się kasacji та- 


„rządzenia lub orzeczenia wydanego przez. wła- 


dzę administracyjną rządową lub samorządową 
w ostatniej instancji. №. Т. А, może w swojem 
orzeczeniu utrzymać zaskarżone zarządzenia lub 
orzeczenie albo je uchylić. Jeżeli ЇЧ. Т. FL ta- 
kie orzeczenie uchyłi, to władza, która wy- 
dała to uchylone zarządzenie lub orzeczenie, 
musi wydać nowe. Jednakże w tem nowem 
zarządzeniu iub orzeczeniu, władza będzie zwią” 
zana zapatrywaniami prawnemi wyłuszczonemi 
w wyroku trybunału administracyjaego (art. 1 
1-5 ustawy). 

‚ C) Ustawa 3 sierpnia stoi na stanowisku, 
że przed trybunał nie idą sprawy w których 
władze administracyjne rozstrzygaję Wedla swo- 
bodnego uznania (freis ermessen). Powiadzia* 
ne to jest wyraźnie w art. 3 litera b. Oprócz 
tych spraw wyjęte są z pod orzęcznictwa try- 
bunału 4dministracyjnego jeszcze sprawy nastę: 
pujące: Sprawy należące do sądów zwyczaj: 
nych lub do sądów szczególnych (np. wojsko- 
wych, do trybunału. kompetencyjnego, trybu- 
nału stanu); dalej sprawy nominacji, © Ile-nie 
zostaly przez to pogwałtone przepisy ustawo- 


we o obsadzaniu lub przedstawianiu kandyda- 


tów; sprawy dotyczące reprezenttcji państwa 
i obywateli wobec zagranicy; sprawy dyscypli- 
narne, wreszcie sprawy dotyczące działań wò- 
jennych, ustroju siły zbrojnej i mobilizacji, 
z wyjątkiem spraw zaopatrzenia i uzupełnienia 
armji. Z powyższego postanowienia widać, że 
us'awa polska nie stoi przy zakreśleniu kom- 
petencji sądowni:twa administracyjnego па sta- 
nowisku Systemu enumeracyjnego, ale па sta- 
nowisku systernu klauzuli genetalnej, od której 
dopiero czyni pewne wyjątki i wylicza je tak- 
satywnie, Rozpatrując te wyjątki dochodzimy 
do takich spostrzeżeń. Wyjęcie z pod kompe- 
tencji N. Т. A. spraw, które należą do konpe- 
tencji sądów zwyczajnych lub szczególnych jest 
rzeczą naturalną; jest tylko stwierdzeniem Zza» 
sady na której wogóla spoczywa budowa no* 


GAZETA ADMINISTRACJI I POLICJI PAŃSTWOWEJ. 


NAD PRAGQEM ADMINISTRACYJNE. Ж 


wożytnego państwa prawnego, podstawy jak 
wiemy polegającej na podziale władz. Wyjęcia 
z pod kompstencji trybunału administracyjna- 
go spraw tyczących się działań wojennych jast 
także rzeczą naturalną. Działania wojenne bo- 
wiem nie są unormowane prawem, nie moża 
być przeto. mowy о tem, czy działanie takie 
jest legalne czy nielegalne; może być celowe 
lub nie, mądre czy nie, ale nigdy legalne lub 
nielegalne. To samo zdaje się ma na myśli 
агі. 3 gdy mówi o reprezentacji państw i oby- 
wateli wobec zagranicygo ile przez to гои" 
mieć należy działania dyplomatyczne. Dyplo- 
macja bowiem, podobnie jak działanie wojenne 
nie jest unormowana prawnie, nie może więc 
tutaj być również mowy o tem, czy zarządze* 
nie było legainem lub nielegiinzm. Wyjęcie 
z pod kompetencji ЇЧ. Т, A. nominacji jest 


„również naturalne, jeżeli wogóle stoi się na , 
stanowisku, 12 pod kontrolę sądowa-admini: | 


stracyjną nie podpadają sprawy rozstrzygane 
wedle swobodnego uznania. Na podstawie po- 
wyższego rożbioru doszlibyśmy. do przekonania, 
że nie mają kontroli sądowo-adrginistracyjnej 
tylko następujące sprawy: a) sprawy dotyczące 
reprezentacji państwa i obywateli wobec państw 
i władz obcych, oraz sprawy bezpośrednio z ро- 
wyższemi, związane, i o Пе ta sprawy dotyczą. 
ce reprezentacji etc. nie. są natury dyploma* 
tycznej; (jeżeli są natury dyplamatyczasj to 
również nia podlegają kontroli sądowo*admini: 
stracyjnej, ale dzieje się to dlatego, że jak:śmy 
powiedzieli nie może co do nich zachodzić ру- 
tanie, czy są legalne czy nie; 0) sprawy tyczą- 
ce się ustroju sił zbrojnych i mobilizacji; 
с) sprawy dyscyplinarne. Frzyczyny dla których 
te sprawy są wyjęte z pod kontroli sądowo* 
administracyjnej nie sa trudne'do odgadnienia, 

©) N.T.A.nie zawisra w sobie czynnika 
obywatelskiego: Składa się z prezesa pierw- 
szego, z prezesów i sędziów. Pierwszego prée 


zesa i prezesów minule Prezydent Rzaczypoś 


palitej na wniosek rady ministrów, szdziów zaś 
mianuje Prezydent Rzeczypospolitej na wniosek 


tak zwanego ogólnego zgromadzenia trybunału, , 


То ogólne zgromadzenie Wybunalu składą się 
z prezesów i sędziów N. Т. R. Ogólne zgro- 
madzenie trybunału przedkłada terno, a z tego 
terna mianuje Prezydent Rzeczypospolitej na 
wniosek rady ministrów. Jakie są kwalifikacje 
członków N. Т. A.? Wszyscy muszą mieć wy- 
kształcenie prawnicze. Połowa ssdziów musi 
mieć kwalifikacje na urząd sędziowski. Pierw- 
Sty prezes zaś i prezesi musieli być przedtem 
сӧпајтпіеј przez dwa lata sędziami trybunału. 

Е) Mówiliśmy wyżej, że sędziowie N. Т. 
А. mają zupałae prerogatywy sędziów wedle 4 
rozdziału konstytucji. 

F) Ustawa polska stoi na stanowisku, że 
w drodze sądowosadministracyjnej chrornionem 
јез tylko prawo podmiotawę publiczne, a nie 
interes, ' 
. Ù Fustrja. W b. FAustrji sądownictwo 
administracyjne było wykonywana przez trybu- 


паї administracyjny, przez trybunał pań twa 


i przez pewne szczególne sądy administracyjne, 
W Niemiecko-austrjackiaj rzeczypospoliiej i Cze- 
chosłowacji sądownictwo administracyjne wy- 


'konuje trybunał administracyjny, którego urzą: 


dzenie opiera slę Па staro-austrjackiej ustawie 
о trybunale administracyjnym z małemi zmia: 
nami, a zakres działania trybunału państwa 
przeszedł na inna organy. Ustawodawstwo o 
trybunale administracyjnym dawnej Fustrji jest 
dla nas і z tego. powodu ważne, że polska 


ustawa 3 sierpnia о М. Т. А. орїзга się co do' 


głównych myśli na staroraustrjaskiaj ustawie. 
Poznajmy jednak najpierw źródła. W dawnej 
Fiustrji mamy przedewszystkiam do zanotowa* 
nia art. 15 ust. 2 ustawy zasadniczej o władzy 
siędzłowskiżj. Ustęp ten opiewa: „Jeżeli ktoś 


twierdzi, że przez orzeczenie jub zarządzenie. 


władzy administracyjnej jest naruszony w swych 
prawach, to wolno ти dochodzić swoich rosz- 
czeń przed trybunałań admistracyjnym prze* 
ciwko zastępcy władzy administracyjnej”. Ма 
tej podstawie oparta wyszła ustawa z 22 paże 
dzie'nika 1875 r. L. 36, Dz. U. Р z r. 1876. 
Ta ustawa została uzugęłniona wzglądnie zmia” 
піопа przeż dwie nowele, a mianowicie z 18 
marca 1894, L. 53 Dz. U. P.z 21 wrześnie 1905 
L. 49 Dz. U. Р. Takie ustawy odnosiły się do 


*twbunału administracyjnego w byłej Austrji. 


« Różniscki brał па szpiegów miesięcznie 3 


Ne 15 


W powstałej ną jej gruzach niemiecko-austrjac* 
kiej rzeczypośpolitej, zaprowadzono trybunał. 
adrninistracyjny oprócz drobnych: zmian, ‘taki. 
sam, jaki byt w dawnej Austrii,sa uczyniona 
to ustawą z 6 lutego 1919, Ne 58. Znaczniej- 
sze zmiany tak со do zakresu działania, jak 
i co do sposobnu obsadzania sędzłów w trybu- 
nale administracyjnym, zaprowadziła konstytu- 
cja związko va austrjacka w art. 120 do 136. 
Na ogół jednak tó myśli przewodnie dawnego 
sądownictwa austrjaękiego zachowane żostały, 
przez ustawodawstwo noworaustrjackie. 
iPodobnie się stało w Czechosłowacji. Usta- 
wa z 2 listopada 1918 r. ustęp 3 stworzyła 
М. Т. А! tutaj staro-austrjacka ustawa służyłą 


MIECZ. SZERER. 


broszurze wydanaj przed: kilku ty- 

godniami („О naprawę stanu urzed- 

niczego” — Warszawa, Е. Hósick) 

pisalem, со następuje, о stosunku 

ministra do urzędu powierzonego 
jego pieczy, czyli do t. zw. resortu. 

„Sposób, w jaki stosunei ten pojmuje się 
obecnie w Polsce niemal powszechnie, jest cał- 
kowicie niewłaściwy. Upatruja się mianowicie 
w ministrze niejako punkt szczytowy jednolitej 
linji hierarchicznej, przebiegającej resort, tak 
jak gdyby, zaczynając od dołu, prowadziły w gó- 
rę do ministra nieprzerwane schody, a on sam 
był u'epirnv z tej samej gliny administracyjnej, 
со urzędnicy resortu. Podciąga się go pod ka- 
tegorję normalnych zwierzchałków biurowych, 
nadając inu tylko najwyższą pomiędzy nimi 
godność. „ie 
Tymczasem stanowisko ministra jest toto 
genere odmienne od stanowiska urzędniczego. 
(Mówimy oczywiście o stosunkach w krajach, 
gdzie ministrowie tworzą gabinet odpowiedzial- 
my parlamentarnie. Mie dotyczy to zatem ani 
sekretarzy stanu, stojących na czele departa- 
mentów wykonawczych w Stanach Zjednoczo- 
nuch, ani członków Rady Związkowej w Szwaj- 
сагі. Tych tylko przez luźną analogję można 
obdarzać mianem ministrów). Pomiędzy minie 
strem a urzędnikami. resortu istnieje pójąciowa 
przepaść, wytwarzająca w ministerstwie wyraźny 
dualizm: z jędńiej strony czynnik polityczny, 
którego przedstawicielem jest rninister, z drugiej 
strony czynnik administracyjny, którego przed- 
stawicielami są urzędnicy. Теп podział należy 
mieć nieustannie w pamięci. Pomimo, że mi- 
nister posiada swój gabinet wewnatrz gmachu 
ministerstwa, to jednak z punktu widzenia ustro- 
ju włcdz stanowisko jego jest zawsze w sto- 
sunku do ministerstwa w pewnym stopniu ze- 
wnętrzne. Minister jest mianowicie wysłanni- 
kiem społeczeństwa, wydslegowanym ża po- 
średnictwem przedstawicieistwa parlarmentarne* 
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Dr. W. MĘCZKOWSK, — » 5) 
Policja tajna © Polsce, 
еН Шонен б 
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Cała ta akcja szpiągowska pociągała za 
sobą wielkie wydatki. Jakie sumy: wydatka* 
waqg, podać nawet przybliżonej cyfry niepo- 
dobna, przecież to wszystko czyniło się tajnie, 
Grabiono skarb państwa wszakże nie tylko 
dla całej armji drobnych szpiegów, lecz do po- 
działu zdobyczy należały grube руһу, jak Na: 
wosilców, Rożniecki, Lubawidzki i inni. Podać 
można tylko nieliczne dane., Н, Mackrott na 
swoich agentów. wydawał w 1821 r. 8054 złp., 
w r. 1822 — 13303,w 1824 — 22554, w 1826 r. — 


35658 zło. w 1828 r. — 38034, w 1829 — 


39960 гір. yz SEE 
W papiełach Sassa znalez'ono nę 4 
u» 
katów. Zkądinąd jest wiadomo, podaje Prof. 
Pskenazy, że Rożniecki w okresie 1821 — 1828 
na сеје wywiadn wcze wybrał 300,000 złp.; kilka 
zaś wlasnoręcznyth jego kwitąw. stwierdza, że 
w ciągu kilku miesięcy wybrał of gan. Kuruty, 
Ponad zwyczajny budżet tajny, okało.50,000 złp. 
ne wydatki specjalne. Od czasu założenia 
* Biura Centralnego policji ze skarbu Królestwa 
wydatkowano 180,000 złp. rocznie, a prócz te- 


go ze skarbu resyjskiego 14,000 dukatów. Na. 


T ) 
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za wzór, jadnak zmiany. są poważne. Między 
innemi nie są wykluczone 2. kompetencji try+ 


„bunału administracyjńsgo :sarawy, .w których 


władza administracyjna Orzekia na podstawie 
swobodnego uznania. 

Dla Siawonji utworzyło rozporządzenie 
rządu narodowego w Lubl-nia 14 listopada 
1919 r. № 111 sądoworadministracyjny senat 
przy ‘sądzie apelacyjnym w Lublanie. Dla рго« 
wincji włoskich, wchodzących w skład dawnej 
Austrjij utworzono dękretem z 14 listopada 
1919 r. 6 sekcję w Radzie państwa w Rzymie, 
która otrzymała kompetencje dawnoraustrjac- 
kiego trybunału admimistracyjnego і dawno- 
ausfrjackiego trybunału к» 


gó w celu nadzorowania”. działalności adminis 
stracji i naginania jej do wali społeczeństwa. 
Wszystka jedno, «у minister jest parlamentar- 
ny, czy pozaparlamentarny, bo i w tym drugim 
wypadku zajmuje przecież swe stanowisko na 
podstawie conajmniej tolerancji parlamentu, 
przed którym jest odpowiedzialny narówni z ті- 
nistrem parlamentarnym. 

Linja rozgraniczająca jest zatem wyraźna. 
Z jednej strony minister, czuwający nad ogól- 
nym kierunkiem działalności swego resortu i za 
kierunek ten odpowiedzialny przed parlainen= 
tem. Z drugiej strony urzędnicy resortu, przy: 
gotowani i zorganizowani do pracy, а терге- 
zentowani wobeż ministra przez stałego wice- 
ministra. Jak minister odpowiedzialny jest przed 
pariamentem za to, by praca ministerstwa szła 
w kierunku uznawanym przez parlament w dæ- 
nej chwili za właściwy, tak wiceminister odpo- 
włedzialny jest przed ministrem za to, by ma- 
szyna biurowa była zawsze zdolna до pracy 
w należytych rozmiarach i z należytą energją. 

Takie pojmowania stosunku ministra do 
reso:tu—w Anglii i Francji, stosowane przewaź- 
nia w praktyce i w literaturze naukowej tych 
krajów zdobywające sobie coraz powszechniejsze 
uznanie—jest niewątpliwie najwłaściwsze. Jesii 
żąda się od ministra, by był rzeczywistym prze- 
wodnikiem prac biurowych swego ministerstwa, 
to jedno z dwojga: albo. zanigdba on sprawy 
pólityczne, przestanie lftrzymywać styczrość 
z parlamentem i wcześniej czy później stanie 
sią dla gabinetu małtwym ciężarem; albo za- 
niedba organizacje prac biurowych. Obu rzeczy 


naraz—być I politykiem i organizatorem Ыига-- 


dobrze robić nie można. Jedna z nich musi 
cierpieć. Zwykle cierpi ta druga — organizacja 
prac biurowych =bo minister wie, że jego utrzy= 
manie się na fotślu ministerjalnym zalsżne jest 
w znacznle міек хеј mierze od czynników po- 
litycznych, niż od kwestji złączonych ze spraw- 
nościąę jego resortu, Osobliwie zaś u nas mi- 


policję tajną łożyło m. Warszawa. Po założe- 
niu Biura Centralnego, budżet policji miejskiej 
podniesiono z 300,000 21р. па 500,000 zip., 
z czego lwia część szła na policję tajną. Poza- 
tem na policją tajną hojnie wydatkował Wielki 
książę Konstanty z własnej szkatuły, niekiedy 
po paręset dukatów dziennie. Wreszcie сгегра- 
no 2 różnych źródeł I z sum do dyspozycji 
W, księcia, Namiestnika, prezydenta Munity- 
palności m. Warszzwy. Lecz to wszystko nie 
wystarczało. Nowosilcow, Rożniecki i Lubowidzki 
żądni pieniędzy z nadzwyczajnym talentem wy- 
szukiwali nowych źródeł. Wspominaliśmy już, 
jak ta trójka w 1821—22 r, rozgrabiła wielki 
majątek 192 masońskich w gotowiźnie i bo- 
gatych przedmiotach.. Drugie źródło urządzili 
sobie w sprawie kwWaterunkowej. Sprawa ta, 
źródła niesłychanych nadużyć, ciągnęła się nie- 
omal- przez lat 15. Ма obywateli miasta nalo- 
żono nadzwyczajny Ciężar w formie kwaserunku 
dla wojska. Drogą Strasznycnh wymuszań za- 
mieniono kwaterunek w. naturze na wygórowa- 
ną opłatę w gotowiźnie. Tą drogą w 1817 r. 
włascicieli domów. obiążono kwaterunkiem па 
1,300,900.złp. gdy Ogólny dochód z domów 
wynósił 6!/, miljonów zpł. Wpływami z tego 
źródła dzielili się główni działacze policji tajnej, 
Rożniecki i Kuruta bral: po 60,000 гір., Gendre 
40,000 zła. tytułem kwaterunkowego, jakkolwiek 
mieszkanie mieli w naturze. Równicż wielkie 
chwytali sumy Mowosilcow i Lubowidzki. Te 
nadzwyczajne nadużycia wywęływały gwałtowne 
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„ „ W b. Galicji sądownictwo administracyjne 
przeszło z początku na osobny senat sądu Naj: 
wyższego w Warszawie. Obecnie zaś jak wie" 
my od chwili wejścia w życie ustawy z З sierp- 
nia dla саігс̧о: państwa polskiego zaprowadzo* 
no już jeden N. Т. A. Z chwilą zaprawadze” 
nia w Polsce trybunału administracyjnego usta: 
ła juź'dzialalność sądu apelacyjnego w Pozna: 
niu, któremu tj, jednemu z senatów przekąza» 
no kompetencja berlińskiego trybunału, admi- 


„nistracyjnego (jednakże w b. dzielnicy pruskiej 


nizsze instancja sądoworadmiaistracyjne egzy* 

stuja dalej, aż do zaprowadzśnia w całej Pols- 

ce niższych instancji sądowo-administracyjnych). 
(С. don). 


MINISTER i MINISTERSTWO. 


nister tem miniej odczuwa pociągu do pracy 
organizacyjnej, że trud to jest olbrzymi, praca 
niewdzięczna, grożąca narażeniem sobie wielu 
Judzi, której owoce zaś zbierać“ minister, pom- 
ny dotychczasowej krótkotrwałości naszych ga- 
binetów, mało ma nadziei. { 

Kipling nazywa w jednej ze swych ро= 
wieści wice-króla Indji biustem pozłacanym na 
czela administracji ze szczerego złota. Nie trze” 
ba tego brać zbyt dosłownie. I my, odrywając 
ministra od prac ściśle biurowych, nie chcemy 
bynajmniej ograniczyć go do zadań czysto ге" 
prezentacyjnych, ani nis twierdzimy, że obojęt= 
ne, z jakiego jest kruszcu. Minister jest duszą 
resortu—w tem znaczeniu, że od niego zależy 
program prac, ich. rozległość i natążenie. Ale 
nie роміпіеп sam pilnować maszyny pracują- 
cej. Nie до: niego też należy starać się o to, 
by maszyna miała wszystkie potrzebne koła 
i każde na swojem miejscu. Maszyna ma być 
tak zgóry urządzona, by uwydatniała zalety 
dobrego ministra, a gorszemu pozwalała nie 
być szkodliwym, ' 

Trzeba zatem zerwać z dotychczasowemi 
poglądami, wedle których jest rzeczą ministrów 
zaprowadzić porządek w poruczonym:. im dziale” 
administracji państwowej. Te poglądy, to też 
jedna z przyczyn, dla których wciąż jęszcze 
czekamy na naprawę naszego urzędnictwa. Mi- 
nmisterstwa tłumaczą się, że ministrowie nie 
przeprowadzają reformy, Ministrowie zaś ро" 
wołują się całwiem słusznię na nawał prac. por 
litycznych, który uniemożliwia im poświęcenie 
się pochłaniającemu dziełu reformy. Należy 
skończyć z tym stanem mglistości, przy którym 
obie strony mogą mieć argumenty, usprawied- 
liwiające fakt, że nic sią nie robi. Tczeba* wy- 
гаће ustalić odpowiedzialności. Organizacja 
fachowej pracy w. ministerstwie nie należy do 
przemijającego politycznego wysłannika parla- 
meatu, lecz do stałego urzędnika, stojącego na 
czelę pracowników danego resortu, to jest do 


MDEE шк. Иши" с ш ш 


skargi. Dla икгбсепїа ich występowali czynnie 
W. książę, ministrowie Mostowski, Lubecki — 
łecz załatwienie jej było wciąż odkładane. ilekroć 
sprawa zbliżała się do rozstrzygnięcia, Różnie= 
cki z Lubowidzkim używali zwykłego sposobu: 
„wykrywali spisak“. zamach, na W. księcia, 
czem odwracano uwagę W. księcia i rząd od 
sprawy. | ' 

апе źródło dochodów stanowiła sprzedaż 
urzędów i awansów, prowadzona szczególnie 
przez Róćnieckiego. i Lukowidzkiego. Ľubo- 
widzsi nadto stworzył sobie doskonałe źródło 
dochodu w kosztach utrzymania więźniów: zą 
utrzymania osób aresztawanych i więzionych 
wystawiał bajońskie rachunki. Pozatem odbye 
wały sią formalnie bandyckie wymuszania па. 
rżecz tych głównych szpiegów przez różnych 
agentów, jak Birnbaum, Trydłander i inni, 

Agenci pobierali stałą płacę, lecz więcej 


„wyciągali jeszcze tytułem zwrotu kosztów, 


Stary Mackrott pobierał początkowo 160 
złp. miasięcznie, Mackrott syn pobiera} stałą 
pensję, a prócz tego. bardzo często otrzymywał 
gratyfikacjg od W. księcia. Zresztą піз wią» 
бого ile wziął dla siebiż z wydanej па swoich 


„ageitów w ciągu 9 lat sumy 244,215 złp, 


Schley popierał 15 dukatów miesięcznie, 
a od 1823 r. ро 18 dukatów. ; 
Pisarz Schleya w 1829 г. otrzymał od 
W. księcia jednorażowo га gorliwość 50 dukatów. 
С. а. n.). 
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urzędnika, oznaczanego u nas mianem wicemi- 
nistra. Minister, przychodząc do ministerstwa, 


powinien zastawać gotową maszynę. Jego za- 
daniem powinno być jedynie dostosowanie jej 
działalności do wymagań opinji, przejawiającej 
się za pośrednictwem przedstawicielstwa poli- 
tycznego społeczeństwa. 


) Jeśli nie postawimy zasady, że огдапїго=` 
wanie rozmiaru i sposobu pracy w minister- 


stwie należy do stałego wiceministra, którego 
obowiązkiem jest dostarczyć ministrowi aparat 
pod względem technicznym jak najbardziej wy- 
doskonalony; jeżeli, przeciwnie, reformy ocze- 
kiwać będziemy dopiero od ministrów, którym 
grunt polityczny nieustannie pali się pod noga- 
mi—to, albo wogóle nie dojdziemy do naprawy, 
albo będzie to co najwyżej sztukowanie, nie 
organiczna reforma, poczęta i przeprowadzona 
jednolicie. Co jeden minister przyszyje, to drugi 
spruje, i tak wśród ciągłych częściowych prze- 
róbek w rezultacie stać będziemy w miejscu“. 

Do powyższego chciałbym Яо, zucić tu kil- 
ka uwag. Wyda się może mianowicie, że przy 
wychwalanym przezemnie systemie wpływ mi- 
nistra doznaje zbytniego ograniczenia, co pro: 
wadzić must do oligarchji urzędniczej—społecz- 
nie nieznośnej i politycznie niedopuszczalnej 
w ustroju demokratycznym. › 

Nic podobnego. Niebezpieczeństwo .gró* 


WŁADYSŁAW SKROBECKIŁ 


Prawo łaski Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej 


уѓапіе drugie, czy w stosunku do wszyst 
| kich kar może być stosowany akt łaski, 
nasuwa szereg wątpliwości, , 
Zasadniczą cecha ułaskawienia jest 
darowanie samej tylko kary, zasadą zaś 
Jest, że darowanie nie może uszczupłać lub 
obrażać praw osób trzecich, 

Oprócz kar, wyrzeczonych przez Sąd, są 
kary innego rodzaju, a mianowicie: 1) kary wy- 
rzeczone przez władze państwowe za przekro- 
czenie przepisów---porządku publicznego. i sta- 
nowiące uszczuplenie dóbr materjalnych skaza- 
nego, t. zw. kary administracyjne, 2) kary wy 
rzeczone przez sądy dyscyplinarne i stanowią- 
ce uszczuplenie praw zawodowych lub związ- 
kowych skazanego t-3) kary wyrzeczone przez 
sądy honorowe iub polubowne, a stanowiące 
uszczuplenie dóbr obywatelskich skazanego. 

Kary główne wyrzeczone przez sąd są 
zdwsze uszczupleniem dóbr materjalnych ska- 
zanego (pozbawienie życia, wolności lub też 
grzywny), uszczuplenie praw obywatelskich mo- 
Że być jedynie skutkiem tych kar, zarówno jak 
pozbawienie lub. uszczuplenie praw zawodo- 
wych: jest tylko karą dodatkową. Nie może po- 


'wstać żadnej wątpliwości, że kary główne i do- 


datkowe (o restytucji, czyli przywróceniu praw 
obywatelskich obecnie nie mówię) mogą być 
darowane w drodze łaski, a to na mocy таза 
dy, że obrażonem było Państwo, które prze- 
bacza, nie ubliżając prawom osób trzecich. 

Na podstawie tej samej zasady mogą być 
darowane wszelkie kary administracyjne, Wszak 
różnica pomiędzy temi karami, a karami wy- 
rzeczonemi przez sąd jest tylko formalna, 
Pierwsze mają charakter orzeczenia władzy ad- 
ministracyjnej, drugie zaś mają powagę wyro- 
ku sądowego. Dla tego też nie ma podstawy 
do przypuszczeń, aby Prezydent mógł darować 
karę wyrzeczoną przez sąd, naprzykład za znaj- 
dowanie się w Stanie nietrzeźwym, a nie miał 
prawa darować kary, wyrzeczonej za ten sam 
czyn przez władzę administracyjną. Przecież da- 
rowanie kary z wyroku sądowego jest upraw- 
nieniem większerm, dla tego też zasada kto mo- 
że więcej ten ipso iure może i mnięj, winna 
być i tu stosowaną. 

Zupełnie innego rodzaju są kary dyscypll- 
narne i honorowo-obywatelskie. 

« W powyższych wypadkach charakter kary 
jest różny od kary wyrzeczoanej przez Sąd, rów- 
nież czyn przestępny jest innego rodzaju. Tu 
mamy do czynienia z deliktem sui generis, któ- 
ry polega nie na obrazie przepisów prawa ma- 
terjalnego karnego lub administracyjnego, lecz 
na pogwałceniu przez delikwenta obowiązków, 
ciążących na nim jako na członku tej lub in- 
nej organizacji albo instytucji, lub też na ро- 
gwałceniu ogólnie przyjętych obyczajów oby- 
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ziłoby wówczas tylko, gdyby odpowiednikiem 
osłabienia. ingerencji" ministra -w techniczne 
sprawy resortu nie było wzmocnienie ogólnej 
włądzy ministra nad podwładnymi mu urzęd- 
nikami, Mie mówię oczywiście o jakiejś auto- 
Kratycznej władzy, samowolnie postąnawiającej 
о losie urzędników. Władza ministra nad urzęd- 
nikami znajduje szranki w postanowieniach ргам- . 
nych, regulujących stosunki służbowe, u nas 
zatem w postanowieniach ustawy o państwo- 
wej służbie cywilnej z 17-go lutego 1920 r. 
W tem mieści się gwarancja —ważna nie tylko 
dla bezpieczeństwa bytu samych urzędników, 
lecz pożądana także ze względu na regularne 
działanie machiny administracji państwowej — 
że polityka nie będzie dokonywała ciągłych 
przewrotów w urzędnictwie. W obrębie jednak 
(tak rozległychi) granic postanowień ustawo- 
wych obowiązek bezwzględnej lojalności urzęd- 
ników wobec ministra, ich obowiązek. stosowa- 
nia się w swych pracach do wyznaczonego 
przezeń kierunku, nie może ulegać najmniej- 
szej wątpliwości. Nie jest to hodowaniem słu- 
żalczości, ale wynikiem demokratyzacji ustroju 
państwowego, która wymaga; by społeczeństwo 
za pośrednictwem większości swego przedsta« 
wicielstwa  parlamentarneg$ i wyznaczonych 
przez nią ministrów posiadało pełną kontrolę 
nad działalnością urzędów. Bierny nawet tylko 


watelskich. Tu ma miejsce obraza interesów 
osób trzecich, tworzących związek lub korpo- 
rację; za taką właśnie obrazę delikwent został 
albo usunięty ze związki, albo też jego prawa 
związkowe zostały uszczuplone. Dla tego też 
darowanie takiej kary przez akt łaski było by 
poważnym pogwałeeniem praw i interesów 
osób trzecich, Wychodząc z tego założenia па+ 
łeży przyjąć, że kary wyrzećzone przez Sądy 
dyscyplinarne lub obywatelskie, a stanowiące, 
uszczuplenie praw korporacyjnych lub źwiązko- 
wych, nie mogą być darawywane przez akt 
łaski Prezydenta, Zaznaczyć należy że kary te 
nigdy nie теда z samej istoty swego pocho- 
dzenia stanowić uszczuplenia dóbr. materjal- 
nych i tem się właShie różnią od kar wyrze- 


czonych przez sąd w sprawach z oskarżenia 


prywatnego. Te ostatnie dhociaż wyrzeczone są 
również za pogwałcenie praw i interesów osób 
trzecich, mogą być jednakże, jak to wskazałem 
wyżej, darowane, ponieważ sama powaga wy- 
roku sądowego dała pokrzywdzonemu zadość- 
uczynienie, a -darowanie kary w niczem nie 
gwałci jego” praw. ; 

Ustawa postępowania karnego wskazuje 
na udział sądów w wykonaniu przez Prezyden- 
ta prawa łaski. (dział ten może być trojakiego 
rodzaju. Art. 961 U. Р, К. przewiduje wypadek 
kiedy. sąd obowiązany jest z urzędu przedsta- 
wić akta sprawy Prezydentowi do rozważenia, 
czy skazany zasługuje na łaskę. Ma to miejsce 
w wypadku skazania na karę śmierci. Fkta 
winny być przedstawione albo za pośrednie- 
twem Ministerstwa Sprawiedliwości, albo też, 
jeżeli wyrokował i Sąd Il instancji, —za pośred- 
nictwem tego Sądu. Akta sprawy mogą być 
przesłane bez оріпјі. Art. 775 i 798 U. P. К, 
wskazują kiedy sąd moża na zasadzie swego 
uznania, przy szczególnym zbiegu niepomyśl- 
nych okbliczności dla skazanego, złożyć wnio“ 
sek o ułaskawienie lub złagodzenie kary. Wnio- 
sek taki winien być zawsze złożony za pośred- 
nietwem Ministra Sprawiedliwości, pg wyczer- 
paniu przez Sąd wszystkich środków łagodzą- 
cych, a leżących w granicach jego władzy. 
Wreszcie Art. 974 i Ч. Р. K, ustala tryb poste- 
powania przy złożeniu prośby o ułaskawienie 
przez samego skazanego. Prośby takie zawsze 
"są skierowywane do sądu I instancji, który mo- 
cen jest prośbę o łaskę pozostawić bez biegu, 
jeśli mniema, że skazany na łaskę nie zasługu- 
je. Decyzja powyższa chociaż zamyka ostatecz- 
nie postępowanie procesowe jest nienaruszalną. 
We wszystkich wypadkach kiedy sąd 1 lub II 
instancji jest zdania, że skazany zasługuje na 
łaskę winien wraz z aktami przedstawić swoją 
opinję, oświadczając się przytem czy kara po: 
winna być całkowicie darowana, czy też wska 
zując jaka kara, zamiast kary wyrzeczonej, by* 


Ne 1: 


opór urzędników w stosunku do ministra nie 
da się w demokracji niczem usprawiedliwić. 
Jest rzeczą charakterystyczną, że im bardziej 
na lewo będziemy przesuwać się po skali pro 
gramów poljżycznych, tem silniej znajdziemy 


‚ podkreślony postulat uległości urzędników wobec. 


władz naczelnych, zależnych od parlamentu. 
Nie trzeba też łudzić się, że wtrącanie się 
ministra do technicznych robót resortu istotnie 
potęguje jego wpływ na prace ministerstwa. 
Wiadomo — biurokracja rosyjska zdawna wy- 
próbowała ten środek w stosunku do ambit- 
nych carów—że najlepszym sposobem zniechę* 
cenia szefa i skłonienia go do wypuszczenia 
cugli z dłoni jest zasypanie go szczegółami, 
pozostawianie jak najwięcej drobiazgów do jego 
rozstrzygnięcia, W ten sposób zwierzchnik ma 
wiele zajęcia, dużo ruchu koło siebie i często 
sposobność okazywania swego autorytetu. Fak= 
tycznie jednak rozprasza się i błąkając się 
wśród drzew, traci pogląd па іаѕ. Rzeczywiste, 


„płodne, kierownictwo spoczywa w ręku tego 


tylko ministra, który oderwawszy się od szczegó” 
łów, ogarnia całokształt spraw i — spokojny 
o technikę wykonania—baczy jedynie, ale zato 
równomiernie na całej linji, by ogólny wynik 
prac odpowiadał potrzebom społecznym i temu 
planowi działalności, za który on — minister — 
jest politycznie odpowiedzialny 


(Ciąg dalszy). 


łaby odpowiędnią. Апі wnioski sądu ani proś- 
ра o ułaskawienie w zasadzie wykonania wy: 
roku nie wstrzymują (Art. 974; U. Р. К.) 

Zaznaczyć należy że darowanie kary uczy- 
nione przez Prezydenta na wniosek sadu nie 
może być odrzucone przez interesowanegę 
przestępcę, ponieważ akt łaski jest instytucją 
o naturze prawno-publicznej. Zasada ta jęst 
przyjętą przez wszystkie konstytucje, jak rów- 
nież że samo wykonanie prawa łaski nie może 
być zawisłam od zezwolenia, skazanego. Wyją- 
tek od tej zasady zawarty jest tylko w konsty: 
tucji norweskiej z 1814 roku. 

Co się tyczy postępowania przy darowa- 
niu kar adrministracyjnych, to wnioski winny 
wychodzić od Ministerstwa Spraw Wewnętrz- 
nych, a sam akt łaski powinien być kontrasyg- 
nowany przez Ministra Spraw Wewnętrznych, 
jako Ministra właściwego. 

МІ. Bestytucja jest to samoistny akt łaski, 
zawiśrający zwolnienie skazanego od skutków 
kary. АКЕ restytucji może być połączony z ak- 
tem darowania kary I wtedy będziemy mieli do 
czynienia z jednym aktem co do formy, zawie- 
rającym dwa rodzaje łaski. Akt restytucji mo- 
że być zupełnie odrębny, bywa to w wypadku 
darowania skutków kary po odcierpieniu już 
samej kary, lub też w wypadku art. 69 k. k., 
kiedy kara zostaje umorzoną przez przedaw- 
nienie, a skutki kary, które przedawnieniu nie 
ulegają, zostają darowane aktem łaski. . 

- Co do treści przedmiotowej restytucja 
może być indywidualna lub zbiorowa. Za przy- 
kład restytucji samoistnej 1 zbiorowej może 
służyć Ustawa z dn. 4-IV 1920 r. o przywróce- 
niu prąw, utraconych wskutek * przestępstw 
politycznych i wojskowych. Ustawa ta, stosu- 
јаса sią do obywateli polskich, skazanych przez 
sądy b. państw zaborczych za niektóre czyny, 
posiada dwa znamienna momenty: 1) wnigsek 
osób zainteresowanych co do zastosowania 
restytucji wzjlędem skazanego uczyniony być 
może także po wykonaniu kary i po Śmierci 
skazanego i 4) osoby, których prawa zostały 
przywrócone uważane będą jako sądownie nie- 
poszlakowane i w żadnych aktach urzędowych 
mie. wolno. czynić wzmianki o skazaniu za czy» 
ny, względem których nastąpiło przywrócenie 
praw. „Pierwszy z tych momentów jest zwykłą 
zasadą restytucji, drugi zaś stanowi wypadek 
w zwykiej restytucji nieprzewidziany. Dla wy- 
jaśnienia powyższego koniecznem jest zdefin- 
jewać następujące pojęcia, ustalając ich różni- 
се: skutki kary, skut przestępstwa € skutki ваза 
dzenia, Ten ostatni termin użyty jest w naszej 
konstytucji, mojem zdaniem nieopatrznie, ропіе" 
waż zawiera fhożliwości takie, które napewno 
ustawodąw<a nie chciał wprowadzać. 

А н (С. а. п.), 
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według dr. Schneickerta opracował i streścił Zygmunt Lewartowicz. 
Е 


R sposobach, używanych przez szulerów 
A mamy kilka książek, m. іп: „Reweła- 
| cje“ Signora Domino, „Gra, świat gra” 
czy i tajemnice. szulerów" (Wrocław 
1886 r.) „Misterium gry w karty. Nie- 
dyskretne informacje ze świata szulerów* Ar- 
tura. Torkana, oraz „Iajemnice szulerów" M. 
Hermanna, biegłego sądowega:w procesie „Nie- 
winńych* w Berlinie w 1899 r. 
celu zorjentowania się w kartach prze- 
ciwnika, bankier posiada na sali „kibicerów" 
czyli przyglądających się gości, którzy mu 
sygnalizują karty przeciwnika w najrozmąjitszy 
sposób, bądź mrugając oczyma, bądź też za 
pomocą papierosa i t. d. „Kibicerzy” posiadają 
ogromną wprawę, tak że sygnały ich spostrzega 
i rozumie tylko bankier. 

Walka policji z domami gry jest bardzo 
trudna, gdyż mamy tu przeciwnika specjalistę, 
bardzo bacznego, który proceder swój organi- 
zuje w sposób bardzo staranny. To też, gdy 
policja otrzymała informacje iż w pewnym lo- 
kalu utrzymywany jest dam gry powinna ona 
rozpocząć energiczną lecz subtelną obserwację. 
Najlepiej jest wprowadzić wśród graczy zręcz- 
nego policjanta, - który zdoła się całkowicie 
zorjentować kto jest bankierem, kto są jego 
pomocnicy, gdzie gracze odkładają karty, pie- 
niądze i +. д. Wprowadzenie policjanta w prze- 
braniu nawewnątrz jest najbardziej wskazanym 
sposobem postępowania, Gdy nadęjdzie odpo- 
wiednia chwila należy ван. $: rewizję 
i nakryć całą bandę. Najlepiej jest uczynić to 
na sygnał znajdującego się wewnątrz urzędni- 
ka policji, który znajdzie najodpowiedniejszy 
dia tej czynności moment t. j. chwilę w któ- 
rej gra jest w pelnym toku. Policja, która ma 
przeprowadzić rewizję powinna, najwpierw 
obezwładnić „warty“, aby te nie mogły dać 
znać znajdującym się w domu graczom o przy” 
byciu policji. Następnie dopiero należy wkro- 
czyć w dosć dużej sile, dom zaś otoczyć, gdyż 
zwykle takie jaskinie gry mają tajne wyjścia, 
Po wkroczeniu trzeka bacznie uważać, co kto 
robi i gdzie co chowa, a zwłaszcza gdzie zni- 
ka bank, gdyż takowy należy skonfiskować, 
О: ile w do gry znajduje się przebrany 
urzędnik policji» znacznie ułatwia ой pracę 
policji, która przeprowadza rewizję: W innym 
wypadku służą policji pomocą „ofiary“ gry, 


Dr. STANISŁAW KULPA. 
= & 


ZUSI 


ојпа obok inwalidów wojskowych po- 

zostawiła całe rzesze inwalidów t.zw. 

cywilnych, pomiędzy nimi rozróżnić 

należy dwie grupy: inwalidów uszko- 

dzonych przed 1 listopada 1918, 

czyłi inwalidów t, zw. austrjackich, oraz inwali- 

{dów uszkodzonych ро 1 listopada 1918, czyli 

„nwalidów polskich. Ponieważ do każdej z tych 

grup inne odnoszą się przepisy — Ornówimy 

ie koiejno. 

` Poraz pierwszy zajęto się inwalidami cy- 

wilnymi w roku 1917. Wtedy to parlament 

austr. uchwalił stawe o zaopatrzeniu inwalidów 

cywilnych, ogłoszoną 31 grudnia 1917 Dz. p. p. 

Nr. 525 polecając Ministerstwu Pracy, Minister- 

stwu Skarbu i Ministerstwu Obrony Krajowej 
zaopiekawania się ich losem. 

Ма podszawie tejże ustawy wydały wymie- 
nione ministerstwa wspólne rozporządzenie wy- 
Kkoąawcze z 29 lutego 1918 Dz. p. p. Vir. 79 
którem unormowano zasiłki (wsparcia inwal, 
cyw.) stosownie do procentowej utraty Zdol- 


ności do pracy i miejsca zamieszkania. Teimnin " 


ad którego ројесопо wypłacać zasiłki, ustalona 
na czas od 1 stycznia 1918 r. W rozumieniu 


` cytowanego rozporządzenia рой pojęcie inwa- 


fidów cywilnych podpadają osoby cywilne, któ- 
re, nie biorąc "udziału w operacjach wojennych 
zostały uszkodzone w skutek bezpośredniego 
oddziaływania wydarzeń wojennych, i przez to 
doznały zmniejszenia swej zdolności zarobko- 
wania bez własnej winy ca najmniej o 20°/. 
Prawe do tych wsparć (zasilków) nabyli, oprócz 
samych inwalidów cywiinych. także członkowie 
ich rodzin i osoby pozostałe po nich, którzy 
w chwili uszkodzenia byli na іс. utrzymaniu, 


które w ten sposób mają nadzieję odzyskać 
stracone pieniądze. 

Prócz tego, należy „natychmiast przepro- 
wadzić rewizję w mieszkaniach szulerów i zwró- 
cić uwagę na znalezioną korespondencję, a po- 
szukiwać zwłaszcza weksli i maszyny do obci- 
nania kart. Weksle wskażą, kto padł ofiarą gry, 


gdyż nieszczęśliwy gracz po przegraniu posiada”. 


nej przez niego gotówki zaczyna wystawiać 
weksle, szuler zaś przyjmuje je z przyjemnością. 

Szulerów ` „minoris gentium“ spotykamy 
na jarmarkach i targa Używają oni prze- 
ważnie oszukańczych kostek, które dzięki odpo- 
wiedniemu ich oszlifowaniu wykazują tenden- 
cję do wskazywania pewnej ilości oczek. Nie- 
raz kostki takie bywają z jednej strony we- 
wnątrz wydłubane i napełniane rtęcią, przez 
co przechylają się zawsze w tę samą. stronę. 
W stosunku do tych oszustów walka jest 
łatwiejsza, gdyż mamy znacznie mniej wyrafi- 
nowanego przeciwnika i mniej zorganizowaną 

andą. 
| ROZDZIAŁ V. 
О fałszerzach. \ 


Obowiązujący w b. Kongresówce kodeks 
karny mówi o fałszu w art. 437 — 452. Arty- 
kuły te w sposób kazustyczny wyliczają różne 
odmiany falszu ze względu na charakter przed- 
miotu przestępstwa i na sposób okazania. То 
też wskazane artykuły wyliczają najrozmaitsże 
dokumenty, a więc akta stanu cywilnego, do- 
wody powstania praw i t. а. Prócz tego рга" 
wodawca uzależnia wymiar kary od tego, czy 
dokument fałszywy był okazany za auteniycz- 
ny, czy też nie. Również kwalifikacją prze” 
stępstwa tego jest zawodowe go traktowanie. 

ktycznie najczęściej spotykane rodzaje 
fałszu, to tałsz dowodów osobistych i fałsz 
banknotów. 

Dwa rodzaje fałszu powyżej określone, 
uprawiane są Żawsze przez zawodowych fal- 
szerzy. Używają oni specjalnych maszyn, na 
których drukują bądź banknoty, bądź teź ksią- 
żeczki paszportowe. 

Druk książki paszportawej jest również 
trudny, jak i druk-banknotów, gdyż o ile przyj” 
rzymy się takiej książeczce, tą.zauważymy, Że 
papier ten jest odbijany у: озо bardzo sub- 
telny i pokryty jest drobną siatką rysunku. 


łkach dla 100011060 


wzgl; którym według powszechnej księgi ustaw 
cywilnych przysługuje wobec osoby uszkodzo= 
nej prawo до alimentacji. 

Osoby uprawnione mają ponadto jeszcze 
wykazać się świadectwem ubóstwa, potwierdzo» 
nem przez gminę i urząd parafjalny, -któreby 
stwierdzało, że ich byt jest zagrożony. Wyso- 
kość zasiłków po przemianie na polskie marki 
przedstawia się następująco: 

1. dla inwal, przy zmniejszonej zdolności 
zarob. od 20°/„ do 40%, bez względu na miej- 
sce zamieszkania 21 marek iniesięcznie. 

Il. Przy zmniejszonej zdolności zarob. od 
40%, do 60% а) w miejscowościach I i IL klasy 
31 marek 50 fenigów miesięcznie, b) w każdej 
innej miejscowości 29 marek 40 fenigów mie- 
sięcznie. 7 ja wz U 

Ш. Przy zmniejszonej zdolności zarob. od 
60% do 1005 a) w miejscowościach 1 i Il klasy 
33 mk. 60 fg. miesięcznie, b) w każdej innej 
miejscowości 31 mk. 50 fg. miesięcznie. 

IV. Przy zupełnej niezdolności zarobkowa- 
nia а): w miejscowościach I i ll kłasy 37 mk. 
80 fg. miesięcznie, b) w każdej innej miejsco- 
wości 33 mk. 60 fg. miesięcznie. 

Zasiłki członków rodzina, osób pozostają- 
cych na utrzymaniu inwalidy i osób uprawnio* 
nych do alimentacji opierają się na tymże sa 
mym zasadniczym wyiniarze, obliczone odpo- 
wiednio do stosunku, w jakim te osoby pozo- 
stają do osoby uszkodzonego. j 

Czas trwania wsparcia zależy od. trwania 
zmniejszonej zdolności zarobku. ` 

Sposób starania się o' wsparcie. 

Uprawnieni do zasiłku powinni wnieść do 

właściwej władzy politycznej stosowne podanie 


(Ciąg dalszy), 


О ile więc na papierze takim wytrzeć napis 
za pąmocą gumki — to jednocześnie zetrzemy 
rysunek, przez co odtazu można rozpoznać do-. 
koganą manipulację. . Dlatego też fałszerze 
paszportów olizymują książeczki paszportowe, 
bądz własnego wyrobu, bądź też uzyskują је 
za pomocą przekupienia odpowiedniego urzę- 
dnika. To też rzeczą ważną jest ustalenie, 
czy paszport jest oryginalny, czy też fabryko- 
wany przez fałszerzy — gdyż przez ustalenie 
tej okoliczności można wpaść łatwo. na trop 
przestzpstwa. Fałsz paszportu dokonanego za 
pomocą wyskrobania poprzedniego napisu jest 
bardzo łatwy do wykrycia i przeważnie stoso- 
wany przez dyletantów. 

Са się tyczy fałszywych banknotów to, 
jak ogólnie wiadomo drukowane опе są za 
pomocą małej. prasy drukarskiej i odpowiednio 
wykonanych klisz. Druku dokonuje się kolej- 
no za pomocą różnych farb i otrzymuje się 
w rezultacie wielobarwny banknot. 

Jako najsiuszniejszy i najbardziej celowy 
sposób walki z fałszerzami: banknotów, pasz* 
portów i innych dokumentów, odbijanych na 
specjalnym papierze, jest wykonanie oryginału 
w sposób tak trudny, żeby podrobienie go by- 
ło wprost niemożliwem. W tym celu należy 
zwrócić uwagę па 1) papier, 2). rysunek 
і 3) koloryt. Papier powinien posiadać wyraż” 
ne znaki wodne i być trwałym. Rysunek po- 
winien być jak najbardziej zawiły w swej or- 
namentacji, koloryt powinien być urozmaicony, 
to jest, składać się z wielu barw. 

Przy zachowaniu powyższych warunków 
zupełne podrobienie banknotu staje się nie” 
możliwem. 

Bez przesady rzec można, że samo pań- 
stwo jest poniekąd winne istnieniu fałszywych 
banknotów, a mianowicie, im lichgzy jest ban- 
knot, tym więcej falsyfikatów. iętamy np. 
100 1 1000 markówki białe, które były rzeczy” 
wiście wykonane niżej krytyki wywołały tak 
wielką ilość falsyfikatów, iż rząd zmuszony był 
takowe wycofać, Wina państwa ma za swe 
żródło fakt, iz banknot kunsztownie wykonany 
odstrasza fałszerzy od podrobienia, zaś bardzo 
Echo wykonany ;„prowokuje". - 

-Jo samo cośmy powiedzieli a bankno* 
tach, dotyczy również akcyj, Өш! i y d. 
{ ‚ d. m. 


! | | | | | 
ШИП, 
na druku, który otrzymać można w starostwie, 


w obrębie którego miało miejsce wydarzenie 
wojenne, będące powodem uszkodzenia. 


. Starostwo po przeprowadzeniu dochodzeń 
odsyła akty do Województwa a to, po porozu* 
mieniu się z Ігра Skarbową, decyduje o zasiłku. 
Od decyzji Województwa przysługuje rekurs: 
da Ministerstwa Pracy i Opieki Społecznej. 

+ Zasiłki tę uchwalono jeszcze w r. 1917 są 
dziś, w skutek spadku waluty horendalnie nis- 
kie, a sam ich wymiar zakrawa na przykre kpi- 
ny z tych nieszczęśliwców, którzy zmuszeni są 
oglądać się na nie. 

Co się .zaś tyczy inwalidów cywilnych poł- 
skich, to sprawa ta pozostała do dziś dnia nie- 


. uregulowaną zupełnie. W miejsce stałych zasił- 


ków przyznaje Województwo jednorazowe za- 
pomogi w myśl reskryptu Ministerstwa Pracy 
i Opieki.spoiecznej z 2-ХІ 1922 r. Mr. 8131/ХІ 
z funduszów na ten cel przez to ministerstwo 
przęznaczonych, Zapomogi te wynoszą: dla 
samotnych zależnie od stanu majątku da 
10,000 mk. dla utrzymujących rodziny do 
20.000 mk. 


„Przyznanie powyższej zapomogi jest do- 
puszczaine tylko za zgodą Ministerstwa. Zasiłki 
te, jakkolwiek niestaie, są przecież znacznie 
wydatniejsze, aniżeli zasiłki dla inwalidów woj- 
ny  austrjackiej. Ujednostajnienie i uregulowanie 
zasiłków inwalidzkich, jak z tego widać, jest 
rzeczą niecierpiącą zwłoki, bo dotychczasowy 
system bezwartościowej jałrnużny jest już nie 
tylko śmieszny, ale wprost krzywdzący tych, 
którzy mieli nieszczęścia stać się ofiarami krwa- 
wej wojny. - 
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Ustawa z dnia 22 marca 1923 r. w przedmiocie 
wypuszczenia 6°/, złotych bonów skarbowych. 


Art. 1. (lpoważnia się Ministra Skarbu do wys 
puszczenia od dnia I kwietnia 1923 r. 6% złotych bo- 
nów skarbowych w odcinkach, opiewających na złote, 
z2 sześciomiesięcznym terminem płatności ra ogólną 
sumę 50,000,000 ziotych. 

"Art. 2. Warunki emisji oraz  przedterminowej 
spłaty, w myśl art. 7 niniejszej u:tawy, 6% ziotych bo» 
mów skarbowych ustalł Minister Skarbu. 

Art, 3. Odsetki od 6% złotych bonów- skarbo* 
wych śą płatne zgóry przez potrącenłe od sumy bonów. 

Art. 4. Qdsetki od 6% złotych bonów skarbo- 
wych nie podiegają podatkom od kapitałów i rent. 

Art. 5. 6% złote bony skarbowe będą ѕріасапе 
w markach poiskich podług przeciętnego kursu franka 
szwajcarskiego na giełdach krajowych z 15 dni przed 
datą, poprzedzającą o 3 dni spłatę, licząc I złoty równy 
1 śrankowi szwajcarskiemu.' y 

Kurs określi Min ster Skarbu. 

Art. 6. 65 złote bony skarbowe mogą być przede 
stawione do spłaty w siągu dziesięciu laf, począwszy 
ed dnia Ich płatności, 

Bony, nie przedstawione do spłaty w powyższymi 
terminie, ulegają przedawhłeniu, ` , . 

Art. 7, 6% zlote bony skarbowe będą przed ter 


- minem platnosci przyjmowane przy uiszczaniu podat- 


1 poznańskiego następująco: 


ków na warunkach, które ustall: Minister Skarbu. 
Art. 8. Wykonanie niniejszej ustawy powierza 
się Ministrowi Skarbu. 
“Art. 9. (istawa niniejsza wchodzi w życie 2 dniem 
jej ogłoszenia.. 
Prezydent Rzeczypospolitej: 
(—) S. Wojciechowski. 
1 Prezes Rady Mlnistrów: 
(—) W. Sikorski. 
‚ Minister Skarbu: 
(-—) W. Grabski 


Rozporz: dzenieQMinistra Spraw  Wewaętrz. 
nych z dnia 5 marca 1923 r. w przedmiocie 
pobierania od samorządu kosztów utrzymania 

| policji państwowej. 

' Ча zasadzie art. 3 ustawy z dnia 24 lipca 19% r! 
o policji państwowej (Dz. P, Р. P. Nr. 61. poz. 363) 
zarządza sią w porozumieniu z Ministrem Skarbu co 
następuje: , ; Р 

© I. Powiaty ziemskie i miejskie, względnie mia» 
sta о własnym statucie, wstawią obowiązkowo do swych 
budżetów, jako udział w utrzymaniu policji państwa- 
wej, sumy, Кібге wskażą właściwi wojewodowie, wzg gd+ 
nie, о йе chodzi o województwa: Krakowskie, Lwow= 
skie, Stanisławowskie i Tarnopolskie — Tymczasowy 
Wydział Samorządowy we Lwowie. 

9 2. Ministerstwo -Spraw Wewnętrznych ustala 
w tym celu corocznie sumy kosztów utrzymania poli- 
cji „państwowej w poszczególnych województwach, 
zwiększa je o proporcjonalny udział ich w kosztach 
utrzyrhania Komendy Głównej. i podaje je do wiado- 
mości właściwym wojewodom, . oraz: Tymczasowemu 
Wydziałowi Samorządowemu. Jedną czwartą część roze 
Кіа заја wojęwodowie, a na obszarze województw: Kra» 
kowskiegó, Lwowskiego, Stanisławaowskiego ł Tarno- 
polskiego, Tymczasowy Wydzłal Samorządowy, па po: 
wiaty ziemskie i miejskie, względnie mlasta o własnym 
statucie, w połowie w stosunku do sumy bezpośred- 
nich podatków państwowych, którę wymierzone zosta- 
ły na terenie odnośnych związków komunałnych w ostat. 
nim roku podatkowym, w połowie zaś w stesunku do 
zaludnienia, 

53. Powiały ziemskie mogą sumy, któremi је 
obciążono na podstawie $ 2, albo pokryć 2 wpływów 
ogólnego budżetu komunalnego, ałbo teź rozłożyć па 
gminy wiejskie | miejskie, należące do danego роза, 
towego związku komunalnego, йа Zasadzie współczyne 
ników w $ 2 wymienionych.. 

$ 4. Gdyby ро zamkniętym roku obrachunko= 
wym okazało się, że rzęczywiste koszty utrzymania 
policji przekroczyły sumę pierwotnie preliminowaną 
1 trybem, wskazanym w $$ 24 3, rozłozoną, dokonany 
będzię rozkład nadwyżki w sposób wyżej podany. 

$ 5. Rozporządzenie niniejsze wchodzł w życie 
z dniem ogłoszenia. Rozporządze łe z dnia 22 paź 
dziernika 1919 r, (Dz. U. R. Р. z 1920 r. Mr. 5, poz. 29) 
traci moc obowiązującą. 

Minister Spraw Wewnętrznych 
bać (—) W. Sikorski, 

* Minister Skarbu: W. Grabski. 
Rozporządzenie Ministra Spraw Wewnętrznych 
z dnia 28 lutego 1923 r. w przedmiocie pod. 
wyższenia taryfy opłat dla urzędników .stanu 
fywilnego na obszarze województw: poznań- 

„skiego i pomorskiego, , x 

Na podstawie art. 1 ustawy z dnia 22 listopada 
1921 r. © podwyższeni : taryfy opłat ustanówionej hie- 
miecką usławą z dnia.6 lutego 1875 r. (Dz. U. Rzeszy 
niem; sir, 23) dla urzędów stanu cywilnego b. dzielnł- 
cy pruskiej (Dz. U. R. Р. Nr. 101 poz, 721), oraz art. 2 
ustawy z dnia 7 kwietnia 1922 r. w przedmlocie 2піё- 
sienia Ministerstwa b. dzielnicy pruskiej (02, (I. R. Р. 
Mr. 30 por. 247) zarządza się co. następuje: 

5 1. -Pozycje taryfy opłat ustanowionej niemiec- 
ką ustawą z dnia б lutego 1875 r. o urzędowem stwier- 
dzeniu stanu osobowego ! zawarcia małżeństwa pod: 
wyższa się na obszarze wojewódziw: pomorskiego 


‚1) za przedlażenie do wglądu rejestrów a to za 
każdy rocznik 700: mk. za klika roczników łącznie jed- 
nak najwyżej 2,000 mk.; - 

2) za pisemne upoważnienie w myśl $ 43 fobeca 
nie $ 1321 ks ust. cyw.) i za każdy uwierzytełnłony 
wyciąg z rejestrów łącznie z nałeżytością za czynności 
pisarskłe 700 mk. ` f 

Jeżeli wyciąg dotyczy kilku wplsów i wymaga 
przeszukiwań więcej niż jednego rocznika rejestrów, 
za Nażdy dalszy przeszukany rocznik 700 mk. 

Jednakowoż łącznie najwyżej 2,500 mk. 

82. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie 
2 dniem ogłoszenia. 

Minister Spraw Wewnętrznych: 
W. Sikorski, 


Ogłoszenie Państwowej Komisji Wyborczej 
z dnia 20 marca 1923 r. 


Państwowa Komisja Wyborcza ogłasza w myśł 
art. 96 i 114 ord. wyb, sejm. że na zasadzie zgłosze- 
ма posła dwukrotnie wybranego i zrzeczeń wniesio* 
nych zostali wybrani: ` 

Poslem do Sejmu: 

-W miejsce p. Bronisława Krzyżanowskieqo z Wil- 
na, z okręgu wyborczego Nr. 62, Lida, p. Adolf Dubrow= 
nik, rolnik z Zołudka, powiatu Lldzkiego, 2 listy му 
borczej Nr. 1. 

Senatorami; | 

W miejsce p, Mikolaja Serebfennikowa z War- 
szawy, który -prżyjąt mandat do Sejmu (wobec tego, 
że następcy, p. dr. Markus Braude i p. Lejb Kowalski 
są już senałorami, a p. Aleksy Drawiag ustąpił pierw 
szeństwa następcy), p. Aleksander Własow, rolnik z Mie 
gówki, gm. Radoszkowickiej, powiatu Wilejskiago, z рай- 
stwowej listy wyborczej Nr, 16. А 

W miejsce ks. arcyb. Józefa Teodorowicza- ze 
Lwowa p. Kazimierz Gruatzmacher. lat 44 jiczący, rol: 
nik x Czołówka, powiatu Nieszawskiego z listy wybor- 
czej Mr. 8, województwa warsząwskiego. | 

W miejsce ks. biskupa Адата Sapiehy z Krakó- 


"wa p. Aleksander Adelman, łat 63, inżynier w Krako- 


wie, z listy wyborczej Nr.8, województwa Krakowskięgo. 
Generalny Komisarz Wyborczy: 


| (2) T. Bresiewicz, ~ 
Członkowie Komisji: 

(—) De. Jérof Buzek, 

(=) Paweł Roenodri. 

(—) TY. Małuagiewica, 

(—) Br. W. Supiński, | 

(—) Henryk Nowodworski 
Warszawa, dnia 20 marea 1923 r. 

„Zmiany w dyzlokacji Sądów Pokoju. 
W „Dżienniki Praw Р. P.* № 14 poz. 170 ukazał 

się dekret z dnia 7 lutego r. b. w przedmiocie dyzlo= 
kacji Sąidw. Jako uzupełnienie do rzeczonego dekre< 


tu, wydała Rada Ministrów rozporządzenie z d.iagfB 
stycznia 1922 r. zamieszczęne w „Dzienniku Ustaw R. 


.P.* Nr, 10 z r. 1922 poz. 70 w przedmiocie zmiany nle- 


których przepisów, normujących, organizacją SĄdow- 
nictwa I postępowanie sądawo-cywilńs w wojawódz- 
twach kresowych t. j. wołyńskiem, poieskiem i nowo- 
gródżkiem, oraz w powłatach: blałowieskim, grodzień* 
skim i wolkowyskim województwa białostackie;o. Na 
zasadzie art, 3 wspomnianego dekretu i $ 4 rzeczone- 
go rozporządzenia Rady Ministrow wprowadził Minl- 
ster Sprawiedliwości rozporządzeniem z dnia 28 lute- 
go r. b. następujące zmiany w dyzlokacji Sądów Po- 
Који w powiecie nieświeskim w okręgu Sądu Okręgo” 
медо w Nowogródku: з 
1) zniestono Sąd Pokoju lt Okręgu pow. nieśs 
wieskiego, włączając do właściwości terytorjalnej Są- 


du Pokoju 1 Okręgu pow, nieświeskiego, z siedzibą . 


w Nieświeżu, następujące gminy: Howieźnę, Lesu у 
i Łań, nadając równocześnie temu Sądowi nazwę „Sąd 
Pokoju w Nleświeżu". > 

2) Sądowi Pokoju Ш Okręgu pów. nieświeskie- 
go, z siadzibą w Kłecku, nadano nazwę; „Sąd Pokoju 
w Kięcku". je; 

3) Sądowi Pokoju IV Okręgu powiatu nięświeśs 
kiego, z siedzibą w Mirze, nadano nazwę: „Sąd Pokoju 
w Mirze“, | 

Rdzporządzenie niniejsze uzyskalo moc obowią* 
zującą z dniem 1 kwietnia р. є. s 


W rozkazie Kmdy Р. P. okręgu warszawskiego 
z dn. 161 1923 r, Ne 7 czytamy w p. i-szym: l 

-„W związku z dokonaną inspekcją Komendy О» 
kręgowej otrzymalem pismo treścł następującej: 

Zauważyłem, że pers nei Wydz ślu I-go Okręgu 
I-go dzięki dobremu kierownictwu stoi na wysokości 
swego zadania і wykazuje wielką sprawność w wyko» 
nywanlu swych obowiązków, море: czego wszystkim 
pracownikom tego Wydziału i kierownikowi ћотіѕа= 
rzowi Stanisławowi Domańskiemu wyrażam moje pełna 
uznanie, 

Glówny Komendant Polłcji 
w/z (—) Н, Wardęski, 


KRONIKA 


Przyjmując z praydztwem zadowol>niem powyže 
sze wyrazy uznania diaitkóierowni<a Działu: | Komisae 
rza Domańskiego i urzędiików powierzonego mu dzła= 
łu, udzielam im pochwały za gorliwość, епе:9јс i обе 
danie się pracy“. 

| Tomanowski m. p. Okr. Kindt. 


W rozkazie Okr, Kmdy Р. Р. we Lwowie z dn, 
25. 1, 923 r. Ne 3 p. 7 czytamy: 

„Poniżej podaję odpis pisma pochwalnego p. Staa 
rosty w Łańcucie dla fuńkcjonarjuszów F. Р. powiatu 
łańcuckiego przesłaneg» na maje ręce. 

„Stosunki bezpieczeństwa publicznego w tutejs 
Szym powiezle, które w pierwszej połowie ubiegłego 
roku pożostawialy jeszcze wiele do życzenia w drugiej 
połowie шеціу radykalne! zmianie na lepsze tak, że 
dzisiaj sa prawie normalne. 

Grasujący od dłuższego czasu w powiecie bans 
dytyzm, którego ofiarą padło wielu gnspodarzy wieje 
skich, został dzięki ujęciu bandytów Wawrzyńca $zan» 
tuli | Jana Murdzi do czego przyczyńili się postęr. 
FHn'oni Kosłański, oraz [st. poster. Jan Macialek obaj 
z Posteruńku P, Р, w Leżajsku zupełnie złikwidowany, 

Wybory do Sejmu 1 Senatu odbyły się w tuteje 
szym powiecie w zupełnym Spokoju i porządku, co 
przypisać należy w znacznej mierze gorliwemu i tak= 
towne'mu postępowaniu funkcjónacjuszów Policji Р. 
w spelnianiu orowiązków służbowych, 

Również strajk rolny, który wybuchł w tutejszym 
powiecie w listopadzie u. r. właśnie w okresie wybos 
rów sejmowych został dzięki energji | wydatnej pomo* 
cy Komendanta Posteruaku w Łańcucie Marka Didyka 
w, zarodku stłumiony. 

Z powyższych wzaiędów uważam za mój obowią= 
zek wyrazić wyżej wymianionym a przedewszystkiem 
komisarzowi P, Р. Panu Józefowi Franki 'wiczawi, który 
swą pracą, energią | dobrym przykładam przyczynił 
się do naprawy stosunkow 'bezpieczeństwa w powie- 
cie — uznania i podziękowanie. Starosta. Podpis mias 
czytelny”. 

Do powyższego przyłączam slę w całej osnowie 
| ze swej strony wszystkim wymiznionym, a w pierwr 
szym rzędzie Panu Komisarzowi Frankiewiczowi, który 
w tak krotkim czasie potrafił słuśbę w powierzonym 
Mu powłęcie postawić na wysokości zadania, składam 
w lrnióniu służby uznanie | podziękowanie”. 


Wietyński m. р. Okr. Kmdt Р. Р, 


URZĘDOWA. 


PRZYJMOWANIE OCHOTNIKÓW DO WOJSKA. 


M. 5. Wojsk. podaje dò wiadomości: W myśl arty» 
kulów 97, 88. 99 1 100 Tymczasowej Ustawy o po- 
wszechnajm obowiązku służhy wojskowej z dn. 27 
paździeruika 1918 r. (Dz.: Р. Kr. Pol. Mr. 13 z dn. 29 
pałdzieraika 1918 roku poz, Nr, 28). Powiatowe Koe 
mendy Uzupełnień przyjmują zgłoszenia wstąpienia da 
wojska w charakterze ochotników mężczyzn, obywateli 
polskich, urodzonych w latach 1903, 1904 i 1905, za- 
mieszkałych na całym obszarze Polski, Kandydaci 
winni podania odnosne s«ładać do najbliższej od ich 
stalego miejsca zamieszkania Powiatowej Komendy 
Uzupelnień, podając dnkładny adres, oraz dolączając 
urzęśowe świadectwo moralności i zaświadczenie o zgo» 
dzie ojca lub matki, względnie osoby miejsce rodzie 
ców prawale zastępującej. з \ : 

Ochotnicy są przyjmowani do wszystkich гойга« 
jów broni i oddzłaiów, w których chcą służyć О staa 
wieniu się zgłoszonych kandydatów do przeglądu woje 
skowo-lekarskiego zainteresowan: będą powiadomieni 
drogą wezwań imiennych. Osiatni termin skladanią 
podań do Р, К. U. zostal ustałony na а, 1 maja r. b. 

~i 


UNIEWAŻNIENIE LEGITYMACJI. 


Umieważniona następujące legitymacje: 

Post. Rosponde Jana, 2 Р, К.Р. Ё, w Мгу Мг. 1745: 

st. wyw. Тор arza Jana, z komis. Р. Wojew. ślą” 
skiego, hajduki Wielie, Mr. 1307; 

post. Sznury Alojzego, z poster, Janów. pow. Ka- 
towice, Mr. 724; b io 

post. Michalakiewicza Michala, z O. K. Р. Р. 
w Brześciu n/Bugiem, Mr. 320; 

розі. Kusmidera Stanisława, z O. К. P. Р. w Brzeń 
ściu n/Buglem, Nr. 8844; 

post. Czubaszka Stan'slawa, z О, K. Р. Р. w Brzea 
ściu n/Buaie:n, Nr. 363-b; | 

* post. Kuzdyna Wojciecha, z О. К. Р. Р, w Brze 

ściu niBugiem, Mr. 438-b, 


* RUCH SŁUŻBOWY. 


W Ministerstwie Sprawiedliweści. 


Prezydent Rzeczypospolitej postanowieniem z dm. 
16 marca 1923 r, zamlanawał dr. Tadeusza Mareckiege 
prokuratorem przy Sądzie Fpelacyjnym w Poznaniu. 

Prezydent Rzeczypospolitej postanowieniem z dn. 
24 marca 1923 r. zamianowat prokurał зга przy Sądzie 
Qkręgowym w Warszawie Kazi.nierza Rudnickiego — 
Podsekretarzem Stanu w Ministerstwia Spruwiadiiwos= 
ёс! w Hi st, sł. 


Na 15 


23 |2 


Współpraca polsko- francuska | 


na polu militarnem. 


Wyjaśnianie przyczyn i skutków przyjaźni 
polsko: francuskiej przerasta ramy artykułu d:ien- 
nikarskiago: 
połsko-francuskiem, ograniczamy się do współ: 
pracy na terenie organizowaria sił obrony pań: 
stwa —armiji. 

Praca па tem polu datuje się od pamięt- 
nych walk na ziemi francuskiej, kiedy żołnierz 
polski pospołu z żołnierzem francuskim swoją 
piersią zasłaniat. Francję przed najazdem ger: 
marńskim. We Francji powstała armja gen. Hal: 


lera, dzięki generalnemu sztabowi francuskiemu. 


została wyćwiczona i wyekwipowana, na polach 
Francji, zdobywała doświadczenie bojowe. Z siły 
tej wykwitła nietylko sława żołnierza polskiego 
na Zachodzie ale i ogromne korzyści polityczne. 
Czyny żołnierza polskiego utorowały drogę Ko- 
mitetowi Narogowemu,a później delegacji pol- 
skiej, na konferencję pokojową w Paryżu. Prze- 
dewszystkiem jednak pamietać o tem należy, 
że armja gen. Hallera, przewieziona do kraju, 
dopomogła krwawiącym się w nierównej walce 
z Ukraińcami i bolszewikami zastępam ochot- 
niczym w kraju do zakończenia wojny polsko- 
ukraińskiej i wsparła je potężnie w walce z bol- 
szewikami. 

Nie można odmówić zasługi w organizacji 
armii gen, Haltepa oficerom i politykom pol 
skim działającym na Zachodzie. stwierdzić jed< 
nak należy, żę wysiiki ich nią wydalyby tak 
wielkich owoców. gdyby-nie czynne i ofiarnę 
współdziałanie rządu i generalnego sztąbu frane 
cuskiego. 

Wraz z armiją gen. Hallera przybył do 
Poiski liczny zastęp oficerów francuskich, któe 
rzy biorą czynny udział w wojnach polsko» 
ukraińskich i polsko-bolszewickicn а przeda- 
wszysikiem, dzięki układowi z polskim sztabem 

eneralnym, rozpoczynają pracę nad przeszko= 
eniem kadr armji polskiej, Amudna ta i wy” 
trwała praca, prowadzona w czasie wojny, jak 
ipo zawarciu pokoju w Rydze, ma za sobą 
szereg kursów, szkół, ćwiczeń, na których ofi- 
cer i podoficer polski poznaje się z naj- 
nowszemi zdobyczami nauk wojskowych i z do- 
świadczeniami bojowemi, zdobytemi przez ar- 
mją francuską w gigantycznych bojach na po- 
lach Francji i Ве!ајі. Nie żałują oficerowie fran- 
cuscy pracy i wysiłków, po braiersku dzielą się 
,swojemi doświadczeniami, nieraz tajsmnicami 
wojskowemi, byle przyczynić się dą postawie” 
nia armji polskiej na poziomie nowaczesnym. 

Trzeba specjalisty, aby w fachowy sposób 
przedstawił rezultaty wysiłku oficerów francus- 
kich w Polsce. A przecież орок tego pro. 
wadzi się dokształceniowa praca nad materja- 
łem oficerskim i we Francji. Wszak corucznie 
liczne zastępy uzdolnionych oficerów polskich 
jadą do Francji, gdzie w specjalnych wojsko- 
wych szkołach zdobywają wiedzę. 


To 4eż pisząc o- współdziałaniu. 


"ich dotkną. 


GRZETA ADMINISTRACJI 1 POLICJI PAŃSTWOWEJ. 


Każdy Polak dobrze pamięta, jak silnie ta 
współpraca armji francuskiej z Polską objawiła 
się podczas krytycznych chwil najazdu balsze- 
wickiego na Polskę. Kiedy szereg mocarstw, 
którę przez podpisanie traktatów wersalskich 
przyczyniło się do. ufundowania państwa pol- 
skiego, odwracało się wówczas оі nas, jedni 
Francuzi zaangażowali się czynnie w pomocy 
Polsce. Wspołpraća gen. Weyganda zę.szta- 
bem polskim, bohaterski udział: oficerów fran- 
cuskich w bitwach, pomoc w postaci matariału 


wojeńnego i to w chwili, kiedy losy państwą. 


polskiego były pod znakiem zapytania, toć to 
najlepsze dokumenty współpracy polsko fran: 
cuskiej па polu militarnam. 

A czy zapomniemy o wysiłkach oddziałów 
gen. Le Rond'a na Górnym. Śląsku? 

Ze współpracy polsko francuskiej na polu 
mailitarnem, z ogniw wykutych w ogniu walki 
i wycyzalowanych w zmudnej pracy organizas 
cyjnej, powstalby duży łańcuch, chąć państwo 
polskie istnieje zaledwie pięć lat. A'e te liczne 
ogniwa owego łańcucha Świadczą najlepiej 
о gruntownych podstawach przyjażni polsko- 
francuskiej. Najlepszym bawiem  probierzem 
przyjaźni łudzi i narodów jest ich wzajemne 
ustosunkowanie podczas bolesnych chwil, jakie 
Po kłęsce naszej pod Kijowem 
Francuzi umieli zadokumentować czynami swoją 
przyjaźń do Polski. 

Nie zawiedzie ich także nasza armja. Na- 
byte w szkole francuskiej wiedza i doświad 
czenie potrafią oficerowie polscy zużyć umie- 
jętnie w obronie zarówno Polski jak i Francji. 
Niema bówiem w Polsce świadomego patrjoty, 
któryby nie wiedział o tem, że byt i wielkość 
Polski związane są ściśle w bytem i wielkością 
Francji. 
Polska powstała z grobu, dzięki zwycię* 
stwęm żołnierzy , francuskich na Zachodzie, 
Francja zaś może rewindykować dziś od Nier 
mięc nalażnę jej dobra między innemi także 
dlatego, że na wschód od Niemiec żyje i roze 
wija się 28 miljonowe państwo polskie z bitną 
і wyćwiczoną na. modłą nowoczesną armią. 

Traktaty wersalskia dały Polsce byt nie- 
podległy. a Francji Alzację i Lotaryngię, to też 
w interesie tych obu panów leży utrzyrnanie 
traktatów Wersalskich. Siine armje: francuska 
i polska są jednym z najpoważniejszych czyn- 
ników, gwarantujących ich istnienie. Ale siła 
nowoczesnych armji nie zależy tylko od ich 
stanu liczbowego. Ogromną rolę w tej dzia- 
dzinie odgrywa wiedza wojskowa, przelewana 
w szeregi żolnięrskie przy pomocy szkół, kur- 
sów i ćwiczeń. 

Dziś oficerowie polscy są uczniami swolch 


‘kolegów Francuzów, być jednakże możę, że 


i w polskich ogniskach wojskowych rozkwitnie 
twórczą wiedza wojskowa i że polskie szkoły 
wojskowe będą się rnogły pochwalić przed ofi- 
cerami franeuskiemi zdobyczami naukowemi. 
Ale jednym z warunków osiągnięciu takiego 
poziomu polskiej nauk! wojskowej jest stała 
i konsekwentna wymię„a doświadczeń obu armji. 
Oficerowie francuscy, którzy pracowali i pracują 
jeszcze w, polskich szkołach wojskowych, uła- 
twiają odbycie tej kamiennej drogi i na tem 
między іппегі polęga ich kapitalna zarówno 
wobec Polski jak і Francji zasługa, 
St, Majewski 


ЕЁ 


Waurszmwu. al. Marszałkowska Na 135, 
Adres telegr: „OLYMPIC”, Warszawa. 
WAŻNE DLA OBYWATELI POLSKICH! 


Po snrawdzeniu przez Rząd Stanów Zjednoczonych ilości emigrantów — Polskich Obywateli; 
którzy wylądowali w Frneryce w roku emigracyjnym: 1922/23, okazało.się, że рача jeszcze ilość Polskich 
Obywateli, posiadających juź wizę amerykańską, a którzy juź nie zdążyii wyjechać, mogą jeszcze teraz 
przed rozpoczęciem roku emigracyjnego 1923/24, wyjechać, шыу do Ameryki м miesiącu Kwietaiu r. b, 


W związku -z powyższym, każdy emigiant — Polaki 
r. bs. być w Ameryce. powinien natychmiast przesłać swój paszport, 


pWHITE STAR LINE“ 


do naszej centrali 


feywately o Пе chce jeszcze m Kwietniu. 
zaopaliseoły w wizę amerykańską, 
К 


Warszawa, Marszałkowska 144, s . 


celem rejestracji, ponieważ jak wyżej wspomniano, mała tylko ilość emigrantów, Polskich Obywateli, 


będzie mogła jechać teraz do Ameryk: 1 przybyć їг jnë w Kwietriu r. Б. 
WSZELKICH INFORMACJI UDZIELAJĄ BEZPŁATNIE TAKZE MILJE NASZE; | 


Lwów; Grodecka 36, 
Wiine, Niemięcka 28, 
Kewel, Łucka 119, 


Równe (biuro obecnie nieczynne) 
zgiasząć się do Kowla, 
arnuaagl, Tarnowskiego 5. 


Kraków; Radziwiłłowska 8, 
Mrześć; n/B; Dąbrowskiego 65, 


Przy tej sposobności zaznaczamy, że „WHITE STAR ЫМЕН posiada całą flotą okrętów, о ројетпо- 


éc! przeszio 1,000.000 ton, a między nieml 


й, - śięweki tg „NAJSZYBSZE NAJWYGODNIEJSZE 
| święcie okręty. Ја \ © i 
„MAJESTIC“ „OLIMPIC“ „HOMERIC“ 
47.000 ton 39.000 ten 88 


36,000 ton 
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Dookoła spraw 


GOSPODARCZEJ 


„Długi przedwojenne. 


Sprawa wierzytelności, lub z punktu wie 
dzenia strony przeciwnej, dłagów przedwojan= 
nych jast jakgdyby niezagoioną i ciągie jątrzą” 
cą się raną, co pewien czas wystawioną przeź- 
pokrzywdzonych па: widok publiczny. Porusza= 
no tę bolączkę już wielokrotnie, więc przed: 
stawiać istoty rzeczy niema. powodu. Przypo" 
mnieć tylko należy, że sposób spłacania dlus 
gów przedwojennych ро 216 marek polskich 
za 100 rubii przedwojennych istotnie przeczy 
elementarnym pojęciom sprawiedliwości. 

Jak słychać, Sejm zamierza powrócić do _ 
tej smrawy. w czasie najbliższym. Nie ulega 
wątpliwości, że przyjęta będzie norma, przynaj- 
mniej w części czyniąta zadość słusznym skare 
gom i wymaganiam polrzywdzonych. Осу 
wiście, trudno przesądzać, jak wysoką ma być 
ta norma, tembardziej, że dałoby to zachętę 
do spekulacji, zwłaszcza w dziedzinie przędwg* 
jennych Listów Zastawnych, będących również 
zobowiązaniem dłużnem (obligacją), ktorej маг" 
tość powinna być stała. 


Ceny zboża. 


Jednem ze zjawisk, ha które ostatniemi 
czasy zwrócono baczną uwagą w kołach rządes 
wych i społecznych, są niezmiernie stybko roe 
snące i w ogóle bardza chwiejne i zmienne 
ceny różnych gatunków zboża, a zwłaszcza żyta, 
w Kongresówce przedewszysikiem, ale także 
w innych dzielnicach państwa polskiągo. 

Jak wiadomo, ceny zboża, z żytem na 
czele, są punktem wyjścia dla can innych tor 
warów. Kraj, w którym drogie jest żyto i chieb, 
napewno cierpi wskutek ogólnej drążyzny. Rós 
wnież odwrotnie: tanie żyto, i tani chląb zmniej+ 
szają koszta utrzymania robotnika; a wiąc czy: 
nią tańszym każdy towar, będący wytworem 
produkcji fabrycznej, głównie wislkorniejskiej, ” 

Srożąca się obecnie, i to tak dotkliwie, w nas 
szym kraju drożyzna jest właśnie jednem z na' 
stępstw drożyzny żyta. Dużo przyczyn skłądą 
sią na to. Przedewszystkiem gwałtowną emi 
sja pieniędzy papierowych, która sprawia, że 
drożeć musi wszystko. Dalej spekulacja. . Jak 
stwierdzają to przedstawiciele kół rolniczych, 
już na jesieni r. z. spekulanci zbożowi wykupili 
znaczne ilości zbaża z rąk producentów, nie 
rzucili jednak tego zboża na rynek, lecz „scho= 
wali“ je, żeby sprzedać na przednówku, kiedy 
ceny będą najwyższe, lub usiłowa: wywieść za 
granicę. Wreszcie — przewaga polityczna wpły= 
wów wsi nad miastem. Dość przypomnięć, że 
producent małorolny nie może być ścigany га 
lichwę. Takie jest prawa. 

Dopóki nie będą unormowane ceny zbo* 
ża, маһа z drożyzną będzie iluzją. To też zwró- 
cenie na ten objaw pilniejszej, niż dotychczas 
uwagi, pozwalą miać nadzieję, że i w tym kie- 
runku dobroczynny wpływ władzy państwowej 
zdołą wywrzeć wpływ Skuteczny, 


Z giełdy. 


Zarządzenia władz skarbowych w kierunku 
obrotu walutami zagranicznemi i dewizami wy» 
warły wpływ na rynek pieniężny. Waluty te 
od pewnego Czasu nie drożeją w tak gwałtow= 
nen tempie, jak peprzednio, | z ремпеп 'za< 
ѕіссеѓепіегп twierdzić można, że nastąpiła sta- 
bilizacja marki poiskiej — przynajmniej na czas 
najbliższy. | 

Znacznie większy popyt na akcie banko- 
we i przemysłowe również zdaje się świadczyć 
o zmniejszeniu sią spekulacji walutami. 

Ceny złota i wogóle matałi szlachetnych 
pozostały prawie bez zimiany. 


е. o + ә А 
administracyjnych. 
—:0:— 

Życie samorządowe na Kresach Wschódalch. 
Samorząd gminny na Kresach Wschod- 
nich był wprowadzeny przaz b. Zarząd Cywilny 
Zlem Wschodnich tylko na części obszaru i nie 
było піт obięte tereny Przyfrontows praz Miń- 
szczyzma. Pe przyłączeniu Zien Wschodnich 


с ао (8) 


do Rzeczypospolitej Polskiej na podstawie ustaw 
z dnia 4 lutego 1921 r. (Dz. Ust. Nr. 16 poz. 93), 
oraz х dn. 6 kwietnia.1922 r. (Dz. Ust. Nr. 26 
poz. 13), Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
wprowadziło samorząd gminny na całym ob- 
szarze Ziem Wschodnich па jedriolitych zasa- 
dach, określonych w rozporzadzeniu Komisarza 
Сеп. Ziem Wschodnich o samorządzie gmin- 
nym z dnia 26 września 1919 r, Zaznaczyć na- 
leży, że na podstawie art. 4 zacytowanej usta- 
wy z dnia 4 lutego 1921 r., względnie art. 3 
ustawy z dnia 6 kwietnia 1922 r. na Ziemiaćh 
- Wschodnich, utrzymane zostały przepisy, doty- 
„ czące ustroju gminnego i organiżacji skarbo- 
wości gminnej, wydane przez b. Generalnego 
Komisarza Ziem Wschodnich. Nieliczne zmiany, 
jakie do tych przepisów wprowadzono, wyni- 
kają ze zmiany prawno-politycznago stanu tych 
ziem, więc np. wprowadzono klauzulę, że pra- 
wo wyborcze da rad: gminnych przysługuje tyl- 
ko osobom, posiadającym obywatelstwo polskie. 

Ludność Kresów Wschodnich okazuje wiel- 
kie zainteresowanie sprawami samorządowemi 
i samorząd gminny wykazuje wielką żywotność, 
Mimo tego poziom gospodarki samorządowej 
na kresach nie stanął jeszcze na należytym 
poziomie, a to z powodu braku odpowiednich 
dochodów. Brak ten wynikał dotychczas stąd, 
że stąwki podatkowe, określone rozporządze- 
niem Komisarza Generalnego Ziem Wschodnich, 
wobec wzrostu drożyzny, okazały się zbyt nis- 
kie. Ponieważ rozporządzenie to mogło być 
zmienione tylko w drodze ustawy, podńiesienie 
stawek podatku gminnego przewlekało się i do- 
piero w 'dniu 26-1X 1922 r. Sejm uchwalił usta- 
wę, na podstawie której Minister Spraw. Wew: 
nętrznych w: porozumieniu z Ministrem Skarbu 
będzie mógł podniaść stawki podatkowe. W mię- 
dzyczasie jednak w niektórych gminach, rady 
gminne za zgodą ludności wprowadziły już pod- 
wyższenie podatków gminnych. Zaznaczyć nar 
leży, że samorząd na Kresach nie korzystał 
dotychczas z pomocy finansowej ze Skarbu 
Państwa — w żadnej formie. 

Ustrój gminny na Kresach: ,Wschodnich 
różnił się nieco od ustroju gminnego b. Kone 
gresówki. Władzą ustawodawczą są tam rady 
gminne, nie zaś jak u nas ogólne zgromądze: 
nia gminne. Funkcje wykonawcze, które w Kon- 
gresówce przysługują radom gminnym,. na Kre- 
sach pełnią zarządy gminne, złożone 2.3 osób, 
a mianowicie z wójta, Jego zastępcy i ławnika. 
Udział ludności w wyborach do rad gminnych 
na kresach był bardzo liczny і dorównywał pro- 
centowej frekwencji przy wyborach do Sejmu. 

Wobec dodatniego doświadczenia z sa- 
morządem gminnym Ministerstwo Spraw Wew- 
nętrznych przystąpiło we wrześniu 1922 r. do 
wprowadzenia w życie samorządu powiatowego 
na tych samych zasadach. na jakich oparty on 
jest w b. Kongresówce, a to w myśl rozpo- 
rządzeń Rady Mmistrów z dnia 10 sierpnia 
1922 r. (Dz. Ust. Nr. 72 poz. 651, 652). 

Samorząd powiatowy nie został dotych- 
czas jeszcze wprowadzony tylko w niektórych 
powiatach Województwa Poleskiego. 


DOOKOŁA SPRAW 
POLICYJNYCH. 


Porządek obrad zjazdu: Komendantów 
Okr. P, P. 

Porządek dzienny zjazdu Kom. Okr. Р. Р., 
mającego się adbyć w Warszawie w dniach 10 
i 11 kwietnia, przedstawia się następująco: . 

1) Zagajenie posiedzenia. 


„DE 


ul. Królewska 23. 


Szczegóły 
patrz 


МАТ“ sprzedaje: 
Zbiorniki, kotły i paleniska z blachy żelaznej, kotły parowe, 


autokław, okucia do łóżek polowych, koryta i kotły rniedzia- 
пе, drut, żelazo, samochody i motocykle w Warszawie, 


Urządzenie fabryki makaronu, urządzenie тупа drzewnego, 
parniki do konserw, lokomobiie, zbiornik, urządzenie До pałe- $ 
nia kawy, kabel elektryczny, samochody, odpadki sukna, silniki, $% 
obrabiarki, materiał kolejowy w Krakowie, ul. Grodzka 65. 


„DEMOBIL” Nr. 63-ci 


Termin składania ofert 26 kwietnia 1928 r. ' 87 


GAZETA ADMINISTRACJI I POLICJI PANSTWOWEJ 


2) Etaty i tworzenie rezerw — referuje 
insp. lg. Кога! i podinsp. Н. Walczak. : 
3) Wyszkolenie — st. refer. Tad. Wol- 
fenbufq. 
4) Połączenia telefoniczne — nadkom. W. 
Gorczyński. À W 
5) Sprawy budżetowe—insp. P. Foerster. 
‚ б) Kolejowe bilety kredytowane dla po- 
— jnsp. Fr. Kaufman. 
‚7) Domy zdrowia — nadkom. W. Gare 
czyński. 
8) Pomieszczenia dla policji — insp. 
Р, Foerster. 
9) Sprawy personalne i prasowe--podinsp. 
H. Walczak. 
10) Sprawy dyscyplinarne—zast, Gł. Kom. 
nadinsp. Н. Wardęski. 
11) Sprawy inspekcyjną 1 projekt instruk- 
cji dla inspekcji--insp. Fr. Kaufman. 
12) Redukcja personelu biurowego służby 
wewnętrznej—podinsp. H. Walczak. 
13) Redukcja komisarjatów—zast. Gł. Kom. 
nadinsp. Н. Wardęski. 
14) Przepisy biuroweinsp. Fr. Kaufman. 
15) Redukcja ekspozytur śledczych — insp. 
Н. Sadłowski. 
16) Kasy zapomogowe — insp. 19. Koral. 
17) Pochwały — insp. lg. Koral. 
18) Sprawa opasek służbowych — insp. 
19: Koral. | 
19) Karty kar — insp. lg. Koral. 
20) Wolne wnioski.. 


_ Przewóz psów policyjnych w wagonach 
osobowych, 

Ministerstwo Kolei Żelaznych Departament 
II! pismem z dnia 31 stycznia 1923 r. № Ш — 
3246—1923 poleciło wszystkim Dyrekcjom Kolei 
Państwowych, aby nfe stawiane przeszkód funk- 
cjonarjuszom policji, jadącym na dochodzenie, 
przewozić przy sobie w przedziale osobowym 
psa policyjnego. Powyższe podano do wiado" 
mości i stosowania na zasadach następujących: 
funkcjonarjusz policji winiem wykazać się wła- 
dzom kolejowym legitymacją służbową iub do- 
kumenterm podróży, przewóz psa winien być 
opłacony lub zaznaczony w biłecie kredytowym, 
pies winien być na smyczy, a w razie potrzeby 
w kagańcu, aby nie niepokeić pozostałych Par 
sażerów. R: 


KORESPONDENCJE. 


licji 


“ет 


Z centralnej szkały żandarmerji wojskowej. 


Grudziądz w marcu. 


А W końcu ubiegłego miesiąca w centralnej szkole. 
żandarmerji wojskowej w Grudziądzu odbyło się za* 


kończenie 5-cio miesięcznego kursu wyszkolenia oraz 
egzaminu 25 słuchaczy w randze od podporucznika do 
kapitena, którzy kurs ten ukończyli. W składzie ko- 
misji egzamjancyjnej zasiedli: “Dowódca toruńskiego 
Dywizjonu Żand. ppulkownik Kulczycki, oraz delegaci 
poszczególnych dowództw. Komendę Główną Pol. P., 
ху charakterze zaproszonego gościa reprezentował 


"podinsp. Sobolewski, Komendant Szkoły Główn. Pol. 


P: w Warszawie. 
/Pierwszy dzień egzaminów poświęcony był przede 
miotom prawniczym (kodeksom i procedurom po- 
wszechnyti I wojskowym. prawu państwowemu 1 ko- 
deksowi hgnorowemu). W drugim dniu zajmowano się 
kryminelisfyką i postępowaniem śledczem. Egzamin wy- 
padł nadwyraz pomyślnie. Komisja egzaminacyjna 
młaia sposobność stwierdzić, że nauki w szkole stoją 
na bardzo wysokim pozłomie. X 
Wieczorem dnia drugiego w kasynie oficerskim 
odbyła się pożegnalna biesiada. Obecni spędził! ktika 
godzin w neder serdecznym nastroju na pogawędce, 
której głównym tematem były sprawy wyszkwienia żan- 
darmerji wojskowej i policji państwowej, dwuch bliź. 
niaczych organów służby bezpieczeństwa. Jun. 


Otwarcie „Świetlicy Policyjnej* 
w Białymstoku. 
Dnia 18 marca r. b. odbyło się otwarcie I pe- 


święcenie Świetlicy policyjnej w Blałymstoku. W ob 
szernym, odnowionym iokału, doprawadzonym da ро 


„PORĘCZNA DLA ORZEDÓW I ААСО ШШ 


zawierający zbiór najważniejszych ustaw i rozporządzeń obo- 
wiązujących na całym terenie Rzeczypospolitej z zakresu ogólnej 
administracji państwowej i samorządowej, szkolnictwa, 
reformy rolnej, komunikacji oraz specjalne ustawy i roz- 
porządzenia dotyczące gmin b. zaboru rosyjskiego. 
Podręcznik uzupełniają adresy powiatów i miast Rzeczypos- 
politej, oraz adresy gmin na terenie b. zaboru rosyjskiego. 
CENA EGZEMPLERZA W OPRAWIE Z PRZESYŁKĄ POCZTOWĄ MK. 60.000. 


Na 15 


rządku, dzięki staraniom miejscowych funkcjonarjuszów 
Р, Р. zebrali się przedstawiciele władz miejscowych, 
z panem wojewodą Popislawskim na czele. 

Poświęcenia lokalu dokonał ks. dziekan Chody. 
ko, poczem w przemówieniu swem, podniósł znacza. 
nie tej nowej kulturalnej placówki w Białymstoku, žy- 
cząc jej pomyślnego rozwoju. 

Zaznaczyć nałeży, iż otwarcie Świetlicy jest za- 
sługą Komendanta Okręgu, p. inspektora Filmowskie- 
go, który sań w tym kierunku”zabiegał i umlał zache- 
cić Innych, do pokonania ciężkich warunków mater. 
jalnych w jakich Świetlica powstawała. 

Po poświęceniu, odbyło się skromne śniadanie, 
podczas którago przemawiali: p. Wojewoda St. Роріе- 
lawski, inspektor Filmowski, nraz prezydant miasta 
р. Szymański. Wreszcie zabrał gios zastępca Komen- 
danta okręgu, podinspektor Chluski. W gorących 
słowach padkraślił znaczenia tej tak doniosłej placów- 
ki, zastanowii się nad rolą policji w spoleczeństwie 
i ich wzajemnym stosunkiem, stwierdzając, iż pomimo 
ofiar i najlepszej woli ze strony policji, pomimo cięż- 
kich warunków w jakich jej pracować wypada, społa. 
сгейѕімо niezawsze umie należycie sceniać jaj wysił» 
ki, często nawet utrudniapracę. 

Mimo jednak przeciwności, wzywał mówca, do 
jaknajsumiennizjszego spełniania swych obowiązków 
przez furikcjonarjuszów poiicji tembardziej, że oni są 
powołani do przestrzegania prawa i de świecenia 
przykładam, w imię dobra Ojczyzny. 

Wieczorem z racji uroczystości odbyła się zaba. 
wa taneczna dla członków i zaproszonych gości. 

Zarząd Świetlicy organizuje obecnie szerag od 
czytów i pogadanak. 


NA PLACÓWCE. 


Feljetonik. 


Czytałern kiedyś następujący opis: 

W jednem z belgijskich miast, na skwe” 
rze, bawiły się dzieci. Dwa nieprzyjacielskie 
obozy, dwuch wodzów, drewniane pałasiki — 
wojna. Ale zapał młodzieńczy uniósł, —zabawa 
zmieniła się w bójkę. Guzy, krzyki-—-płacz, 

Zjawił się policjant. Stanął między zwaśe 
nionymi, rozdzielił wrogów, zaczął się гогруѓу= 
wać. Główki podnosiły się do góry, malcy, 
jeden przez drugiego, starali się wytłumaczyć 
przyczynę waśni. 

„My Belgijczycy zwyciężyliśmy, a Niemcy 
nie chcą się poddać... Nie, myśmy zwyciężyli, 
więc wy pawinniście się byli poddać“... 

Policjant słuctiał—rozważał; przyjął na sie- 
bie rolę arbitra. Wreszcie zadecydował” 

„Stanowczo Belgijczycy zwyciężyli. Bój 
już musi ustać. Zwyciężeni niech wywieszą 
białe chusteczki na znak poddania. А wy, Bel- 
gijczycy, pastwić się nie będziecie nad роко- 
папуті, zbyt dumny i wielki jest na to nasz 
naród”. 

Malcy z zapałem wykonali rozkaz. 

Bardzo mądry policjant... Wychowawca. 

A u nas? 

Przed Dworcem Głównym, uwijają się 
rozwydrzeni łobuzi, którzy się biją, tarmo- 
szą, zarzucają  najordynarniejszemi wyzwis- 
kami. Głodne to, obdarte, biedne — często 


' bezdomne. 


Tłumy publiczności, wielu cudzoziemców, 
patrzy się na straszny upadek moralny tych 
dzieci, musi słuchać cierpliwie plugawych prze- ` 


` kleństw. 


To samo dzieje się i na innych ulicach, 


' zwłaszcza przedmieściach. 


Belgijski policjant miałby w tej sprawie 
dużo do powiedzenia, r 

Wszystkich naszych dzieci szkoła wycho= 
wać jeszcze nie może, rodzice nie umieją. ` 

Drobną jednak cząstkę tego wychowania 
mogą one otrzymać—nawet i na ulicy. Trzeba 
się do nich zbliżać z dobrą, przyjazną radą, 
napomnieniem. Przedewszystkiem jest to obo= 
wiązkiem posterunkowego. 
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GAZETA ADMINISTRACJI I POLICJI PAŃSTWOWEJ 


> TK PDA ЫЙ МЕШ, асн > 


_ Niechaj dziecko widzi w nim jednocześnie 
przyjaciela i stróża prawa, niech się uczy szanować 
go za młodu, a będzie go szanowało w przy- 
szłości. +; 

„Do najgorszego dziecka przemówić i trafić 
można. à 

Jeszcze jedno. W niedziele i święta, na 
każdym rogu, różni chłopcy Sprzedają papie- 
rosy. Oczywiście bezprawnie, potajemnie. Uda- 
jemy przeważnie, iż nie widzimy tego. 
| A traci ha owym handlu skarb państwa, 
traci wyrostek sprzedający, albowiem uczy się 
postępować wbrew prawu, patrzy na bezkar- 
BOŚĆ.. 

i temu rieżnaby zaradzić, Tylko trochę 
dobrej woli. Nie areszt, nie komisarjaty, nie 
ргогокшу. 

Umieścić obok skrzynek pocztowych, 
skrzynki na papiercsy— cia żołnierzy. Policjant 
gdy zauważy sprzedającego bezprawnie papie- 
rosy, konfiskuje je i w obecnośći właściciela 
wrzuca do sęrzynki. 
dzie karą — a przykład zostanie przykładem. 

Niech się uczą poszanowania prówa, wpa* 
jajmy w nich poczucia obywatelskie. To przy- 
szli żołnierze. 

Ulica złoży daninę wojsku, 
pola do nadużyć. 


I nie będzie 
ил. 


е DA ZE O NN САНАНА) 


KRONIKA. 


“ч Р 
Z TYGODNIA. 
SPRAWY ZAGRANICZNE. 
`  Areybiskupowi Cieplakowi W. С. 1. К. zamienił Кае 
rę śmierci па 10 lat ciężkiego więzienia, Wyrok prze- 
ciw ks. prałatowi Zudkiewiczowi, zatwierdzony przez 
W. C. 1. К, zostal wykonany w Moskwis dn. 31 marca. 

Minister Streyński dn. 29 marca odbył w Medjo- 
lanle dłuższą konferencją z prezydentem Mussolinim, 
dziękując mu za przychylne sianowisko w sprawie 
uznania granic polski. 

Wymiaia dotumeniów ratyfikacyjnych między rzą: 
dem Polskim a Włoskim w sprawie umowy hendlawej 
zawartej między obu icrajami, miała miejsce przed kil- 
ku dniami. a 
Gabinet hiszpański podał się do dymisji. Król те 
przylął dymisji. Ustąpił tylko minister skarbu. Үү. 

Migdeynarodowy kongres historyków w Brukseli za 
czyna sią dn. 8 kwietnia. Udział zapowiedziało 500 
mczonych, między innyml kilku wybitnych nistoryków 
polskich , 


ca ujely cały sztab, trzeciej południąwej dywizji pow- 
śtańiczej: - xa 
Polskim chargé d'affaires w Berlinie został mja- 
nowany dr. fadeusz Jackowski, który w tych dniach 
wręczył sekrełarzowi stanu Maltzganowi, listy uwia- 
rzytelniające. > 

Podczas rewizji w zakiladach Kruppa robotnicy stä- 
wili zacięty opór. Wojsko użyło broni. Wśród robotni- 
ków są zabici. Czcerech dyrektorów zakładów Kguppa 
aresztowano. | 

Komunista Dąbal, b. posel do Sejmu (istawo- 
dawczego, przybył do Moskwy, entuzjastycznie witany 
przez władze bolszewickie. Opuścił on Polskę na 2а• 
sadzie wymiany personalnej więźniów. 


SPRAWY WEWNĘTRZNE. 


General le Rond z małżonką przybył do Warsża- 
"тү w dn. 3 b. m. Powitali go przedstawiciele rządu, 
Sejmu i Senatu z marszałkiam Trąmpczyńskim na czele. 
Dn. 4b. га, genereł łe Rond udał się na jednodniowy 
pobyt do Spały. » 
= Attaché wojskowy, Stanów Zjednoczonych w Warsza-i 
wie pułk. Ferman został odwołany. Na jego mlejsce 
przybył pułk, Moora. 

W Warszawie du 5 b, m. odbyła się wielka ma- 
nifestacja protestująca przeciwko haniebnemu mordo- 
wl bolszewickiemu, dokonanemu na osobie ks. Budkie* 
wicza. Nie obyło sie. bez drobnych zejść ulicznych. 

. Naczelnym dyrektorem Р. К, K. Р. został milano- 
wany p. Karol Rybiński, dotychczasowy kierownik księ- 
gowości centralnej w P. К. К. P. | } 

Na Warmji władze niemieckie ustąpiły 5 wlosek 
przyznanych Poisce przez Radę Атраѕайо: бу. 

Rada stronnictw sjonistycznych w Polsce uchwalila 
stworzyć zjednoczoną organizację, obejmującą wszyst- 
kie dzielnice Rzeczypospolliej. 


Odezwa premjera do obywateli Rresów 
wschodnich, 


(Р. A. T.). Prezes rady ministrów i mini: 
ster spraw wewnętrznych Władysław Sikorski, 
‚ wystosował dọ obywateli kresów Wschodnich 
odezwę następującą: e 

„W dniu 14 maica 1923 r. rada ambasa- 
dorów państw sprzymierzonych uznała bezwa- 
runkowo I bsz zastrzeżeń granice wschodnie 
Rzeczypospolitej Polsziej. 

Granice te zamykają obszary, Od wieków 
złączone z macierzą cementem wspólnej, a, na 


zgodnem współżyciu wszystkich zamieszkują-. 


cych ja obywateli opartej, pracy kulturalnej. 
Wysiiek całego narodu i bohaterstwo polskiej 
armji, w której szeregach *walczyli liczni echof= 


Ta strata materjaina bę ` 


Irlandzkie wojska rządowe w ostatnich dniach mare 


nicy ziem wschodnich, utrwaliły na zawsze ten 
święty związek, pieczętując ао krwią ofiarnych 
synów, przełaną w ostatniej wojnie w obronie 
państwa, kultury i swobody własnych obywateli. 

Fakt definitywnego uznania wszystkich 
granic Polski przez wielkie państwa sprzymie- 
rzone, to jest Francję, Anglje, Włochy i Japonię, 
fakt uznania pełnej suwerenności Rzeczypospo- 
litej, kładzia ostateczny kres wszelkim knowa- 
niom, wrogim całości Rzeccypospolitej, a opar- 
tym na rzekomej prowizeryczności jej granic. 
At ten; wiekopomnej doniosłości nistorycznej, 
stwarza granitową podstawę dla podjętych przez 
гга celowych, wytrwałych i nieugiętych wysił- 
ków ew kiecunky ostatecznej konsolidacji pań- 
stwa w jego wewnętrenych stosunkach. Kon- 
solidzcja ta, mając na celu utrwalenie dobro- 
bytu, potęgi i świetności Rzeczypospolitej, opie- 
гас Się musi na йагггопјі i zgodzie jej obywa- 
ке, których równość bezwzgledna tak co do 
praw, jak i obowiązków stanowi i stanowić bę- 

zie niewzruszalna wytyczną działalności rządu. 

W tym przełomowym, a tak doniosiym 
dla państwa momencie zwracam się, w imieniu 
rządu Rzeczypospolitej, z gorącym apelem do 
wszystkich obywateli ziem wschodnich, ażeby, 
ożywieni jedną wspólną ideą, stanęli zgodnie. 
przy rządzie, umożliwiając mu przez to zreali- 
zowanie wielkiego dzieła wykończenia gmachu 
państwowego Polski. 

Rząd Rzeczypospolitej pamięta przytem, 
że obok ludności rdzennie polskiej, legitymują- 
cej swą pełnię praw obywatelstwa na kresach 
pracą i krwią caiego szeregu pokoleń, tan apel 
jego zwraca się do obywateli mniejszości па= 
rodowych państwa, a w ich liczbie przedewszyst- 
kiem do ludności ukraińskiej i białoruskiej, jako 
w województwach wschodnich najliczniejszych. 

Pząd zdecydowany jest stosować ściśle 
w słosussku dó tej ludności wszystkie prawa, 
jakie im nadaje i poręcza konstytucja z d. 17 
marca 1921 i spełni zobowiązania, zawarte we 
wszystkich ustawech, przez sejm uchwalonych, 
Н w żzczególności w ustawie 2 д. 21 września 
‚Ча podstawie praw owych, zarównó цКгайй" 
ska, jak blałoruska narodowość, posiadają 
w obrębie państwowości polskiej całkowitą mo- 
źność. wszechstronnego narodowego, kultural- 
nego i gospodarczego rozwoju, 

Poza kwestjami wyznaniowemi i szkolne” 
mi, rząd zainteresuje slę żywo istótneini po- 
trzebarri gospodeeczemi województw wschode 
nich, którę tal dotkliwie ucierpiały wskutek 


„długoletnich wojen, szerzących w ciągu lat słe- 


dmiu' bliżko. bezprzykładne w dziejach zniszcze- 
nie па tych ziemiach Odbudowa цоёродагсға 
i rolnicza zniszczonych terenów, które i przed 


‚ wojaą wszechświatową były podatkowo bierne, 


wymagać będzie oibrzymich wydatków ze stro- 
пу skarbu państwa i odbędzia się kosztem ca: 
łej ludności Rzeczypospolitej. Rząd nie cofnie 
się jądnak przed inicjatywą w tej „decydującej 
dla ludności kresowej sprawie, w tem niszłom- 
nem przekonaniu, że prawdziwe i trwałe zes- 
polanie ziem wschodnich z resztą państwa, ich 
kulturalne i materjałne podniesienie leży prze- 


„dewszystkiem w interesie narodu poiskiego, 


przyrodzonego gospodarza Rzeczypospolitej. 

<< Rząd rozumie dobrze nadzwyczajną wagę 
reformy rolnej w województwach wschodnich. 
W opracowywanych obecnie projektach ustaw 
przewiduje więc Sprawiedłiwe rozwiązanie tej 
kwestji, tak, ażeby słuszne w tej dziedzinie 
żądania miejscowej ludności należycie były 
uwzglsdniane. 

Obywatele! Niezmierzona w mądrości swej 
Opatrzność i wiekowa przeszłość Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej związała nierozerwalnie losy 
wasze ż losami macierzy. W imię pięknej tra- 
dycji historycznej polskiej, wzywam was w obec- 


nej: wielkiej chwili dziejowej do zgodnej, brater- . 
- skiej pracy nadrozwojem i umacnianiem państwa, 


która poręcza spokój i warunki owocnej pracy 
wszystkim swoim obywatelom. Niechaj nasz 
wspólny, w imię Świętej Ин podjęty wysi- 
łek twórczy zapewni Najdostojniejszej Rzeczy- 
pospolitej nałeżne jej stanowisko rnocdtstwowe 
na wschodzie Europy i zaszczytne miejsce 
w wielkiej rodzinie cywilizowanych państw świata. 
'(—) Wt, Sikorski 

prez. rady min. i min. spraw wewit. 

Warszawa, 28 marca 1923, 


Z Rady Ministrów. 

Rada Ministrów w dn. 29 b. m. odbyła 
ostatnie posiedzenie przedświątecane. Na po- 
sirózeniu: tem uchwalone: wniosek prezesa 
głownego urzędu likwidacyjnego o zatwierdze- 
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nie umowy z Węgrami, dotyczącej ryczałtowę- 
go zwrota. koni, zarekwirowanych przez władza 
okupacyjne austro-węgiers«ie, następnie wnio». 
ski min. spraw zagranicznych о ratyfikacji kom 
wencji sanitarnej pelsko-łotewskiej; ratyfikacji 


umowy polsko czeskiej o wzajelmnam аора= 


szzzeniu lekarzy do wykonywania praktyki, ога? 
o ratyfikacji międzynarodowego porozumienia 
w Sprawie stowarzyszenia, opieki nad dzizckiem, 
W d. c. Rada Ministrów uchwaliła wnioski mia. 
spraw wewnętrznych о rozciągnięcie па z. Wi- 
leńską mocy ustawy o zasilaniu finansów miej: 
skich i wniosek o zalicze iu gminy Kartuzy 
do miast, a wreszcie wniosek mln. pracy 
w Sprawie pośrednictwa pracy na terenie góre 
nośląskiej części woj. śląskiego. Na pusiedze- 
miu tem rozpatrywano ponownie sprawę likwi= 
dacji majątków niemieckich i powzięto S'ereq 
uchwał, zinierzających їо zakończenia tej likwi- 
dacji. Ulchwalano wreszcie rozporządzenie wy- 
konawcze: do ustawy o zasiłsach dla rodzin 
powołanych na ćwiczenia wojskowa, 


Wyrok moskiewski. 
Wyrokiem sądu moskiewskiego z dn. 25 
marca r. b. arcybiskup Cieplak i ks. prałat 


Budkiewicz zostali skazani na Śmierć. Pozo- 
stali księża katoliccy, częściowo па 10, częś- 


, Сіомо na 3 lata ciężkiego więzienia. 


W. С. i. К. zmienił arcybiskupowi Сіер!а- 
kowi karę śmierci na 10 lat ciężkiago wiezie- 
nia. Wyrok przeciwko prałatowi Budkiewiczowi 
zatwierdzono. Został wykonany w Moskwie 
dn. 31 marca, 

Zabiegi dyplomatyczne, interwencja Was 

tykanu nie odniosły skutku, zbrodnia została 
dokonaną. Potworny mord bolszewicki odbił 
się rozgłośnym echem w całym cywilizowanym 
świecie. W niektórych parlamentach państw 
europejskich, ozwały się głosy pigtnujące z орц 
rzeniem tę potworną zbrodnię. W prasie za- 
chodniej liczne są również głosy dormagające 
się zupełnego zerwania stosunkow z Resją so- 
wiecką. 
Oczywiście najmocniej zareagowała Polska, 
dając wyraz swsmu oburzeniu w szeregu wie- 
ców i manifestacji protestujących. Żywiołowy 
protest rnieszkańców stolicy, wiec na Placu 
Teatralnym w dniu 5 b. m. był najlepszym te: 
go dowodem. Rezolucje przedłożono rządewi, 
Premjer Sikorski w przemówieniu swem do de< 
legacji, która wręczyła mu rezolucję wiecu, 
w słowach pełnych oburzenia zaznaczył, iż na 
ostatnią notę sowietów, utrzymaną w tonie 
równia prowokacyjaym jak i inne, rząd nia za- 
mierza wcale wyświadczyć im tego zaszczytu, 
aby dać odpowiedź. ; 


O płacenie podatków. 


Ministerstwo Skarbu podaje do powszechnej wia- 
domości, że uchwalona już przez ciała prawodawcze 
ustawa o karach za zwłokę, oraz o kosztach egzeku= 
cyjnych będzie w najbliższych dniach ogłoszoną w Dzien- 
niku Ustaw Rzeczypospolitej Polski :]. 

Najważniejsze postanowienia tej ustawy są nas 
stępujące: i 

1) nieuiszczone z міпу płatnika w terminach płat= 
ności podatki wraz z dodatkamł państwowemi, opłaty 


'stemplowe i aljenacyjne, oraz dodatki do tych po- 


datków i opłat, pobierane przez Kasy Skarbowe na 


rzecz niepaństwowych związków prawa publicznego, . 
'uważa się za zaległości; 


2)-0d zaległości pod 1) wymienionych pobiera 
się karę za zwłokę w wysokości 10% miesięcznie, po- 
cząwszy od 15 dnia po uplywie terminu płatności 
tychże zaległości: j 

3) przy obliczaniu kar za zwłokę, miesiąc zaczę- 
ty liczy się za caly; A 

4)`па pokrycie kosztów, spowodowanych przy- 
musowem ściągnięciem zaległości pobiera sią na rzecz 
Skarbu Państwa od piainicków następujące oscbna 
opłaty; 

a) opłatę za pisemne wezwanie (upomn enie) 

A płatnika do zapłaty zaległości, wynoszącą 14 
sumy załegiej: 

b) opłatę za każdą czynność organu. egzekucyja 
nego, dokonaną u płatnika w celu przymuso- 
wego Ściągnięcia zaległości, wynoszącą 5% su- 
my zalegiej, najmniej jednak 1000'mk. Pod- 
stawe do obilczenia tej opłaty stanowi zale- 
głość wraz z karami za zwiokę i narosłe m 
kosztami egzekucyjnem;; i 

с) kaszty przeniesienia, zabezpieczenia, przecho. 
wania i przymusovej sprzedaży ruchomośch 
zajątych u rlatnike w wysuxości kwot, rzeczy- 

‚ wiscie wylożonych. 
Poniaważ ustawa wspomnidna wc odzi w życie 


„w cztery tygodnie po jej ogłoszeniu, przeto Minister- 


stwo Skarbu wzywa wszystkich pł.taików, zalegają 
cych z opłatą jakiegokoiwiek rodzaju podutków Шо 
oplat skarbowych, aby korzystając 2 czasu przejścio” 
wego, przez który la ustawa jeszcze nie obowiązuje, 
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wpłacili jaknajrychlej do kas skarbowych wszystkia та- 
agiości i w ten sposób uchronili silę od dotkliwych 
аг za zwłokę oraz od podwyższonych znacznie Kosza 
tów przymusowego ściągnięcie zaległości przez organa 
egzekucyjne, 


Delegacja Stow. Prawn. 


Delegacja Stowarzyszeń Ргаурісғусһ 
w Warszawie zaprosiła do swego grona 
przedstawiciela naszej Gazety. Został nim pan 
mecenas Józef Kuczyński, b, vice-min. Spraw 
Wewnętrznych, 


Wyrok w sprawie PP. Urbanowicząa 

i Klińskiego. I 
Najwyższy Trybunał Administracyjny ogłos 
зї dn. 6. IV. 1923 r, wyrok w e к 
b. dyr. Depart. M. Spr. Wewn, p, Urbanowicza 
f nacz. wydz. Depart. Bezp. p. Klińskiego z po- 
-wodu usunięcia ich ze stanowisk. Trybunał 

Administracyjny odrzucił skargę, 

W najbliższym numerze podamy motywy 
wyroku, 


SAMORZĄD. 


Policja a samorząd. „Samorząd* w № 3 
pame historyczny szkle stosunku samorządu do po- 
icji, który utrwaliła ustawa z 24 lipca 1919 c. o Policji 
Państwowej. Obecny słosunek samorządu do utrzyma: 
nia policji wyraża się w ten sposób, że organy samo- 
rządu, komunclne związki powiatowe, oraz gminy 
miejskie, wyłączone z pawłetów zwracają państwu 1Д 
wszelkich kosztów utrzymanła policji. Sumę wyrażają: 
cą 1. część wszelkich kosztów utrzymania policji pañ- 
stwoąwej rozkłada się w myśl rozporządzenia z dn. 22 
рне 1920 г. na powiatowe związki: komunalne 

gminy miejskie, wyłączone z powiatówy»w połowie 
stosawnię do sumy. bezpośrednich podatków państwge 
wych, wymierzanych na obszarze odnośnych związków 
komunalnych, w połowie zaś w stosunku do załudnię: 
nia.. Związki Kkomunelne mogą sumę tę pokrywać 
bądź z wpływów ogólnego budżetu komunalnego, 
bądź też rozkludać ја na-gmlny wiejskie | miejskię 
w odpowiednim stosunku do siły podatkowej I zas 
łudnienia. 

« Miezależnłe od świadczeń pieniężnych, wykonye 
wanych przez powiatowe związki komunalne I gminy 
miej skle, wyłączone z powiatów, wszystkie gminy mieje 
akie ! wiejskia obowiązane są Зага w naturze 
na żądania właściwych włada administracyjnych za 
opłatą lokali, potrzebnych ne pomieszczenie biur i por 
sterunków policyjnych, 

Do zadań administracyjno-pollcyjnych zwłązków 
komunalnych należy utrzymańie zakładów Í urządzeń, 
шры Тарс! prawidiowe wykonywanie czynności 
władz policyjnych. Zakłady {е 1 urządzenia bywają 
utrzymywane przez związki komunalne nawet i wtedy, 
gdy koszta utrzymania policji bezpięczeństwa publicz: 
nego obciążają wyłącznie pada? Przedewszystkiem 
należy tu wymienić urządzenia , zapewniające bezpie- 
czeństwo ruchu ulicznego ł komunikacji w obrębie 
gminy, zakłady badania środków spożywczych; hale 
targowe I targowiske, publiczne miary | wagi, straż 
ogniową. zakiady czyszczenia mastą, zakłady odkaża- 
nia, cmentarze, urządzenia pogrzebowe 1 In. Niektóre 
z tych urządzeń mają większe znaczenie jedynie w śro- 
dowiskach wielkomiejskich, Inne znajdują zastasowanie 
zarówno w gminact: miejskich, јак wiejskich. 

Rola pisarza gminnsgo na kresach. Pad 
powyższym tylułem zamieszcza „Zespół* ębszerny ar- 
буки, podkreśłając ważność pracy pisarza gminnego 
nad wyrównaniem braków kułłurainych wynikłych skut. 
kiem wojny na naszych kresach: zachodnich, oraz nad 
ściślejszem zespaleniem kresów z całością kraju. Jako 
jedyną drogę do (едо ceiu wskazuje autor telerancyj- 
ne odnoszenie się do odrębności miejscowych, еру 
ludność krnsów czuła się dobrze pod opieką polski. 

„Niech chtop bialoruski czy ruski nie przycho- 
dzi do gminy z drżeniem przed „panom pisarum”, ale 
miech w nim widzi —- przyjacielą i nauczycieła — słowa 

te wskazują, ze pracownicy gminni zdeją sabie sprawę 
nietylko z ciaznych lokalnych interesów swojej gminy, 
ale umieją patrzyć dalej I szerzej, obejmować zada: 
nia państwowe. 


POLICJA. 


Zajścia uliczne w Warszawie. 


W związku z wiadomością a rozstrzelaniu. w 

*Rosji Sowieckiej ks. prałata Budkłewicza w dniu 3 b m. 

w Warszawie miały miejsce ekscesy uliczne. Ча sku- 

tek raportów sytuacyjnych, donaszących o projekto- 

Г" wielkim wiecu na Płacu Тва{гаїпүгп w dniu 
b 


m. I spodziewanych zejściąch Komenda Р.Р. Okręg- · 


gu Vigo zarządziła ebstawienie Misji Sowieckiej w ho- 
telu Rzymskim, w hotelu „Wiktorja”, w hotelu „Royal“ 
oraz redakcji „Қигјега Porannego" (gdzie uprzednio 
wybite szyby wystawowe) i „Rolgptnika”, tworząc jed- 
mocześnie rezerwy pogotowia przy. Inspekcjach ой 
godz. 8-ej—16 ej w siie 60 ,pleszych i 60 konnych, zaś 
od godziny 16—320 pieszych i 35 konnych. 

W. dniu 5 b.m. o 9942 18-е] rozpoczął się wiec 


GAZETA ADMINISTRACJI I POLICJI PAŃSTWOWEJ. 


na Placu Teatralnym w liczbie około 30 tys. ludzi. 


Komenda Poiicji zarządziia zamknięcie wylotów ulic 
rowódzących do hotelu Rzymskiego oddzialami po- 
еј w liczbie 80 ludzi pleszyćh. Prócz tego wzmoc- 
niono posterunki przy wyżej wspomnianych hotelach 
$ redakcjach, oraz puszczono silne patrole w dzielni- 
cach żydowskich. ` ( 

Rezerwy przegrupowano: 1 kompanią na ulicę 
Długą, 2 kompanie Rezerwa Paiac Blanca, 2 piutony 
konne Daniłowiczowska, -1 kompania w; Xikem fomil- 
sarjacie, pół kompanji w K-tym Komisarjacie. Samo- 
chcdy przydkielono бс większych kompanjł, brygady 
wywiadowczć, śledcze i defenzywąe w tłumie i na 
przedmieściach żydowskich, agentury śledcze na ulis 
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cach. w rejonie Komisarjątów, zwiększone dyżury ofi- 
cerskie przy wszystkich telefonech w Komendzie Okrę- 
сеже}, powiększone (potrójnej patrola rawerowe przy 
zaqrażenych  Inspaktdratach, jeden patrol rowerowy 
przy Komendzie Okręgowej. 

Około godz. I9-ej wiec się zakończył i © godz. 
1830 ruszył pochód ulicami: Senatorska, Miodową 
L Krakowskini-Przedinieściem do Aleji Ujazdowskiej, 
Od. pochodu odlączyło się kilkanaścia grup, w sile ad 
kiikudziesłęciu do,kiikuset osób, przyczem równocze. 
śnie na mieście w różnych punktach росхеіу sią two= 
rzyć podąbne grupy: manifestantów it zaczęły dopuszczac 
się ekscesów antyżydowskich. 

Хөтепда Okręgu rzuciła wszystkie posiadane 
rezerwy plesze dwoma ciężurowemi samochotdanii 
i dwoma sanitarkami i konne t zajścia wszystkie zli- 
kwidowała. i- 

„Wskutek braku lokomocji oraz wybychających 
zajść w całęm. mięście, precz Pragi, tak w okolicach 
Balwederu, јак Leszna, Przejazd, Długiej, Starego Mia- 
sta, Placu Zamkowego, momentalne dosuwenie policji 
(brak nejmniej 4-ch lekkich samochodów ciężarowych 

6-clu motocykli z koszami), była utrudnione. Je- 
dnakżę grupy manifestantów, przeważnie mentów Spa- 
łecznych, które miały jak było widać, za zadania re- 
bunek, były szybko rozpraszane i policja zjawiała się 
tak szybko, że do żadnych rebuńków nie dopuściła 
È Питу. rozproszyia, рггусгет aresztowała 56 osób. 


W przeciągu niacałych 2.6 godzin awantury 


były stlumlone i po godzinię Zl-ej ekscesów większych 
mie „byłą. Wskutek silnego zawczasu. zarządzonega 
patrołowania i zabezpleczenią dzielnie: żydowskich, 
jak Nalewki, Dzika, Franciszkańska, Gęsia i Słare- 
Miasto żadnych ekscesów tam nię było, jedynie po- 
ważniejsze екѕсеѕу miały miejsce: p 
1) na ulicy Długiej gdzie poturbowąno kilku ży” 
dów i wybito szyby; 
2) па Nowym-Świecie F Placu Trzech Krzyży za: 
trzymywano wozy: tramwajowe, wypierano żydów anie- 
ważając ich słownie i czynnie; 


3) przed hotćlem „Bristol“ na Krakowskim: 


„Przedmieściu iiwalda podburzał tłum wznosząc okrzy” 


К: „Niech żyje komunizm“, Osobnika teqo nazwiskiem 
dan Szufliński, aresztowane; | . é 

4) na ulicy Granicznej rozbito w kilku miejscach 
szyby I pobita kilku żydów, 

i 5) przed ambasadą Niemiecką па ulicy Pięknej 
rozproszono grupę manlfestantów, 

6) do, kinęmatografu „Аройо“ przy ul. Marszał- 
kowskiej wtargnęła grupa manifestantów z zamiarem 
zrabowania Казу, gdyż tam w pierwszej chwilł stą rzu- 
clia Zamiar ten prżez Policję został udaremniony 
1 2:ch przywódców grupy Ѕигаів I Giellńskiego aresza 
towanoa. 

7) na ulicy Karmelickiej wybito w kllkąmiejscach 
Szyby | połurbowano kliku żydów, 

8) większa grupa manifestantów udała się pod 
Porte) « уау, gdzie również zo:tała rozpędzoną przez 
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9) w ogrodzie Saskim zebrsitycie manifąstantów 
rozpędziła policja. 

Q godz. 22-=] na skutek telefonicznego porozu- 
mienia się z p. Komisarzem Rządu (a godz. 20-еј) Коз 
menda Miasta przysłała буа szwądrany . kawałerji. (a- 
późniane о godzinę), które rozdzielone na kilkanaście 
patroli, według wskazówek Kamendanta : Okręgu, pa” 
troiowały miasto ао godz. 24-ej, Po godzinie 24-е] 


zmniejszoną rezerwy Policji zatrzymując tylko w ple- 


ciu punktach silniejsze rezerwy. 

Р. o. Кот, Gł, płk. Bayer i Komendant Okręgu 
osobiście dwukrotnie z patrolem oficarsklin objeżdżaii 
zagrożone punkty i dzielnice żydowskie, przekazując 
tymczesąwa kierownictwo akcji w Komendzie Okręgu 
zastępcy Kom, Padinspektorowi Czyniowskiemu. | 

W iilewidowantki zajść, jakie mialy: miejsce, poli- 
cja wykazała wiełką sprawność, takt i eneragją, co pod- 


„kreślić należy tem więcej, że zarówno bruk ludzi, jak 
_„śrędRów lokomocji sprawność tą utrudniał ogromale. 


Dochodzenia w sprawach użycia broni 
prząz policję. Dnie 17 lutego r. b. patrolujący post. 


"Walkowiak z posterunku Р, P. Wolsztyn zauważył 3 po- 


dejrzanych mężczyzn z dużemi tłomakami.. Trzykrotne= 
go wezwania, aby się zatrzymaii podejrzani nie usiu- 
chai — rzucili się do ucieczki. Fosterunkowy. zagroził 


„użyglem broni, poczem da: 3 strzały. Uciekający po- 


rzuclil paczki. Były to materjały pochodzące z kradzie. 
ży ogólnej wartości 7 топот. к / 
Przeprowadzone ścisłe dochodzenie przez Ko- 
mendę powiatu ustaliła, że użycie broni było zjodne 
z $ 25 Tymcza$. Instrukcji фа Р. Р. k 
— W nscy z dnia 6 na / marca w Rzeszowie, 
na dworcu de pełniącego tam „łużoę patrolawą post. 


* Józefa Mydlacsictego podeszio 2 nieznajomych koleja- . 


rzy | oznajmiłw, że jakichś 2 podejrzanych ludzi krąci się 
między wagonami. Posterunkawy јебц: до znich schwy- 
tał i uznał za konieczne odprowadzenie da Котізагја- 
tu, W drodze osobnik ów zaczął uciekać. Postesunk. 
pobiegł za nim ciągłe wzywając Чо zatrzymania, wresze 
Се w miejscu najbezpieczniejszyri do strząłu wystrze- 
li. Osobnik nie zatrzymał się. Posterunkowy biagi da- 
lej I schwytał go w bramie jednego z domów. (życie 
broni w myśi orzeczenia prokuratara Sądu Qkrągowe- 
go Бу zgodne z $ 25 instrukcji. 

Strzzł Чо policjanta. Dnia 24 mąrca o godz. 
2 m. 30 па szosie pod Gończycumi de powracąjącego 
z Garwolina pasterunkowega p p. Jana Kudrawcewa 
z ха kupy kamieni dano strzel. Kula przeszyła ubra- 
nie nie raniąc policjanta. iiudrawcew d.ł w tym kie- 
irunku 3 strzały Sprawcy jednak nie widział. 

Użycie psa policyjnego. W nocy z dnia 15 
na 16 marca r. b. w Brześciu przy ul. Mikólajewskiej 44 
w Srlemia Rachili Zajdman, dokonana została kradzież 


towarów koluńjalnych wartości kliku miijonów marek. 


Ponięwaź na miejscu p zestały dosjć wyraźne 
ślady to.telem wykrycia sprawcy kradziaży sprawa. 
dani został z tut. Hodowli 1 Tręsury pies policyjny 
Адаг“. 
7 „Ador“, obwąchawszy ślady rozsypanej w skle- 
pie mąki i cukru, poprowadził prowadzących decho- 
dzenie funkcjonarfjuszów st. śl. na uł Kościuszki róg 
Mikołajewskiej de nowo-budujących się tam dwuch 
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domów, naieżących do Rozmana, tem obwąchawszy: 
wszystkich pracujących robotników, zachowai sie spa 
kojnie, z czego można bylo wnioskować, źe pomięe 
dzy robotnikami пізта sprawcy kradzieży. 

Zbadany właściciel domu — Rozman, oświadczył, 
iż przy budowie są wszyscy robotnicy, za wyjątkiem 
tylko nocnego stróża Gawryluka, który rzekomo uciekł 
z roboty. Podczas badania Rozmana, pies nię цѕро= 
Кой się, a krążył po całym placu I w ten sposób 
powtórnie natrafił na siad i poprowadził na płac przy 
ul Mikołajewskiej okolo domu Mr. 55, a następnie na 
obok mieszczące się Śmietnisko, gdzie też giośnym 
szcęzekaniem і uparczywem rzucaniem śmlaci, wskazał 
miejsce w którem ukryta były skradzione 2 work: mą» 
ki pszennej ł;go gatunku i 1 worek cukru kostkowego. 

Ponieważ na mieiscu, gdzie odnalezione byty 
towary, zgromadziła się publiczność, która z cieka: 
wością i budzącym się podziwem, prawie, że od sa» 
megg początku przygiądała się pracy psa „Adora“ za= 
tarła dalsze ślady pies w dalszym ciągu nie mógł iść 
po trępie i dalsza praca psa ckazała sle bezowocna. 

, Ргғергомадга:ас dalsze dochodzenie, funkcjo: 
narjusze si. śl. odnalezii stróża Gawryłuka, który przy 
badaniu dawał bardzo niejasne Odpowiedzi, płącząę 
słę w zeznaniach, wobec czego został aresztowany 
i wraz z dochodzeniem przekazany odnaśnym wiadzam 
Sądowym. 


Ofiary obowiązku. 


|6, p. St. przed. Konstanty Puchalski. 


W dniu 25 marca 1923 r. Komendant ро 
sterunku w Kałuszynie, pow. Mińsko-Mazowiec= 
kiego st. przed. Konstanty Puchalski padł ra- 
żony kulą zbrod.iarza. Pogrzeb ofiary obo- 
wiązku odbył się w Mińsku-Mazowieckim w dniu 
29 marca przy udziale przedstawiciela Min. Spr. 
Wewn. Naczelnika Wydziału Jaszczoita. Wice« 
Wojewody Warsz. Manteufla, Komendanta Poe 
licji Okr. Warsz. Insp. Т. Tamanowskiaga, prey- 
byłego wraz z MNadkomisarzem inspekcyjnym 
St. Szczepkowskim, Komendantem pow. War: 
szawskiega Маакот. J. Sarne«kim, Kom. St 
Dornańskim, oraz delagacją wyższych funkcjo- 
narjuszów powiatu Warszawskiego, . 

Z miejscowych władz wzięli udział w ob- 
rzędzie żałobnym: Starosta pow. Mińsko Mazo* 
wieckiego Kulesza w otaczeniu urzędników Sta- 
rostwa. [Ча pogrzeb przybyła delegacja Straży 
Ogniowej i liczny tłurn, złożony z mieszkańców 
Mińska-Mazowieckiego. 

Z powodu Wiałkiego Cźwartku w uroczy: 
stej ciszy i skupieniu odbył się pogrzeb ро“ 
ficjanta, bez dzwonów, muzyki i śpiewu. Ale 
cisza ta miala w sobie tyla dostó,nzj powagi, 
tyle mocy tajefnnsj, ile tylko na pogrzzbach 
bohaterów daje się odczuwać. 

Trumnę z kaplicy wyniaśli na barkach: 
Naczelnik Wydz. Bezp. Min. Spraw Wewn. 
Jaszcżołt, Wice-Wojewoda Warsz. Mantuefel, 
Komendant Policji Okr. Warsz. Insp. Toma- 
nowski, Starosta miejscowy Kulesza, Komen- 
dant Poilcji powiatowej Iwanickt I Kom. Do- 
mański, później zmienili ich koledzy poległego. 

Nad grobem przemówił ną pierw miejsco- 
wy proboszcz, ubolewając nad upadkiem mo- 
ralnoóści i plagą bandytyzmu, zabierającego со- 
rocznie ofiary z najdzielniejszych pracowników 


# policyjnych. 


Starosta pow. M.- Mazowieckiego podnosił 
zasługi poległego, jako jednsgo z najdzielniej- 


„szych pracowników policyjnych w powiscie. 


Komendant Okr. Warsz. Р. Р. Insp. Т. To- 
manowski w gorących, sesdecznych słowach 
żegnał poległego towarzysza broni i niezmor= 
dowanego pracownika w walce z przestępczoś: 
cią; w warunkach. najtrudniejszych przy zupał- 
nej bierności społeczeństwa. 

Obojętność społeczeństwa w stosunku do 
bandytyzmu, mówił on, jest zastanawiająca: 
żadnej pomocy, żadnych informacji, ze strony 
ludności miejscowej. 

Z poddaniem fatalicznem ludność wiejska 
przyjmuje gwałty nad nią popełniane i (уіхо 


„policja sama jedna stawią czoło zarazi: Spo- 


łeczńej, odcinając hydrze bandytyzmu coraz to 
nowe łby, Policja niestrudzona w pracy, gdy 
wszyscy śpią Szokojnie w swych domach; 
w mroźne zimowe noce, w słotne szare wie- 
czory jesienne przebiega drogi i zaułki, składa- 
jąc co rok krwawą daninę ze swych najdziel- 
niejszych pracowników. Śmierć Puchaiskiego, 
mówił Inspektor Tomanowski nie odstraszy ni- 
kogo, przaciwnie bądzie podnietą dla jego towa- 
rzyszów broni. 

w. pamięci Konstanty Puchalski jest 
czternasty Z rzędu policjantem р iegłym 
w Okręg: Warszawskim za spokój ognisk do- 
mowych współobywateli. 
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Wrażenia z obławy. 
—Q = 

— Pojedzie pan-kolega (Redaktor przykre 
рсіесепіа wydaje w prżemiłej formie) na obła* 
wę w powiecie warszawskim. Jutro o godz. 10 
wieczorem czekać będą na pana... 

— Czy'redakcja ubezpiecza mnie na wy” 
padek gdyby?.. Nieśmiało spróbowałem się 
sprzeciwić, 

— Naturalnie. Pogrzeb, wieniec, 1 mowa 
паа grobem i trzymiesigczna pensja dla wdowy 
bez potrąceń. 

Warunki wydały mi się bardzo uczciwe. 

— Zgoda, powiedziałem już niemal га" 
dośnie. 


Redaktor nawet nie spojrzał na mnie, na. 


znak, żę właśnie © moją zgodą nie pytał.. Prze- 
liczył pieniądze „na koszta", wyciągnął rękę 
i rzekł na pożegnanie: 

— Proszę oszczędzać... 

W. głosie jego zadrgała nuta serdecznej 
troskliwości, Tyle tylko, aby się można łudzić, 
że o oszczędzanie sił i zdrowia ргозі... 

„di wyruszyłem. Wżiąłem gruby kożuch 
(noce są bardzo zimne), funt kiełbasy i kilka- 
naście bułek (w podróży jeść się chce zawsze) 
i vreszcie rewolwer (dla włashego postrachu). 
Punktualnie o 10-еј wieczorem stawiłem się 
już w: komendzie powiatu warszawskiego. 

Komendant Nowak siedział za stołem nad 
wielką mapą i wodził palcem po kolorowych 
linjach. Przywitałem się. 

— A oto właśnie p. Wajćman, kierownik 
bandyckiej brygady. ү 

Dreszcz mnie przeszedł przed człowiekiem 
о tak groźnyfń, tytule, , 

— Bardzo mi przyjemnie! — Kłamałem 
w żywe oczy.*) Usiadliimy przy stole,.a ko- 
mendant jął mi objaśniać różne rzeczy na ma- 
pie. Zrozumiałem jedno tylko: idę z patrolem 
Nr. 2 (р. Wajemam właśnie dowodzi), zaczyna: 
my od Otwocka kończymy na Wawrze, po 
drodze tu w bok, tam w bok, obejrzeć, prze- 
szukać... Razem, tak sobie „na око“ kilome* 
trów coś trzydz eści parę. . 

'— Ładna historjal pomyślałem, na Święta 
do domu nie zdąże!... 

Pogawędziliśmy chwilę, wypalili „ге, 
miennego papierosa" і... w drogę na dworzec 
wschodni. 

Komendant Nowak został. Przed paru 99" 
dzinami ledwie, wrócił z obławy. na zabójców 
policjanta pod Kałuszynem, a świszczący głos 
przez t. zw. chrypkę dostateczne. dawał *świa- 
dectwo jak inu ta wyprawa dobrze zrobiła. 

W pociągu rewizja. Nikogo podejrzanego., 
Wogóla pustki. 


gdzie już czekali na nas z niecierpliwością. Przod. 
Kłósek czeka z ludźmi. Czasu niema, szmat dro- 
gi przed nami. Instrukcja wylicza tyla miejsc 
i kryjówek, która trzeba przeszukać, że do- 
prawdy kłusem chyba latać. А jutro w połud= 
mie mamy być w Wawrze (teraz dopiero do- 
wiedziałem się, ża na śŚwiąta zdążę do do- 
mu, ale czy trupem nie padnę?) Patrolujemy 
sam Otwock. Żywego człowieka niema ро 
drodze, Do 2 czy 3 mieszkań zachodzimy, 
Wszędzie wielnie ździwienie z powodu nagłej 
wizyty. 

— Сале mąż? 

" Jemu juś nima mozie rok... Ja sie sa- 
ma pytam... Pan nie wi nic gdzie on tera 
może bić? : 

А mąż, wiadomo, raz po raz daje o sobie 
znać, poprostu wsławia swóje nazwisko, tylko 
widać z rodziną zerwai stosunki. 

Migdzie nic. Wszystko w idealnymi po- 
„rządku, Wracamy na posterunek. Dzielimy się 
na 2 grupy i — w dalszą drogę, · 

*-— Parszywa noc! powiada któryś z po- 
licjantów. Zwarjował, myślę. Księżyc jak latar- 
nia, gwiazdy, lekki chłodek... А właśnie... Par- 
szywa noc, bo w polu na kilometr widać. Mój 
Bożel Dziwni ludzie ta policja. U nich wszyst- 
ko na opak. idziemy, idziemy... Już negi boleć 
zaczynają. Zgodnie z Instrukcją ząchodzimy 
wszędzie, Nic. Zupełnie піс. Czyżby się zwie- 
dzien? Tak. Zwiedzieli się, że policja czuwa, 
nie dziś akurat, nie wczoraj, ale zawsze. Ze zdzie 
wieniemi dowiaduję się, że idziemy przez szmat 
powiatu najgorszy pod wzgledem bezp:eczeń- 
stwa, Najgorszy do niedawna, bo dziś, Bóg 
mi świadkiem, sam bym tam po nocy chedził 
pogwizdując. Każdy poeszczególny posterunek 
swoje robi—„za mordę trzyma”, a ciągłe obla- 


wy „żyć”* poprostu „nia даја“ wszelkim zło». 


w W drodze mogłem się przekonać, że zarówno 
tytuł, jak I instynkt często zawodzą, ~- н] 


Stanęliśmy w Otwocku koło 
północy. Z dworca — wprost na posterunek, 


` 
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dziejaszkom. Spokój sią zrobił. Rozmawiamy 
o tem właśnie, 

= Аё się boimy, powiada ktoś, że zaczną 
nas rędukować, ża ten spókój. 

Niema ebaw myślę złośliwie. Redukuje 
sią wtedy gdy niema spokoju... 

W. pewnej wsi przed Falenicą Jedyny god- 
ny opisania incydent. \ р 

Мату zajść do „рапа“ Soboty, gospóda- 
rza nielada па 23 mo:gowym gospodarstwie, 


со do którego opinja policji jest więcej niź. 


ustalona. Po drodze budzimy sołtysa. Poczci- 
wina wstaje bez ociągania. 

— A be to pirsy foz z panami chodzel 
odpowiada na moje wyrazy współczuciae 

Zdala od wsi stoi chałupa Soboty. Widać 
lepiej nie na oku u ludzi mieszkać. Psy czuj- 
ne choć na psią wystawę. O kilometr „nie 
swoich" czują. Według wszelkich prawideł ѕіга- 
tegji policyjnej ebstępujemy zagrodę. Walimy 
w drzwi. 

Otwiera wcale przyjemna kobiecina. Tak, 
wcale przyjemna, dopóki ust nie otworzyła. г 

Jestem świadkiem przedziwnie charakte- 
rystycznego obrazka. 

— Kto tu mieszka? rzucamy pierwsze 
pytanie. А 
— А któz то rnieskać—gospodarzi.» od" 
powiada ogromnie spokojnie kobiecina. 

— Ja się pytam kto tu mieszka? Jak się 


nazywa? W głosie policjanta, niema cienia · 


gniewu. 

— To wy się po nocy włóczyta, a nie wi- 
сіе du kogo? m o 

Oho, myślę sobie, kobiecina ma „wysło- 
wienie“, Nie odpowiedziała: Słowo uczciwego 
ciłowieka—nie odpowiedziała. Poprostu trzeba 
było przejść do innych pytań. Gdybyż, tak so- 
bie myślałem, zapytać ją grubytn basem, czasy 
dawne wspominając: 

— Kto zdzieś żiwioł? 

Odpowiedziała by pewnie, aby zębów pa 
ciemku nie zbierać. Г 

Zaczyna się rewizja, w czasie której roz= 
mowa obfituje w szereg epizodów jak powyższy, 

Ale cierpliwość policjantów. niema granic. 
Robią swoje 1... Bóg ich wynagradza. Oto w ja” 
kimś kuferku znajdują się platery, a w kamo- 
dzie ubranka z amerykańskich darów, a w skrzy” 
ni jakieś futra. Jednym słowem, odrazu widać, 
że gospodarz— człowiek zamożny. 

Меѓа niema w domu. Kobiecina po kliku 


„a bo ja tam wim“, „a cy ja za nim chodzę“, . 


zdobywa się wręszcie na odpowiedź z jakim 
takim sensem: 

— Pojechał ро słomę do brata, jesce 
wcora pod wiecór. 

Teraz jest godz. 4 w nocy. Długo mąż 
bawi po za domem — ale różni są mężowie. 
(Sam coś о tem mogę powiedzieć). Rewizja 
trwa. Platery są „jesce wyprawne”, ubranka 
kupione „u jakiejś żydówki”, futra także kupio- 
пе. Te objaśnienia gospodyni nie wystarczają 
widać policji. = 

— Zabierać rzeczy. Pisać protokuł--decy- 
duje p. Wajcman. 

Krzyk. Lament. Wymyślanie. Wszystko 
razem tworzy obraz godny lepszego pióra 
niż moje. 

Tymczasem p. Wajcman w drugiej izbie 
przysiadł na kanapie. Policjanci spisują rzeczy. 
Ja—gdzieś w kącie, oczy mi się kieją. Siedzę 
tuż przy drźwiach do tamtej izby. Nagle słyszę 
szept: 


nie... Wódka., Nie bardżo dobrzę słyszę. 
' -— Precz! — trzeźwi mnie nagle gruby 
bas z drugiej izby. 

Bogu dzięki myślę sobie. Pierwsze moc- 
niejsze słowo do tej baby, Jest wreszcie coś, 
co tych ludzi może wyprowadzić z cierpliwości. 

Już świta. Zbieramy się do wyjścia, Na- 
gle pod chałupą jakieś głosy. Z trzaskiem szyb 
otwiera'ą się drzwi. We! ойл. pan Sobota, Za 
nim policjant z przed chałupy. Na czatach сге- 
kał i doczekał się. © 

Chłop pijany. Już teraz wiem od kogo 
baba uczy się wymowy. Dość powiedzieć, że 
ani jednego słówa powtórzyć tu nie mogę 
z tego przywitania, jakim nas uraczył przybyły. 
Aresztowany.. Ledwo wszedł, już go wyprowa- 
dzają. W chwilę potem wychodzimy za nim. 
Pod krzyżem, u rozstajnych dróg, siedzi wino- 
wajca па karnieniu, a przy nim policjanci. Chłop 
się podnosi. Ruszamy. Nagłe z tyłu wołanie. 
Post. Lewandąwski wolał zostać chwilę jeszcze 
przy owym kafhieniu pod krzyżem. 

— Tak tylko, panie kierowniku — tłoma- 
czy się,—aby popatrzeć, coś mi on tam łapami 
w piasku świdrował, Ciekawość mnie wzięła... 


— Panie naczelniku... ja może... Śniada«. . 
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Chwalebna ciekawość policjanta. Potrząsa 
on teraz na dłoni dwoma nabojami z piasku wye 
grzebanemi i uśmiecha się chytrze do zbója. 
Ruszamy dalej, Przysięgam sobie, nigdy z pole 
ską policją nie zaczynat. 

W Falenicy stajemy około piątej. Na po= 
sterunku komendant już na nogech. 

— Roboty jast trochę -— objaśnia mi tak 
wczesne wstanie, ' 

‚ Posilarmy się i znowu w drogę, aż do ѕа• 


"mego Wawra. Jestem tak zmęczony, że chciał 


bym wracać koleją, Wstyd mi. Patrzę na choe 
раком i nadziwić się nie mogę. Miny wesołe, 
jakby tańczyli całą noc, a nie po piachu gnali. 
Psiakrew, idę z wami do Койса! 

1 oto miałbym teraz temat do pisania 
długo. długo... Cośmy znaleźli, kogośmy schwy- 
tali == wszystko jedno. Razem tyle, a tyle. 
osób (patrz kronika w zeszłym numerze). 

Brak mi słów, aby opowiedzieć te пај“ 
istotniejsze wrażenia moje z całej wyprawy. 

Nie wiem, naprawdę nie wiem. jak nazwać 
naprzykład fakt, że wszyscy ludzie po całonoc= 
nym marszu w. piasku, zmęczeni (zdrowy chłop 
Sobota, pół drogi zrobił i ledwo nie padł przed 
Wawrem) niewyspani i głodni, ani jednym sło- 
wem nie wyrazili chocby złego humóru. Ale 
gdziętami.. Taki post. Stefański Wojciech, ре" 
wien jestem, mógłby założyć pierwsze porządna 
pismo humorystyczne w Polsce, tyle wykazał 
dowcipu, tyle konceptu w niezliczonych serjach 
przeróżnych anegdotek i przygód, jakie bez 
przerwy w drodze opowiadał, Nie wiem, jak 
nazwać ten zdumiewający fakt. Objaw poświęe 
cenia, gorliwości? Ależ to są wszystko małe 
słowa. Klęrow. Wajcman peprzedniej nocy spał 
3 godziny, a jeszcze jednej wstecz nie przespał 
wcałe na obławie pod Kałuszynem. ( 

— Chciałbym, aby піс nie było nowego, 
jak wrócimy da Warszawy. Znów trzebaby je- 
chać, a przyznam się, byłóby ciężko. 

То wszystko, co z niego wydobyłem 
bmyślnle' wprost prowokując jakieś narzekanie - 
a Tok Są rzeczy, które tych ludzi gniewa- 
ą. Tak. 


| — Pościg ped Kałuszynem musłał się 
spóźnić, bo przecież koni nie było na poste: 
runku. 
— Bębenkowy rewolwer zabitego poli- 
cjanta był jego prywatna własnością. { 
— | Jakże tu panie drogi cośkolwiek:.. 
w pół zdania urywa sis narzekanie nawet: ną 
taki łatwy do wszelkich oburzań się temat. 
Świętej cierpliwości ludzie i przeogromne 
go poświęcenia. Oto wszystko, co umiem 
o nich napisać i co mam prawo powiedzieć, 
spędziwszy z kilkunastoma z nich noc marszu. 
Zostawiłem ich w Wawrze. Siadłem da 
pociągu. Zostali, czekając na przyjazd Котеп“ 


danta Okręgu p. Tomanowskiego, aby zdać 


sprawę z całonńocnej pracy. 

„Musi ktoś niespać, żeby ktoś mógł spać": 
Ма pociechę, w imieniu towarzyszy owej nocy» 
powtarzałem sobie tę prawdę, wracając do 


„Warszawy, gdzie przeogromna iłość ludzi śpi 


nadwyraz spokojnie, a jeśli nie śpi, to... w róż= 
nych knajpach i dancingach. © 
| Stan. Рае. 


OD ADMINISTRACJI. 


Wskutek nowej dość znacznej pod- 
wyżki płac zecerskich, cen papieru gaze- 
towego, farb i materjałów drukarskich, 
zmuszeni jesteśmy podwyższyć prenume- 
ratę „Gazety Administracji i Policji Рай“ · 
stwowej”, która od dnia 1 kwietnia r. b. 
wynogi: 

Dla urzędów oraz funkcjonarjuszów 
Administracji Państwowej i Затоггайо- 
wej, oraz dla funkcjonacjuszów Policji 
Państwowej . o mk. 5.500 

Dla abonentów prywatnych „ 6.000 
Numer pojedynczy . . . „ 1.700 
шшш = na 


MILJONÓWKA. 


w sobotnim (31 marca r. b.) ciągnieniu Miljo} 
nówki wylosowany zostal л 


0,851,753 
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Dr. KAZIMIERZ SZCZEPAŃSKI : 
3) 


Era (z lac. авз) == скгеѕ czasu, wiek, (np. 
t. zw. wiek zlety, złota era w .literaturze za 
czasów Kochanowskiego, Reja i t. d.). E 

Etat (z franc.) = dosłownie znaczy pań- 
stwo. Wyrazu t:go używamy na oznaczenie 
a) ustalonej liczby urzędników państwa lub 
jek'ejś instytucji publicznej względnie prywate 
nej, b) kwoty przeznaczonej na pokrycie wy- 
datków pańsiwa lub wogóle instytucji; na ad» 
miaistrację. © ` : 

Etatyzm == zagarnianie przez państwo 
wszystkich gałęzi produkcji i pośrednictwa 
pod własny zarząd. Przeciwstawieniem etatyzmu 
jest wolny handel. 

Exeqvatur (łac.) = niech wykona. Wyraz 
używany na oznaczenie uprawnienia funk- 
cjunarjusza państwowego do wykonywania 
pewnej czynności. Exequatur udziela naczelnik 
państwa Konsulom, którzy dopiero potem są 
upałnommocniani do swych czyaności (patrz 
agrzment). 

Fakultatywny (z łac.) patrz obligatacyjny. 

Federacja (z łac.) związek państw np. 
Rzesza niemiecka. 

Feudalność (od feudum iamo). Panujący, 
nadawał szlacrci* pewne prawa majątkowe 

‘i przywileje. Wogóle jest feudalność przeciw- 
sławieniem woiności i postępu. 

"Filo... (z grec.) == przyjazny, przyjażnie 
usposobiony. W połączeniu z innem słowem 
oznacza zapatrywania np. moskałofil, germa- 
nofil = sprzyjający moskalom, niemcom; filo- 
samitą zwolennik żydów. Przeciwstawieniem 
do filo... jest anti np. anti (у) semita. 


Fiskalizm == polityka skarbowa mająca na 
celu wyłącznie dorywczy zysk finansowy pań: 
stwa, a nie licząca się z zubożeniem ludności. 

Fiskus (z łac.) = państwo w jego stosun- 
kach' prywatno-prawnych do óbywateli. i 

Frakcja (z łac.) względnie partją stron” 
nictwo == związek stronników partji politycznej. 
dla wspólnej akcji w życiu parlamentarnem. 
Członkowie frakcji obradują pod kierunkiem 
przewodniczącego nad stanowiskiem jakie. zaj- 
mą odnośnie do poszczególnych Kkwestji poli- 
tycznych. Jeżeli statuty frakcji u:talają obo-» 
wiązkową jsdnogłośność, mamy do czynienia 
z przymusem frakcji (np. b. Koło Polskie w parl, 
austr.), W innych wypadkach przysługuje mniej- 
szości prawo uzasadnienia swego  pogiądu. 
Członek frakcji sprzeciwiejący sią- zdaniu wiek- 
szości może być z frakcji wykluczony sądem 
partyjnym (patrz dzicy i Stronnictwa). 

Fuzja (z łac.) == połączenie, zjednoczenie, 
Fuzja stronnictw, zjednoczenie stronnictw poli- 
tycznych рој jednem hasłem. Fuzja instytucji 
finansowych banków, celem współdziałania 
w jakimś kierunku. Wogóle zjednoczenie. 

Giełda = instytucja publiczna w rodzaju 
jarmarku na papiery wartościowe i pewne ro- 
dzaje towarów. 

О gisłdzie patrz wydawnictwo dr. Kaz. 
Szczepańskiego p. t. „Giełda pieniężna i towa 
rowa. Kraków 1921 nakł. Krzyżanowskiego. 

Gmina. jest to osiedla ludzi połączonych 
wspólnością interesów miejscowych.. Gmina jest 
jak państwo; wytworem historycznym. Zarówno 
gmina t.j. pojedyncza osada ludzka, jak iw dal- 

. szym ciągu, państwo, biorą swój początek w ro- 
dzinie, a pierwsze życie społeczne przedstawia 
się pod formą ustroju patrjarcnhalnego władzy 
naczelnika rodu, pokolenia i t. d. 

Tteścią istnienia gminy jest wspólność 
interesów miejscowych, a warunkiem jej rozwo- 
ju zarząd tych wspólnych interesów. Dla oce- 
ny stopnia uspołacznienia gminy i jej rozwoju 
służy okoliczność kto w niej sprawuje zarząd — 
sami mieszkańcy, czy też inna władza zwierzćh- 
nia. Тат gdzie mieszkańcy sami sią mie rzą- 
dzą, nie może być mowy o gminie, jako ta- 
kiej. [Im większy zakras działalności przypada 
gmimie, im więcej atrybucji władzy pozostawio- 
no w zarządzie lokalnym Samorządowi miesz- 
kańców—a ten zarząd zdoła sam dany mu za- 
kres władzy wyczerpać i należycie zaspokoić 
potrzeby społeczeństwa miejscowego bez od- 
noszenia się do władz wyższych — tem ustrój 
gminy jest doskonalszy, a spqieczeństwo, które 
się nim rządzi, bardziej ucywiiizowane. 

Konstytucja polska zapewnia narodowi, 
szeroki zakres samorządu. 


* Gminne podatki == są to opłaty pobiera- 
ne od obywateli danej gminy. na pokrycie wy- 
datków administracyjnych gininy, na pokrycie 
swoich wydatków na szkolnictwo miejskie, szpi- 
taie, bruki i t. p. Wysokość pod gm. zależy 
ód zezwolenia władz państwowych, a to dla 
tego, by całość państwa nia ucierpiała przez 
nadmierne obciążenie obywateli danej gminy, 
którzyby już nie byli w stanie płacić podatków 
na rzecz państwa, І 

Generalny sztab = osobny korpus oficer- 
ski, zostający pod przewodnictwem kierownika 
(szefa) najwyżej wykształconego w praktycznej 
i teoretycznej wiedzy wojskowej. Podczas ро: 
koju wykształca sztab generalny oficerów na 
sztabowców, — w czasie wojny jest jego zada- 
niem najsumienniejsze zbadanie i wydawanie 
zarządzeń w kierunku wyżywienia, zabezpiecze” 
nia, dyslokacji transportów i t. d. armji, wresz- 
cie przygotowanie i przeprowadzenie planów 
wojennych i walki—wogóle właściwe przepro” 
wadzenie orężnej rozprawy, jaką jest wojna. 
Sztab generalny jest obowiązany znąć ustrój 
armji nieprzyjacielskich. Jest on mózgiem armii. 
W: czasie wojny opracowuje sztab generainy 
plany przedłożone mu przez generałów komen- 
derujących, i wydaje rozkazy. 

H. K. T. Hakatyzm, hakatyści (niem.) 
stronnictwo polityczne pruskie, które wzięło 
nazwę od swych 3 twórców: Hennemanna, Ken- 
nemanna i Tiedemanna i miało za wyłączny 
cel zwalczanie Polaków i polskości wszelkiemi 
godziwemi i niegodziwemi sposobami. Н. К. Т. 
tworzyło potężne stronnictwo polityczne w Niem- 
czech, z którerm rząd tamtejszy Багато się li- 
czył i szedł na jego pasku, aprobując najokyd- 


. niejsze nieuczciwości i łajdactwa, byle były na 


szkodę Polaków. 
` Handlowe układy między państwami usta* 

Јаја cła przy i wywozowe. Zawiera się je zwyk- 
le na 6 do 12 iat z tem, ża o ile nie zostaną 
wypowiedziane w terminie, ukiad przediuża się 
automatycznie a rok I t а. 

Inkryminowany artykuł (z łac.) Artykuł 
dziennikarski i t. p, o którym mowa, 

Imperjalizm (z łac.)== dążenie do рапо- 


wania nad światem, w daiszem znaczeniu dą- 


żenie йо! rozszerzenia jak najwięcej potęgi włas- 
nego państwa. Wyraz pochodzi od łac. imper- 
jura = państwo (rzymskie). 

Imponderabilia (z łac.) == sprawy, których 
nie można ruszyć z miejsca, Wyraz używany 
na określenie nastroju ludności, z którym rząd 
liczyć się musi, 

imnort == przywóz do państwa, eksport== 
wywóz. Kraje o imporcie wyższym niż eksport 
ubożeją. Sprawa importu i eksportu wiąże się 
ściśle z polityką celną i finansową państwa. 

Iuamunizować (z łac.) == czynić coś niety- 
kalnem. Przez interpelacje irmminizuje się arty- 
kuły skonfiskowane w dziennikach - (patrz in- 
terpelacja). ” 

indygenat (z iac)==prawo obywatelstwa 
państwowego. Rozdz. У Konst. polskiej ustala 
prawa i obowiązki obywatela (patrz obywatel). 

Inflacja (z łac.)==naplyw, nadmiar pis- 
niędzy pap.arowych. : ' 

Internacjonalizm (z łac.) == międzynarođo- 
wy, właściwy” wszystkim. narodom. W polityce 
jako przeciwieństwo patrjotyzmu. 

Interwencja (z łac.) inter-venio przybywam 
pomiędzy... == działalność pośrednicząca по. 
w sporze państwa czy ludzi. interwencja: sądo- 
wa == wkroczenie sądu; policyjna==policji i t. p. 

Insurgent (z łac.) == powstaniec, lInsurek- 
сја, pówstania. Р 

Interpelacja (z łac.) = Przerwa. Prawo 
posłów do stawiania. rządowi lub poszczegói+ 


nym ministrom pytań i żądania wyjaśnienia od. 


nich w sposób przepisany reguiaminem sej- 
mowyim (art. 35 Konst. polskiej). Minister ma 
obowiązek odpowiedzieć па interpaiacją ustnie 
lub pisemnie w terminie najdalej 6 tygodni, 
lub w umotywowanem oświadczeniu usprawied- 
liwić brak rzeczowej oedpowiadzi. interpelacja 
imrmunizuje artykuły skontissowana w dzien- 
пікасп (patrz inmunizować), - 
Interpretacja (z łac.) == wytłunfaczenie, wy- 
jaśnienie. interpretuja sią np. przepis ustawy, 
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(Ciąg dalszy) 
stosując ją w życiu codziennem, żadna bowiem 
ustawa nie może przewidziać wszystkich obja- 
wów życia i daje tylko samą zasadę i gene- 
ralną dyrektywę. W polityce interpretacja urzę” 
dowa jakiegoś aktu lub dokumentu np. Чита“ 
czonego z obcego języka. 

Irredenta (włoskie) oznaczała niewyzwo* 
lone Włochy czyli Мав, Włochów narodowo 
uświadomionych pozostających pod panowa- 
niem b. Fustrji. Оа tego czasu określa się tem 
mianem grupy narodowe, stanowiące większość 
ludności pod obcem panowaniem. Така irre- 
dentę tworzą Połacy na Górnym Śląsku, w Cie- 
szyńskiem (czeskiem). Irredenta odnosi się tyl- 
ko do mieszkańców danej ziemi zamieszkałej 
przez nich od prapradziadów. Dlatego na G. 
Sląsku nie może być mowy o irredencie nie- 
mieckiej. Słowacy tworzą irredentę, jak i Weg- 
rzy w Czecho-Słowacji, także można określić 
irredentystami Niemców w północnych Cze- 
chach. 

Izba w znaczeniu politycznem ciało parla- 
mentarne, Izba posłów i (w Polsce) Senat, jaka 
izbą wyższa (art. 2 Konstytucji) Senat w Polsce 
niema prawa inicjatywy ustawodawczej (art. 10 
Konstytucji). i 

lzba handlowa = uznana przez państwo 
instytucja dla spraw handlu i przemysłu. Dó 
izb handlowych wchodzą przedstawiciele handlu 
! przemysłu z wyborów. Zadaniem„lzby han- 
diowej jest zastępstwa interasu kupców i prze- 
mysłowców, 

__ Junker (niem.) partja polityczna zastępu: 
јаса interesa wielkiej własności ziemskiej w 
Niemczech (Prusy). 

‚ Jednoizbowość = system konstytucyjny, 
ograniczający władzę państwową prawodawczą 
do jednej izby posłów—w przeciwstawieniu do 
systemu dwuizbowego. 

Konstytucja Poiska zna Sejm i Senat, 
obie instytucje pochodzą z wyborów vide 
art. 3—38 Konstytucji. 

Kammora (włoskie cammora) tajny zwlą- 
zek (zawiązany za czasów Królestwa Neapolu) 
w ćelu zysków pieniężaych za pomocą wymu= 
szeń przy wszelkich interesach. Kamorrystów 
można było wynajinować do spełniania zbrod: 
ni (patr? Maffia). 

Kandydat (z łar.) dosłownie noszący bia: 
łe ubranie. W Rzymskiem państwie nosili biały 
strój ludzie starający się o jakiś urząd. Obec- 
піе oznacza ten wyraz. człowieka starającego 
się о zaszczyt posłowania do ciał reprezenta- 
cyjnych lub na jakiś urząd, posadę. 

Ś.artel (z frane. cartel) = związek produ- 
centów jednolitych wytworów, celem usunięcia 
wzajemne konkurencji i uregulowanie za wspól- 
nem porozumieniem sią co do warunków pro= 
dukcji i zbytu towarów. Martele są właściwie: 
syndykataini zawodowymi. Przedmiotem Karte" 
lu mogą być wszystkie prcedukia lub też ich 
część, Kartele różnią sią między sobą (stałych 
regui nie ma). Najtypowszą jast forma regulu- 
jaca produkcję i zbyt towaru w ten sposób, że 
kartei obejmuje wszystkie zamówienia i гот- 
dział ich między poszczególne przedsiębiorstwa 
skartełowane wsdług uraówionego kiuczą. 

Celem: kartelu jest zapewnienie swym. 
członkom pewności zbytu towarów po dobrych 
cenach. Społeczna znaczenie kar:elu jest га- 
czej ujemne, o ile bowiem mogą kartele upo- 
rządkować pradukcję, zapocięc gwałtownym 
wahaniom cen, nadprodukcji i kryzysorn han- 
dlowym, skutkiem czego i robotnicy mogą 
rnieć zapewnioną pracę I równomierny zarobek, 
o tyle tarnują kartele powstawanie nowych 
przedsiębiorstw i w ten sposób utrudniając 
koukurzneją, działają szkodiiwie na rozwój 
techniki i gospodarstwa społacznego. Finanso* 
wa „pożąda daje w ręce karteli możność wy” 
zysku. В ' 

„ Komisja (z iac.) = polacznie ' wykonania 
jakiejś czypnośc. Jako rzeczownik oznacza 
człowieka lub ludzi przeznaczonych de prze- 
prowaczenia jakiej czynności. W Sejmie po- 
wstają Komisje złożone z posłów do zbadania 
jakiejś specjalnej sprawy, lub szeregu spraw 
w danym przedmiecie np. Komisja admiaistra" 
сујпа, prawniczą i t. с, 

UG. а. п.) 
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Gdy przed południem, wylazłszy z pospól- 
nyen siennieów 1 spod starych peleryn, bez 
śniadania i bez papierosa, niesiony był przez 
zastarzały nałóg wprost na róg ulicy Cavour, 
a zaciekłe rozmyśłanie nad sposobem pomp” 
nięcia od kogoś z przypadkowo spotkanych 
znajomych forsy na śniadanie, nadawało oczom, 
икгуіугп w cieniach obwisłego ronda, wyraz 
głębokiej melancholji, — nie było kobiety jakiej- 
kolwiek rasy, wieku i hierarchji społecznej, któ» 
raby go nie prowadziła oczyma i westchnieniem 
aż do oleandrów kawiarni. W kawiarni samej 
bywało w tych godzinach pusto. Nikogo ze 
„Świata“! Оагѕопу, w bezczynności zieniwiałe 
„A spanoszon, witały tego gościa wzrokiem ka- 
” miennym, a niejednokrotnie ledwie dostrzegal- 
nem wzruszeniem ramion. „Dyrektor“, o ile 
zjawiał się w tym czasie, zginając swój byczy 
kark przed rzeczywistymi klijentami budy, tego 
піеріасаседо gościa witał przelotnem mrugnię= 
ciem, oraz jakiemś łącznikowem, ledwie ро“ 
chwytnem wydymaniem byczego karku. Te ru- 
. chy kawiarnianego bawołu budziły w melancho- 
liku kipiący gniew i wywoływały na wargi 
riejednę z tych starorzymskich metafor, które 
był słyszał od nerwowego kapelmistrza, skie- 
rowaną ku swej osobie. Nie zaspakajało to 
jednak głodu, ani uciszało żądzy dymu w dzią- 
słach, zębach i na podniebieniu. Zdarzały się 
dni, iż Ubaldo, bez żądania, pytania, skinienia, 
spojrzenia, przynosił jednę małą czarną z kapką 
wody, zabarwionej jakąś cieczą białą, — tudzież 
jednego Driosza, niezdatnego do użytku z racji 
przępalenia, albo niedopieczenia. Stawiał przed 
. ponurym muzykiem tacę z takiem westchnie- 
niem, jakby na to miejsce przydźwigał fontan- 
nę Trevi, — bez słowa oddalał się i tkwił. mię” 
dzy gramofonem i kredensem, przypatrując się 
posępneml oczyma apetytowi bruneta. Zda: 
rzenia takie trafiały się w początkach epoki 
niepowodzeń. 2 czasem ustały. Melancholijny 
kompozytor mógł sobie siedzieć, przeglądać kra- 
jowę i cudzoziemskie ilustracje, pogwizdywać 
i ziewać, nawet wykłuwać zakładowemi wyka- 
łaczkami swe prześliczne zęby, — nikogo to nie 
wzruszało, ani skłaniało do współczucia. Ubaldo 
дггепѕаі, a raczej -= o, obłudo! — udawał, że 
drzemie. 

W tych rannych godzinach przyjaciele ar- 
tyści, malarze, rzeźbiarze, muzycy, architekci, 
poeci, literaci, dziennikarze, młodzi profesora- 
wie, rewoltujący przeciwko „prykom“, nim sa- 
mi zostali zakamienłałymi „prykami“,—wszystek 
ów wrzeszczący świat „stałych“ gdzieś, coś го- 
bił, albo, co prawdopodobniejsza, jeszcze się 
wylegiwął, Wyjątkowe to były wypadki, żeb 
o tej rannej godzinie którykolwiek z tamte 
komipanji zajrzał do kawiarni. Na widok takie- 
go przybysza, ciepło radości przepływało przez 
stęskniony organizm lazzarona Fosci. Pewny 
byl: wówczas papieros, nie była „wykluczona“ 
filiżanka fusów z {ак zwanem mlekiem i nie: 
odłączną skamienieliną Śrżosza, Częściej, niż 
ktoś zę znajomych, zjawiała się o tej porze ja- 
kąś kobieta samotna, albo cudzoziemska pan- 
na, tkwiąca w famiiijnej gromadzie.. Nastepo- 
wały wówczas nieuniknione uśmiechy i spoj- 
rzenia, długie, jak Via Appia. Wszystko koń- 
czyło się zazwyczaj wyjściem z kawiarni, spa- 
cerem po Via Appia, kołowaniem, głupiem przy- 
stawaniem i jeszcze głupszem nawracaniem bez 
powodu, aż do chwili obiadowej, kiedy już 
kiszki literalnis w struny skrzypcowe Się skrę- 
cały. А 

Z czasem usposobienie personelu kawiar- 
ni tak dalece wyzbyło się wszelkiego ciepła, 
(z wyjątkiem Ubalda, który nie tak łatwo się 
zmieniał), iż Ernesto Fosca w godzinach ran- 
nych unikał tego nieprzyjamnego lokalu. Оа 
jednego z towarzysżów, pisującege w pewnej 
gazetce artykuły z zakresu plastyki, rewolucyj- 
ne aż do granic wścieklizny, Ernesto otrzymał 
bezpłatny bilet wstępu do wszystkich prawie 
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muzeów. W tych tedy przedobiadowych go- 
dzinach, już to zwiedzał ósobliwości miasta, 
Rzymu, już przesiadywał na głodno w galerjach 
i muzeach. Złośliwi twierdzili, iż ten Fosca 
zmienia zawód: nie będzie już, pono, grywał 
na skrzypcach w kinematografie, lecz prze 
 dzierzga się w cicerona. W tym celu uczy się 
ruin. Była to, oczywiście, potwarz. Ernesto 
niczego się nie uczył. Poprostu, nie mając ra- 
no nic a nie do roboty, gnił w muzeach. Łaził 
od dzieła de”dzieła sztuki, wchłaniał każde po 
raz setny oczyma, oglądał, badał, przetrawiał, 
wchłania}, taksował, umieszczał w wyzięołej 
dziś, a przecie młodej i pulsującej wrażliwości, — 
i szedł dalej. | 
Oczywiście trafiały się i tam przygody, 
czyli spojrzenia, uśmiechy, rozmowy, spacsry— 
z nieodstępną myślą o tem, że się jeść chce 
i że niema papierosa. Owe przygody znudziły 
się wreszcie Ernestowi. Poddawał im się dla 
zabicia czasu i z lenistwa. Prędzej ргғейо- 
biedni czas schodził, gdy z jakąś poszukiwaczką 
przygód, tudzoziemką lub krajanką, раріаіо się 
i przewracało oczy do przewróconych oczu, © 
Zasadnicza część doby trwała dopiero wie- 
czorem, po zamknięciu kinemetografu. Ka- 
wiarnia była wówczas pełna, naładowana, па- 
bita. Powietrza nie dostałby na lekarstwo ani 
odrobiny, dymu za to kłęby, warstwy i pokła- 
"dy wałęsały się pod sufitem w ludzkim zadu- 
chu. Wrzawa „sfery“, zebranej przy okrąg 
stoie w jednej z bokówek, zwracała powszechną 
uwagę. Tam właśnie roiły się i wirowały nowe 
myśli, ideje, nazwiska, fakty, dzieła, książki, 
pomysły i wymysły. Ernesto Fosca cichaczem 
„przebywał w tej zgrai. Pozycja jego upodabniała 
się raczej do roli statysty, niż do roli czynnego 
i burńczucznego aktora. Słuchał i potakiwał, 
gdy wodzireje decydowali, potakiwał najczęściej 
gestem. niezdecydowanym okrzykiem, pomru- 
kiem, albo i samym uśmiechem. -Lubiono go 
tam, gdyż nikomu z potentatów kawiarni nie 
„narażał się, апі zastępował drogi, nie wyrywał 
się naprzód z niczem nęwszem ponad „prądy“, 
uznane już па tym gruncie za najostatriejszą 
nowość, za kanon modny i sztandar walki ze 
starzyzną. Nie brano miłemu braciszkowi tacie, 
zwanemu Pavoncello,. że się w chwilach niepo- 
wodzeń pekuniarnych ochotnie dobiera do bra- 
terskiej papierośnicy,. oraz mrugnie raz wraz 
na tego lub owego, żeby zań konsomację opła: 
cić, gdyż sam szczodrą miał rękę i nie росгу- 
tywał papierosów za swą własność w szczóśli- 
wych okresach, gdy był przy pieniądzu. Za 
plecami szydzono, oczywiście, z jego śmiesznej 
tragedji, z historycznego już solo w orkiestrze. 
miano się szczerze z ukrywania się, z milcze- 
nia o kinematografie, z rzępolenia rzewnych 
melodji w rzewnych miejscach filmów. Lubiono 
także tę prześliczną głowę przy stole, niewy- 
mowny wdzięk czoła, owianego istną chmurą 
pcłyskliwych włosów. Przyzwyczajono się do 
słabego półuśmiechu zaiste boskich warg, gdy 
się uśmiechały z byle czego. 
А A 


J ; ? 

Pewnego pięknego poranka Ernesto Fosca 
błądził w galerjach Watykanu. Zagłądał w oczy 
starym znajomym —Apollińowi „Citaredo“ i Apol- 
linowi beiwederskiemu, oraz wielu innym bo- 
дот i boginiom. Kiwał nad nimi głową z po- 
litowaniem, dając im znać, iż doba ich bezpo- 
wrotnie przeminęła i najmniejszego waloru nie 
przyznają im już wielcy artyści i wielcy krytycy 
z kawiarni, obsługiwanej przez dobrotliwego 
Ubalda. Dość już mają nagiego skostnienia 
w mniemanym ruchu. Ziewając, powlókł się 
dalej do ziemianki, tancerki w małym salonie 
masek. Zaciszny Ów, trzem mniej ściągał zwie- 
dzajzcych, to też Fosca mógł tam swobodnie 
wyglądać oknem na góry sabiiiskie I błądzić 
leniwie oczyma po ich błękitnym zarysie. Znał 
od dawien dawna wszystkie przedmioty, zgro- 
madzone w tym gabinecie. Szukał tu chłodu, 
ukrycia się przed wiosennym upałem, przetrwa” 
nia w spokoju i wśród miłych zdawna form, 
kształtów i wspomnień przedobiedniego łaknie- 
nia. А jednak tancerka grecka, wbrew woii 
i wbrew lenistwu, paciągała jego oczy, Mieza- 
leżnie od kawiarnianych teorji, decyzji i wyro- 
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ków, w tajemnicy niejako przed rstetami i przed 
sobą samym, podobał sobie w tym marmurze. 
Nie mógł się oprzeć impresji czysto latyńskiej, 
zachwytowi żywiołowemu, gdy ten różowy: złom 
pentelikońskiego marmuru, jako czarująca naga 
kobieta, tańczył w jego oczach. Wdzięk i po-= 
kuszenie jej były tak nieprzezwyciężone, iż kry- 
‚ tycznie nastrojony obserwator począł doświąd: 
czać niejasnych а niestłumionych wzruszeń, 
Była bowiem w tym posągu zawarta jakgdyby 
suma kobiecości, obraz tego, co we wszystkich 
kobietach, razem więtych, |Jest ich najsubtel- 
niejszym urokiem, tajemniczym zapachem, pięk- 
nością najistojniejszą, mocą sekretną, odurza” 
јаса, jako zaklęcie, które niwaczy wolę. Marze- 
nia męskiej młodości, wszechwładnie i ze wszech 
stron, zawsze i w każdym swoim objawie одаг- 
nięte przez kształt kobiecy, przesycone nim 
od początku swego do końca, wcieliły się 
w bryłę tego marmuru, Nie było w tem arty- 
stycznej kontemplacji dzieła sztuki, lecz zawrót 
głowy, duszenie w sercu, niewiadomość w my- 
ślach i szał nerwów. 
Zapomijiane strofy poezji snuły się do- 
okoła pląsów .tego widma, które było czemś 
więcej, niż dziełem sztuki, bo było samem ży: 
ciem, istotą życia, jego radosną treścią, jego 
rozkoszą, schwytaną w chwili szczęśliwej i utrwa* 
loną na wieki. Melodje najczarowniejsze, skrzyp 
cowe cuda, których ucho muzyka jest pełne, 
na podobieństwo jaskółek poczęły wirować do- 
okoła głowy z marmuru, wieszać się u uśmieca- 
niętych warg, u radosnych ust, w których prze- 
bywa samo szczęście bytowania, zdrowie i żą- 
dza miłości. Ernesto Fosca zmrużoneini oczy- 
ma przypatrywał się uwodzicielce z przed ty“ 
sięcy lat i poświstywał na jej chwałę hymn 
najbardziej wzniosły, wymuszony przez namiętny, 
młodzieńczy zachwyt. Nie zdziwiłby się „był 
wcale, gdyby ta drjadą. tak radośnię pląsająca, 
zbiegła ze swego marmurowego tronu i w sko- 
kach doskonale pięknych, nieomylnie natennio" 
nych, porywających aż do szału, obiegła" cicha 
schronienie, gdzie są utzczone prace przed 
wiecznych artystów. Powiódł oczyma dokoła 
drogi jej domniemanych polotów==i wzdrygnął 
się ze zdumienia. Niedaleko od miejsca jego 
adoracji stała przecudna żywa drjada. Podobnie, 
jak on z uwielbieniem patrzyła na posąg, а.ро- 
dobnie, jak posąg, uśmiechała się radośnie. 
Erngsto pojął natychmiast, iż odprawiał tu sa- 
mowtór z nieznajomą współwialbicielką паро= 
żeństwo do greckiej tancerki. Zawstydził się 
i z miejsca rozzłościł, Psuło mu to dzień i da- 
wało znać o głodzie. Z tą właśnie złością spoj- 
rzał jeszcze raz na nieznajomą i,—oszołomiory 
nagłem przypomnieniem, -= wściekł się w dwój» 
nasób. Przecież to była tasama, ta z loży w fil: 
harmonji! Ależ tak, blondyna, sakramiencka cu- 
dzoziemka, która go pozbawiła posady, skazała 
na grywanie w kinematografie, na wypijania, 
zamiast normalnego śniadanfa, ambrozji za- 
chwytów do greckiej tanecznicy z marmuru! 
ө Spojrzał na przeklętą winowajczyhię w spo: 
sób odpowisdni i zajrzał jej w oczy. z sekret- 
nem, a tak mocnem romańckiem przekleń- 
stwsm, że powinno ją było na miejscu utrupić. 
Ale jej..nie wyrządziła krzywdy. Podniosła ца 
przeklętnika oczy lazurowe, ogromne, niewiąne, 
śniące o miłości, marzące—aleź tak, do licha! — 
marzące o nim. Zrobiło mu się niewyraźnie, 
"ekliwo; таіо, Przypatrywała. mu sią błagalnie, 
a pochutliwie, sennie, trwożnie, żałośnie. liśmie= 
chała się niby to nia do niego, niby to wciąż 
jeszcze do tamtej przyjaciółki, ale usta jej sto 
tysięcy razy piękniejsze niż usta drjady, ро 
pełne żywej krwi, a nadto ziekka ukarminowa* 
ne barwiczką, zdawały się mówić tysiące siod- 
kich) błagalnych i dziękczynnych powitań. *Erna= 
sto Fosca był w kłopocie, Chciaż poprostu 
wyjść z tej dziury i zakończyć nieme gadania 
oczyma licho wie © czem. Chciał jakoś zama- 
nifestować swe mśsciwę potępienie karygodnyci. 
ocznych”zabiegów, dzięki którym już raz bek- 
tal porządnie. File nie był w sianie ani wyjść, 
апі. czegokolwiek mściwie oczyma. dokonać. 
Tiudno znowu było zachować się, jak 'chaim, 
g tak wyświntna dama patrzy rozmazanemni 
oczami. 
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CEZ, JELLENTA. | / I również wtedy, gdy w całej Europie pos JERZY OSTROWSKI. 7 
уа... ME 6 > а raz pierwszy rozległo się hasło czystej poezji, | 
] Ї ЇЙ krytyki liierackiej W ШШ w dabie romaatyzmu — literatura polska nie OBOK ŻYCI A 
b l А ш umiała go dobrze powtarzać. Pełna oczytaata sze 
б i uczoności literackiej, pomimowoli . uderzyła POWIEŚĆ. 
w ton własny i przetransponowała romantyzm NB 
L anglików, francuzów i niemców ną modłę wilg: = 
k а т к Н sną. Był to wielki wiekopomny ргосез atlis — Niema, psiakrew, ani kszty tabaki — 
aaa od jej а. idę w małyzacji, w którym pierwszorzędną rolę óde-  jęczał Filozof AAA piis 
i (> grała krytyka. literacka, a krytykami byli sami — Zdałoby się — przytwierdził skwaplis_ 


innych narodów. 


‚ Zarówno poezja, jak proza polska oddawna 
spełnia szczególne, a trudne posłannictwo: umace 
"niania państwa. Odkąd: pokazały się pierwsze: 
groźne rysy w murze struktury Rzeczypospalitej, 
zaczęły się w literaturze przestrogi, 'grożby, 


piętnowania i pouczania. Jeden. z największych _ 


pisarzów. w Polsce, najświętniżjszy mówca, zna» 
komity polemista, publicysta i polityk, Piotr Skara 
ga już w wieku szesnastym stworzył i ustalił ' 
typ twórcy, łączącego w sobie polot literacki 
z rozumem męża stanu. Wystarczałoby. przyto« 
czyć tu, co mówi Mickiewicz чы Skardze, а2е- 
byśmy odczuli, jak promienie једо pełnej, cał 
kowitej umysłowości sięgają aż ostatnich nies 
mał czasów. А już w naszej dobie określił go 
jeden z pisarzów w ten sposób: „Jeżeli Kasa 
nia sejmowe są gizmotami, to wzywanie. do pos 
kaly jest piorunem“, ' 


А równocześnie prawie inny wielki pi- 
sarz, Jan Kochanowski; właściwy założyciel 
wielkiego królewskiego rodu poetów polskich; 
chociaż humanista i zwiastun qzystej -sztuki 
rymotwórczej, kultu Kalliopy, tukże był publicy- 
sta, organizował naród i jego wyobrażnię arty- 
stycznie tak, jak Stefan Batory organizował gi 
politycznie. Bierzemy to zestawienie i okreśie- 
nie z Lekcji Mickiewicza o literaturze Słowiań: 


skie}; Mówi on: „Jeden i drugi sercem i'ro- ' 


dzajem swego genjuszu Polak, jeden I drugi 
« chował się w wielkiej szkole europejskiej cywi- 
lizacji. Obadwa 'nowatorowie śmiali ale rozs 
trópni.„ Usiłowali ująć w karby I zorganizować 
jeden—rzeczpospolitą, drugi literaturę, Jeden 
„chciał stworzyć w Polsce europejskie райо, 
drugi europejską sztukę*. | | 


|. То stanowisko albo polityczne i publicy= 
styczna, państwo-twórcze, albo przyna!mniej 
twórczo-obywatelskie wielkich polskich pisa. 
rzów wkłada i na krytykę- odrębne abawiązki. 
Krytyk literatury polskiej musi być i politykiem 
i historykiem i publicystą. Samo przygotowanie 
estetyczne i dane artystyczne nie wystarczają. 
Krytyk literacki wa Francji lub Anglji nie miał 
potrzeby nosić w sobie przeczuć, obaw i trosk 
politycznych. i cała też wielka l.taratura Zacho- 
du, czy to w epoce odrodzenią, czy w wieku 
oświecenia, czy wreszcie w epoce romantyzmu- 
bierzemy epoki najbardziej ріеппе i wybujałe— 
mogła spokojnie przeżywać szczęścia! twófcze 
wraz z twórcami i filozofami, gdy w Polsce ' 
krytyka musiała prawie odrazu dzielić z twór- 
cami strapienie i niepokoje. ' 


Może ta specjalna rola krytyki polskiej 
stanowi zarazem jej ludzką wyższość? Może 
w еј objawia Się człowiek kompletniejszy, 
calszy? Jakkolwiek bądź, krytyka literacka - 
w Polsce ma znaczenie donioślejsze, niż gdzie- 
indżiej. 1 nie jęst przytem czeńmś odrębnem 
lub o wiele Szara od samej poezji, gdyż 
i poezja -było u nas-i. Буё-. musiała* krytyką 
i potrosze publicystyką. Historja literatury pole 
skiej jest zarazem i historją krytyki literackiej. . 
Są to nierozdzielne siostrzyce. A ta spójnia 
ich zacieśnia się jeszcze: więcej «wówczas, gdy 
złe wróżby i przeczucia się ziściły, a nad pań- 
stwem zawisły ciężkie chmury. Gdy przyszła 
klęska narodowa, poezja polska, która nie była 
jeszęze właściwie adążyła stać się sztuką czy” ' 
stą, bezideową i beztendencyjną na wzór za» 
graniczny, już musiała. przestać nią być; i iść 
w apostolską służnę idei zmartwychpowstania, 
lub idei mesjanicznej. 


Właściwie dopiero w naszych czasach ha- 
sło czystej sztuki zaczęło grzmieć donośniej. 
Ale prędko uczuliśmy nienaturalność 1, nie- 
szczerość tego hasła; nie zestrajało się ono- 

«z brzękiem kajdan politycznych i miało w so- 
bie raczej urok egzotyczny niż dar potęgi su- 
gestywnej prawdziwego genjuszu lub siły du- 
cha, Czysta poezja byia nietrwała choć piękna, 
jak hodowle ciepłarniane. Sprzeciw:ała się na: 
turze polaka, przesyconej pawnemi solami i-go* 
ryczami, tkwiącemi w samym gruncie паго <o- 
wym. Zwężała i zacieśniała łożysko siły uczu» 
ciowej i wzruszeniowej w człowieku — {едо 
jedynego nizzawodnego źródła natchnienia I pisk- 
na wiekuistego, 


. poeci. 


Była te wyzwalanie, się poęzji z pęt 
klasycyzmu i chłodu zdrowego rozsądku i elev 
gancji czasów Stanisława Augustą, а jednocześ”. 
nie- wyzwalanie sią z pod potężnego. czaru sa- 
mych wyzwalicień zagranicznych. Albowiem 
ich demonizmy i byronizmy nie mogły wsiąk: 
nąć w twórczość polską Бед przeróbki, która 
by odpowiadała: naturze, plemienia i duchowi 
jego: politycznych przeżyć i tragicznych і my- 
ślowych wstrząśnikń. н 

Јеѓе w owej wspaniałej, pomimo swą 
pewną melancholję, twórczej chwili, odbywała 
się straszliwa. wulkaniczna praca ducha, Wy- 
swabadzającego geniusz narodu, jak w pamięt- 
mym pomniku Mickiawicza pomysłu Kurzawy, to 
w tej pracy krytyka była równoprawnym współ 
szermierzem i pionierem. Jak się rzekło, poe* 
ta był krytykiem; tworzył і jednocześnie wyja- 
śniał tajemnice nowej muzy i torował nowe 
drogi narodowemu-natchnieniu. Walczył z prze” 
szłością, bronią patosu: bądź szyderstwa, pole- 
mizował i obnażał, co jałowe i nikłe. Taką 
pracę spełniał sam Mickiewicz, a przed nim 
jeszcze Kazimierz Brodziński, a prócz tego, 
mniej lub więcej, wszyscy orłowie romantycz= 
nego: gniazda. 


KSIĄŻKI. 


TH. FLOURNOY. Filozofja Williama Jamesa, Tinga. 
Деан пи Warszawa, 1923 r. Trzaska, Evert 
LICNALSKI. ә 


W. James jest. filozofem amerykańskim — i, jak 
Hegel poniekąd, w swej filoząfji gondcesnie hudawę 
Prus, tak James — streszcz ustrój Ameryki, Ce 
racjonalizmu jest śtprzędniosć, konieczność, jedność 
(monizm), - James występuje. przeciw racjanalizmowi: 
swoją  fiłozafję nazywa on progmutyzmem, Mie życię 
jest dla filozofji, lecz flczófja dla życia. Fragma (t. ў 
rzecz, sprawa realna. interes, uczucie i t. d.), stoi po- 
nad rozumowaniem і opiera się na poznaniu bezpoe 
średnłern czyli doświadczeniu. Pod tym względem „Ja- 
тез schodał się z pozytywizmem. Ale u Jamesa ma- 
my jeszcze Inną rzecz, którą przedtem poruszył Re- 
nouvier w swoim neokrytycyzmie. Mianowicie z dwuch 
kantowskich krytyk: krytyki rozumu czystego i rozu- 
mu praktycznego —- tej ostatniej nadaje on stanowisko 
wyżSze i pierwszorzędne. Praktyka przed teorją, „Ży- 
jemy naprzód, pojmujemy wstecz" — powiada, to zna: 
czy, ża wpierw. odbywają się zjawiska bytowe, a później 
przychodzi intelekt, który ја stara się zrozumieć, 2а» 
mes jast przeciw. owej przewadze intelektu, co paczy 
rzeczywistość. Natomiest podnosi on znaczenie wzru. 
Szeń | uczuć (przeczuć), które nrają nieraz dalęko 
żywsze poczucie prawdy. Jak widzimy James tułaj 
schodzi się z roinantyzmem—=to też nie bez siuszności 
nazwano jego fllozolją „romantyzmem- utylitarnym*, 
W związku z tem James odrzuca monizm — i na jego 
miejscć stawia pluralizm tj. wlelorakość elementów 
bytu, Na miejsce logiki djalektyczneji wprowadza empi- 
ryzm radykatny, gdyż wszystkó musi być przężyte. Na 
miejsce dełerminizmu, który zaprzecze wolnej моі} — 
wprowadza tychizm czyń fortuiiyzm, który właśnię 
stwierdza woiną wolę, Nakoniec zamiast nieokreślonej 
substancji. enargji I Е. d, wprowadzą czynną 5Не-—роа 
nazwą Boga. Uważa on wiarę. w najdrobniejszych 
szczegółach życia zą padstawę wszystkich aktów 
ludzkich: wiarar Je jest to przedewszystkiem wiara 
w siebie. Wierzyć w Boga to wlerzyć w siebie. Kto nie 
wierzy w Boga—nie wierzy w siebie. Sprawy te гд2мах 
ża on zwłaszcza. w dzłele p. t. „O wielorakości da- 
„śwladczenią religijnego". Taką jest fiłozafja Jamesą, 
która w człowięku budzi ufność do slebie i optymizm. 
Na tem też polega ta strona jego nauki, która zowie 
а meljoryzmem. Fiournay znakomicie streszcza naukę 

amesa. 


EMIL ZEGĄDŁOWICZ, Tematy dhińskie, Gorzeń 
górny, 1920 r. Wyd. autora. 


Emil Zegadłowicz jest to poeta wielkiego talentu, 
niepopularny a dumny, Książki swoje wydaje оп 
w.malaj liczbie egzemplarzy.. Tematy chśńskie wyszły 
w eqzemmpl..30 (trzydziestu), Za ta edycja jest pięknar- 
па dobrym papierze czerpanym. Eä-libris b: pamysło- 
уо rysował p. Ludwik Blisky. Książka zawiera 15 poe- 
macików, których tematy autor zaczerpnął z poetów 
Chińskich, jak Wang-czang-li, Li-tal-pe, Czang-si, Thue 
fu i fm; w opracowaniu swem E, Z. zeuropeizował 
chińczyków., Poeci chińscy są naoyół bardzo wytworni, 
wyszukani, nieca prócieuz, Омог Е. Z, usunął nieco 
z baroku chińskiego; wprowadził! natomiast wytwore 
ność w stylu europejskim. Niektórę z tych utworów, 
jak Niewiasta © ойаіе, Róże, Zgon żołnierza, Słanerzuy 
dzień, Rozsiunie | і. d. odznaczają się wdziękiem niee 
pospalitym 1 oddaue są po polsku niemniej pez zarzutu. 


wie Fintifluszka, "к, 

— No, to dymaj w Aleje, gdzie dorożki 
stoją —-.kpit Filozof — tam se uzbierasz fajn— 
tabak, pierwszosortowy. ` 

Nikt jednak nie przychwałlił śmiechem 
dowcipu Filozofa: zła było bractwo, jak osy 
kijem podjudzana. A ѓе robota nie zabierała 
dnia długiego па swój użytek tyrański — jęły 
kwasy i jady bezczynności kłębić sią wśród 
szarych ścian numeru 17-go. 

— Majcherek nie przyniesie ci frajerka 
wałówki? — zagadnął Słowik. 

Majcherek, nie odpowiadał długą chwilę, 
wreszcie gorzkie myśli swoje splunąt w żółtej 
ślinie: 

== Cholera ją tam wiel 

— Jak się z tym. jak mu tam — Mań- 
kowskim,-czy jak nie zwąchała — to przynie= 
się — zawyrokował Fater. | 

Мајсћегек skoczył z tapczan 

=- Myślicie? 

= Nic. Tak ino rozważam... 

— Niedoczekanie tej cholery nagłej!... _ 

— Kobieta, jak pięs — ogłosił Fiozof — 
trzęba ją na smyczy prowadzić i batem rozumu 
uczyć, 

Tym razem Majcherek nie zaprzeczył Filo 
zofowi, ani do sprzeczki nie stanął, kiwał gło- 


„wą w zamyśleniu i wreszcie bąknął na zakoń 


czenie swych rozmyślań: 
‚ — Nawet nie wiem czy się, cholera, wye 
lizał, czy kitę odwalił... 
— Mańkowski? == niby obojętnia cyknął 
Fater. г 
жыл No. 
-. == Jakże #02 — pokrywali ciekawość nied- 
bałem! zwrotami głowy. | 
ylasta, sępia szyja Majcherka wyciągnęła 
się niespodzianym ruchem z szarego worka mun- 
duru, jakgdyby łykał żywcem ochłap mięsa. 
Nos zawiesił jak dziób nad padliną, skrzecząc 
chrapliwym szeptem: 
Felka mi powiedziała, ta czarna, z Góre 
nej. Mówi: tak i tak, głupi chlop z ciebis, ani 
ty z niej żadnego. profitu ani со, a ona z fra- 
erami... Poszedłem ja, brachu, na tańcówkę 
ył ten jucha Mańkowski i jeszcze padrWiwa, 
że піру Майка, a on Mańkowski, że to pas 'ją 
do siebie. Ја —nit. Siedrę i piją. Przychodzi 
do тпіз Mańka: cóż, ty, powiada, myślisz, że 
ја na niego tece? Ja tylko tak, powiada, па 
szpas. Ja gwiżdżę, powiada, na niego. Ja 
nie—siedze, Zaczynają polke, а оп do niej. 
Wstaję i ja. Cóż, ty? — mówię — pasujesz ао 
niej? Pasuję— powiada. Mo, to ja ci powiadam, 
że nieł А może ty pasujesz? — On do mnie. 
А jal Mnie się widzi, że Mia. А ja ci powia- 
dam — mówię — nie przypasuj się, bo cię ode 
pasuje.. 


„„  Ochrypły szept siał się na podłogą su- 


chemi ziareczkami, pryskając i podskakując, 
a oni siedzieli w koło z wyciągniętemi dzióba- 
mi i zbierali skwapliwie zapiexłe, suche niczem 
strupy pokruszone słowa. © 

-- Оп za cholewę, а ia już miałem otware 
ty sprężynowiec. Dudnienie podkutych butów 
zmiażdźyło odrazu chrobot szeptu Majcherko= 
медо. Łomotało serce wszystkich ścłen kurye 
tarza w takt chamskie jv, wdzierającegó się do 
duszy plugawie, głukoty bucisków. 

Zaciekli сгекајат, póki łomot nie zatchnie 
się sam sobą w dusznej kiszes kurytarza, Ale 
оп dudnił coraz wyraźniej, odbijał taktewolniej, 
aż stanął przy kracie numeru |7-go.  Pokrate 
kowaną stronicę drzwi wypełnił brutalny szkię 
sylwety ludzkiej. 

А — Niedźwiedź... i 

Niswolniczym nałogiem dźwignell stę, zbł= 
jając skwapliwie do kupy swoje nieruchawe 
ciala. ; 
Trzymał ich długo w° ogłupiałej, zastrą” 
chanej niepewności, nim zahuczai szerokim bar 
sem wgłąb ich dusznej celi. 

= Który się wałówki spodziewa? 

Wielkie kłęby jego głosu uderzyły w prze 
ciwną Ścianę celi, odbił” się о inne, o Sufit, 
nie mleszcząc się w stęchłej klatce ludzkiej. 
Siepnął się było ku drzwiom Majcherek, ałe 


Ne 15 


Bie ШЕ ы 
z miejsca mie zeszedł, w nagłem rozkołysaniu 
zehanowawszy swe chude, tyczkowate ciało. 

— А nuż na kpiny? 

Czekali nieufnie, badając zpodełba mięsi- 
stą mordę Niedźwiedzia, -śmiejącą się ziemi 
skurczami szparek ocznych. } 

— No, żaden?—szczeknął krótko dozorca, 

He, hel Nie żaden, a każdy! Każdy cze- 
goś się spolziewa, mości ао:огсо. Pod wytar- 
tym przez poprzedników kaftanem, pod гарад 
łerni piersiami przemycił kaźdy kontrabandę — 
ochiapy wspomnień, sceny z tego wielkiego 
teatru, w którym kaźdy miał rolę ważną, tea- 
tru--życia. Każdy spodziewa się i każdy prag- 
nie nawiązać choćby małą, śmieszną niteczkę 
® „tamtą strong“. 

Tylko... tylko jeden Maciążek—Radca spo- 
kojnie oddycha, nie sapiąc w wąsy, jak Maj- 
cherek, Fater, a nawet Fintifluszka. | 

‚Оғо nawet Fater rusza zakięconemi w kiel- 

baskę wąsami, oto Majcherek dyszy wklęsłą 
бека piersi, Filozof łypię niespokojnie z pod 
brwi nastrzępionych a Fintifluszka skubie niee 
spokojnemi długiemi palcami jakąś wyszmełco» 
wamą miske. ciągnącą się z rogu kabata. . 

— Мо, jak tak — ciągnie Niedźwiedź — to 
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nie trza. Powiem, że nikt tu _nie ma nie do 


stracenia.. es, 

Zafalował szereg worków ku kracie i pół 
zdławiona głosy zająknęły się niepewnemi py 
taniami: - i , 

-= Może ja?... Do mnia?... 

Niedźwiedź słuchał przez ramię, obmacu= 
јас ich pogardliwymi 'ciskami małych ślępi: 
Nie, nie do was—ulżył sobie wreszcie— 
do Maciążka. п 

Nie ruszył siś Maclążek z szeregu: tak 
był odiegły od przypuszczenia, że ktoś... Z Wy- 
siłkierm pojmował, że o niego chodzi, ale poj- 
mował ро wierzchu, niezupełnie. Niby wiedział, 
a nie czuł, Ze do niego ktoś?... i 

— Mo, wychódź, wychódź! — troskali się 
sąsiedzi niespokojnie, go kuksając. 

Drzwi skrzypiały szyderczo, otwierając się 
od ucha do ucha, kiedy Maciążek niepewnie 
zachybotał się na progu. - Oprzytomniła go 
ciężka łapa Niedźwiedzia, spadłszy mu ciążkiem 
polanem m.ędzy łopatai, aż mu dech zaparło. 
Odwrócił się, zwinął w sobje, jak szczeniak 
obriażający ząbki wielkiemu kundlowi: 

— Ме po prawiel—syknął w sobie. 

== Со ty tam? — zahuczał lekceważąco 
Niedźwiedź. 


r 


115 


{ 


zawiadamia, że wyłącznie następujące firmy mają prawo, udzielone przez Magi- 
strat m. st. Warszawy, wykonywania instalacji elektrycznych przyłączanych do 
sieci ulicznej przewodów elektrycznych. 


1) Ambroziewicz Jan — Senatorska 21. 2) „Furora* — РІ. Warecki 2, 3) Badower Leonard — Żórawia 15. 


4) Е. Błędowskł 1 5. Blałowiejskł I S-ka — Zórawla 27. 5) Z. Bogucki I S-ka — Ogradowa 34. 


6) L. Boll- 


men — Bracka 20. 7) Borsukiewicz Wacław — Krucza $. 3) Boye Jozef — Chłodna 19. 9) Brown Boveri — 
Bielańska 6. 10) W. Brygiewicz, M. Zucker 1 S-ka — Marszałkowska 119. 11) Celiński J. — Marszałkowska 48. 


12) Chmielewski St, — Marszałkowska 89, 13) B-cia Dąbrowscy-—-Sienkiewicza 3. 14) Dworakowscy К, 1 W. — ' 


Emilji flater 35. 15) Dziedzic Andrzej — Koszykowa 30. 16) Edelbaum Jerzy — Marszałkowska 62: 17) Edel- 


шап Henryk, 2, Olffinowski — Jerozolimska 43. 


18) „Elekiropraca" — Kopernika 5. Feilchenfeld Adam — 


Zielna il. 20) W. Feldstein —- Leszno 71. 24) Felix Broqisław — Nowy Świat 42. 22) Fidelseid Mieczysław —. 


Długa 23. 23) Flemenbaum Starisłąw —- Śliska 39, 24) Gałecki Ludwik — Szpitalna 10. 


25) Glikson Éy- 


gmunt — Elęktoraina 18. 26) Goldfarb Е. I M. -= Koszykowa 38. 27) Goldwasser Jakób -- Leszńo 56. 
28) Harasimowicz Kazimierz — Al. Jerożóllrhskie 23. 29) Hochberg Juda — Franciszkańska 4. 80) Haser Jae 
rzy — Czysta 4. 31) Jabłoński Jakób — Leszno 12. 32) Kaital Leopold — Leszno 37. 33) Kazłblocki W. — 
Szkolna 5. 34) Kazimierski К. — Twarda, 23. 35) Kędzierski Karol — Kopernika 42. 36) Коеп Eliasz — 
Ogrodowa 26-a. 37) Koronowski, Stanislaw — Kopernika 35, 38] Krajewski. Władysław — Polna 52. 39) Krause 
har Juljan — Widok 3. 40) Księżak Juljan — Złota 54, 41) Kubiak Stanisław — Elektoralna 30. 42) Е. Kühn 
i S-ka —- Marszalkowska 71, 43) Langowski Bronisław — Szopena 10. 44) Lewinson Б. — Sienna 32. 
45) 5. Majzner -- Ogrodowa 26. 46) Makowski Siefan — Wspólna 15. 47): Makowski Władysław — Ml. Je- 
rozallmskie 13, 48) Milewski Jerzy — Kiólewska 29. 49) Nirnsteln Seweryn — Nowy Świat 61. ` 50} К. Ol: 
szewski i 5. Zieliński — Hoża 21. 51) Patzer Kazimierz — Jerozolimska 9. 52) Pawłowski Jan — Wolska 66. 
53) Plotrowski Marjan = Chmielna 2. 54) Połlczkowscy,Karci i Stanisław `—— Mokotowska 49. 55) Polskie 
Tow. Elektryczne Spólka \АКс. — Jerozoliriska 71. 56) Powszechne. Tow.' Elektryczne — Krak. Przedm. 16418 


57) Prądnica — Żelazna 95-а. 58) Pstrągowski Bronisław — Marszalkowska 77. 


59) Romartkiewicz Stant- 


nisiaw — Oboźna 9. 60) Rosengarten N, — Żabla 1. 61) Rożenman Ignacy — Śliska 10 m. 8, 62) Rutene 
berg А. — Karmelicka 5. 63) К, Sawicki 1 J. Goslawski — Zgoda 1. 64) „Siemens“ — Foksai 18, 165) Sila 
bernogen Slmon — Żelazna 42. 66) $kudro Antoni = Miodowa 23. 67) Spółka Elektrotechników — Fok- 
aal 16. 68) „Stal“ — Przejazd 1. 69) Straus Stanisiaw — Jeruzolimiska 22. 70) Szćzygłiński Wacław — Мо- 
nkuszki 3. 71) Śliwytski Jan — Dunaj] Szeroki 3. 72) S. Tenneberg — Wilcza 23. 73) Wilczewski Alfred — 
Skierniewicka 33. 74) Warowski Zdzisław —- Jerozolimska 30. 75) Woźniakowski Stanisław — Krak. Przade 
mieście 107. 76) Wróbiewski i Błnzer — Nowy Świat 57.. 77) Zaborowski Jan I S-ka — Vrębacka 10. 78) 


Zeiliman B. Królewska 49. 79) „Zek“ С. Міпіемѕкі 1 S-ka — Chmielna 15, 
ski — Marszałkowska 72. 81) Żelechowskt Р. — Chmielna 11. 82) J. Salberg — Żeiazna*76.  , 


80) Zygadło, Legotke, Kurtewe 


v 
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+ гш _ 
— Nie. r)... 
— Nol--przypieczętował olbrzym. 
| Szli milcząco, na odległości jednego kro 
ku, tworząc jakby jedno ciało, związane niewi- 
docznym, supłóm. Przy nastepnej Ккгасіе; mruk-= 
па! Niedźwiedź do bizękającego żelaziwa Кіш 
czów: 
— Delikatny naród, psiamać. Nie dotknij 
go, nawet na Szpas,. аре 


Maciążek uznał ze skruchą, ѓе rzeczywiście 
nis było o со... Така już ma łapę, а zawsze— 
władza. Flie nie postało mu to diugo w myśli, 
bo wszystko ciągnęło mu się przez głowę jak 
pstrokata kołorawa wstęga, widział każdy. załas 

ek zamku, każdy kawałek obiłuczónego tyn- 
Ки, widział tak boleśnia--dokładnie, jak gdyby 
mózg jego zmienił się пап! w aparat fotogra- 
ficzny; a zarazem w głowie huczato mu nieroż: 
wiąza!ne, niec.erpliwe pytanie: Kto przyszedł? 
Chróbot ostatniej kraty i Maciążek stanął 
w rozmównicy, przed szeregiem okratowanych 
okienek, dzielących pokój na dwie części. 

W dwuch okienkach staty już zmięte figury 
pod opieką zielonych kołnierzów, przecie okien- 
ko otworzyli teraz, .dła Maciążka.  Ba:anim 
wzrokiem obserwował „Radca“, że owe prze< · 
pierzenie z okienkami! jest podwójne, a w środ: 
ku jest niby wąziutki korytarzyk („musi dla 
dozorcy?*). 

Po dobrej dopiero chwili uirzał w rozwars 
tej ramie sylwetkę ludzką i patrzył na nią bez- 
radnie. c» - 

Jakiś obcy dozorca, mały, żylasty chłop, 
wyrzucił szybko: 

ў == Franciszek Maciążek? 

— Tak. ' 

— No, to czego tam...—i popchnął go da 
okienka. 

Maciążek uczuł, że w tyle czaszki zaczyna 
mu gotować się ni to w djabelskim tyglu ołów, 
rozpalony do fioletowej białośzi. Przeczucie 
tej postaci, zarys ramion i głowy wpadł mu 
w wyżłobione w najtajniejszych zakamarkach 
duszy, ślady i wiązał się z błyskawicznemi 5Кге= 
tami w мегу faktów nie do pokonania i од" 
robienia. гъ 

— Franuś — wypadło gorąco +z- okienka 
i spadła z głowy chustka zarysowała kontur 
głowy ko_iecej. 

Zatoczył się Maciążek ku oknu, zacisnął 
rozdygotane zriagła ręce na ramie crewnianej. 
МЫ oczy niepewne, urzeczone w te oczy na* 
przeciwko. - m ska "A 

Zadygotała kobieta suchym szlochem: 

"= Ма co ci to, Franek, przyszło... Bieda 
ci tu, bieda. File żebyś choć słowo... А tu піс, 
jak tan kamień... Naszukałam się... i 7 

Pił łapczywie Maciążek grube, serdeczne 
łzy słów kochających, wciągał rozdętemi nożdiza: 
mni zapach dziwny пі to włosów ni odzienia 
kobiecego, płynący z tamtej strony kraty. Aż 
w pewnej chwili poskrornił ust rozdygotanie 
i oczu miękkość wilgotną: a 4! 

— No i czego? Prosiłem cię, żebyś tu 
przychodziła? z 

_ Ale łamie się w nim jeszcze ten żal ser 
deczny za Cze.nś... czemś innem. Przez pek- 
nięty mur swego: świata widzi świat inny, ochł 


jak inny. 
‚ (D. е. m) 


Ne Rysia 3, 1)рі 5-4 r. b. mk 
2 


O 


SKRADZIONE dnia 29 marca r. b. 

па st. Puławy następujące weksla: 
"Z wystawienia M. Liwszyc, Warsza: 
1.000.000, 
pf. 10-4 r. b. 1.000.000 mk, 3) pł. 
15-4 r. b. 1.000.000 mk., 4) pł. 20-4 r. b. 
1.09С 000 mk, 5) pł. 25-4 r. b. 1000.000 
mk. 6) pl. 20-4 r. b 900 000 mk. 7) pł. 
5-5 r. b. 500.000 mk. 8) pł. 5:5 r. р. 

200.000 mk. 

Z wystawienia В-сіа Масіејеуѕсу, 
Marszałkowska: 1) pł, 12-4 r. b. 400.00) 
mk. 2) pł. 10-4 r. b. 1.000.000 mk, 3) 


© pł 22:5 r. b. 1:000.000 mk., 4) рі. 24-5 


r. Е. 600.000 mk, 5) рі. 26-5 r. b. 
1.000 000 mk. 5 

Z wystawienia Rejszewicz 1 S-ka, 
Żelazna w Warszawie: 1) pł. B-4 r. b. 
400060 mk., 2) pł. 16-4 r. b. 400.000 mk., 
3) pł 21-4 r. b. 400.000 mk. 4) рі 20-4 
r. b. 402.000 tik, ч ' 

Z wystawienia J. 52ріѓо, Warszawa, 


Gasia 16 in blanco 8-5 г. Б. 800.000 mic. 


Z wystawienie A. Grünberg, :War- 
szawa, Сезїа 16 in blanco: 1) 5-5 r. b 


| 200.000 тіс, 2) 20-5 r. b. 400.000 zmie, 


Z wystawienia В. Czerkas Płock: 1)' 
5-4 r. b. 500.000 mk, 2) 10-4 r.b. 500.000 


marek, 


Z wystawienia Rita Szpiro, Warsza« 
wa, Wlicza 29: 30-4 гЬ 400.000 mk. 

-Z wystawianie Teodor Piekarski, 
Slarpe: 1) 15-4 г.р; 2 000.000 mk., 2) 15-4 
г, „b. 2.000 Gco min, 3) 15-4 nb. 2000.000 
ті. 4) 15.4 r.b- 900.000 гак. 


2 wystawienia W. Bacharjer, Na- 
slelsk, weksel ріаіпу w Warszawie in 


Мапсо: 1) 27.3 r.b. 100.000 mk, 2) 27-3 - 
~ rb. -200 600 mk., 3) 27-3 r. b. 92.000 mk. 


Z wystawienia Hiif i Milrad, Soiec 
n Wisłą (weksle in bianto Бех terminu): 
1) 1 500.000, 2) 300.000, 3) 800,000 1 4) 
па 209:000 nik. 


Z wystawieńia L. Slłlberman, Solec 


n.Wisłą, Przedrn. 2 weksie in blafico па, 


sume: 1.500.009 mk. — 
niniejsżym unieważnia silę. Odno- 


śne zastrzeżenia zrobione. Ostrzega się 


przed nabywaniem | wypłatą takowych, 
dakób Szpiro, Warszewa, Złota 52. 
ЕЧ . 


, 


ZAGINIONE: 
1 
Chojker Icek, Brześć Lit. Białęstuc- 
ka i8 1 


PASZPORTY 


Mączyński Wacław Ksawery 1078 
Biszoft Wiktorja, Ks, Skorupki 8 1081 
Jabłoński Franciszek, Jagiellions. 21 1082 


Lena: towicz e da 1095 
Majewska Józefa, Złota 52 1096 
йч!!! 
Zerman Syma Łaja, Mila 15 1023 
Karpińska Zofja, Wspólna 581 25 
Leon Krół,/Bracka 12 ч 31 
Pasimowski Szymon, Stalowa 53 42 
Jóżef Sałata, Ғггегауѕка 26 43 
Gajewski Szymon, Sowińskiego 16 50 


Boruch Zyiberhaft, Marjensztadt 25 
Artoni_ Chróściński,  Prądzyńskie- = 


go 27 ` 
Antonina Ырїак, Praga — Terespol- 
ska 34 {Та 
Rzepa Abram, Karmelicka 5 


ODT = 


b t 


Goldfeder Alter Bencjon, Miła 45 959 
Abram Icek Cymbrowicz, Mawowie 
niarsha 16 51 


Mikołaj Frumkin, Marszaikowska 91 52 
Kałijota Kazimierz. Jagieliońską 11 53 
Wiktor Łastowski, Krak. Przedmieś- 

cia 10 54 
Dinces Malgorzata, WMowogrodz, 26 60 

tanisław „Bielawski, Łucka 20 61 
Henryk Erank, Twarda 7 64 
Bronisiaw Falkowski, Elektoralna 1 65 
Wojtkowski Józef, Stare Miasto 25 67 
Lawegie Rywka, Marjańska 6 70 
Stefański «бге, Nawa Kolonja а= 

ifbórz Р 76 
Marchlewska Stefanja, Krhcza 10 78 
Marchlewska Jadwiga, Krulcza 10 79 
Repliński Franciszek, Pańska 66 54 
Replińska Franciszka, Pańska 66 85 
Katz Gienia, Elektoralna 53 88 
Fajwicz Sagałowicz, Raków 1004 
Elka Sagałuwicz, Raków 1005 
Antoni Gontarek, Опа 11—34 101) 
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ZAGUBIONE:. 


Zgubiono paszp. zagran. Berka Ro- 
zenmana; Nowolipie 59 1069 
Zgubiono dowód osobisty Janiny 
Leokadji Kowalskiej, Otwock Wółczań: 
ska 13 1071 


Zgubicno paszport zagraniczny Nr. . 


36248-971 Giojdscheidera Dwojra, Dzi- 
ka 27—47 1072 
Zgubiono, paszp. i kartę demobiliz. 
Pinchesa Feinsztejn, Pawia 60 1073 
Zgubiono tymczas, dow. Zylberman 
Szaji, Prosta 8 1074 
Zgubiono dawód osobisty i kartę 


powołania Franciszka Bujalskiego, Grzy- ` 


bowska 76-—9 : 1075 
Zgubiono paszport na imię Józefa 
vel Jerzego Praszki, Chłodna 32—36 
. 1076 
Zgubiono dow. osob. Rozenbluma 
Nisoria, Nalewki 34 . : 1077 
Zgubiono kartę demobil. : Pytlaka 
Józefa, Nowolipie 48 1079 
Zgubiono dowód osobisty wydany 
przez IX kom. Ireny. Łukasiewiczówny, 
Szopena 15—10 1088 
Zgublono paszp. zagran. Łitmano- 
wicz Estery, Nalewki 47 
Zgubiońc paszport zagran, Litmano- 
wicz Bejli, Naiewki 47 1 
Zgubiono. paszport zagran. Litmano- 
wicz Abrama, Nalewki 47 1085 
Zgublono lub wyciągnięto w tram- 
waju paszport za № 52 wydany przez 
Urząd gm. Przasław pow. Jędrzejowskie- 
go ziemi Kleleckiej na imię Stanisława 
Groszewicza, Długa . 1086 
Zgubionę dowód osobisty wydany 
przez Urząd gm. Krześlin Bronisława 
Dąbrowy, -Chłodna 18 1087 
Zgubiono dowód osob. Jakóba Szpi- 
то, Złota 52—40 1888 
Zgubiono kartę demobil. Arona Do- 
rena, Pawia 52 1090 
Zgubiono kartę demobil. Janczaka 
Јеопа, Łucka 6 | 1091 
Zgubiono kartę demobil. Cybulskie- 
go Czesławdj Czermiakowska 185 1092 
Zgubiono dn. 2-IV 1923 r. portfel 
z papierami, dowód osobisty i dowód 
wojskowy 1 legitymację wydaną przez 
Państw. Zakł. Graf. Stanisława Brody, 
Barszczka 5—2 1093 
R paszp. niemiecki Rynas 
Michaliny, Wspólna 52 1094 
Zgublono dowód osob. Benedykta 
Malinowskiego, Słaszyca 16 
Zgubłono paszp. 1 dak. wojskowy 
Zygmunta Dobieckiego Złota KT: 
7 1 
‚ Zgubiono kartę demobil. Weisflei- 
Sza Szlamy Lejb, Praga-Brzeska 18 1099 


M Zgublono paszport okup. niemiecki 
-Gralak Antoniny, Chmielna 30 * 1016 
Zgubiono tymcz. dowód osobisty 
Banaszek Juljanny, Szopena 16 1017 
Zgublóno paszp. zagran. Narowlan= 
cklego izraeia, Stawki 9 1018 
gubiono kartę demobil, Brzozow= 
skiego Leonarda, Sienna 88 1019 
gubiono paszp. okup. Kołodziej» 
czyki Błażeja, Okopowa 30 1020 
Zgublone tymczasowe zaświadczę” 
nie dermobii. Koneckiego Józefa, Gro- 
chowska 57 у шд 
Zgublono dowód osobisty Me 1454 
Stanisławy Słeęmczyńskiej, Marymont, 
1022 

Skradziono kartę odroczenia Wolfa 
Wajmana, Dzielria 17 ' 1024 


zgubioño paszport okup. Eednasz , 


Julji, Nowowlejska 9 1026 

Zgubiono -paszport ѕегјі B. 031112 
Ne 34778-21 wydany przez Lwowską Dy- 
rekcję Poiicji na imię D-ra Henryka Bro- 
dera, Narbuta 13 1027 

Zgubiono pozwolenie na breń Jana 
Pawlaka za Ne 25025, Czerwonego Krzy- 


że 4" 1028 
Zgubiono paszpogt zagran. Коѓа 
Herszia, Muranowska 34 1029 


Zgubiono kartę powołania Czabań- 
sklego Stefana, Łucka 12 м 1030 
Zgubiono tymczasowe zaświadcze= 
nie demobil, Kazimierza Dąbrowskiego; 
Tamka 25 1032 
Zgubiono dow. osob. Janiny z Pu- 
chalskich Karczewsklej, Wilcza 61—20 
* 1033 
Zgubiono "58; niemiecki, książkę 
wojskową, wyd. przez Ill okr. i kartę 
demobil. Schunkendlia Hersza, Dzielna 47 
1034 


REDAKCJA I ADMIRISTR.: WARSZAWA —DŁUGA 38. 
REDAKTOR NACZ. PRZYJMUJE OD GODZINY 11—12' 


TELEFON 55-73. 
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АШИ TE. ZOZ CC. 
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GAZETA ADMINISTRACJI 1 POLICJI PAŃSTWOWEJ 


Zgubiono kartę powołania Ріеігаѕ}- 
ka Władysława, Marcinkowskiego 1 .1035 
Zgubiono portfel z dowodami woj- 
skowymi 1 kartę odroczenia Ne 505 Sta- 
nisława Nowaka, N.-Świat 56 1036 
Zgubiono dow. osob. Śliwy Dawida, 
Wilcza 46 91037 
Zgubiono dow. osob. Ryselsa Mar- 
kowskiego, Ciepła 8 1028 
Zgubiono zwoln. z wojska 732-184972 
wyd. przez P.K.U. w Siedlcach Ela Mejer 
Góra Sokołowska 11 1039 
Zgubiono tymczasowy dow. osobi- 
sty Grincejga Mojżesza, Pawia 45 1040 
' Zgubiono ;dowody wiasności samo- 
chodu „Opel“ № motoru 45735, роймо- 
zla № 15594, Znalazca raczy odnieść 
za nagrodą do firmy А. Jaroszewicz, 
M. Malinowski, Wspólna 24 - 1041 
Zgubiono tymczas. zaświadczenie 
demobil. wydane przez -P. К. U. Radon 
dn. 18-11 1921 r. za № 1458-584 Michała 
Radomskiego, Spokojna 9 1044 
Zgubibno paszp. niemiecki Abrama 
Klempfa, Nowolipki 39 1045 
Zgubiono. tymcz. dowód Ludwika 
Zakrzewskiego, Bończa 2 1046 
Zgubiono 'kartę powołania Zająca 
ida, А кайызы, 49 „ 1047 
Zgu 
sława Piotrowicza, Wronia 32—60 1048 
Zgubiono dowód osobisty wydany 
przez XV komisarjat Filipiny Wojnaraw= 
skiej. 1049 
Zgubiono tymczas. dowód Strzelac= 
klej Franciszki, Pańska 22 - 1051 
Zgubiono Świadectwo na konla Pi- 
liszka Ludwika, Tamka 26—9 ‚_— 1052 
Zgubiono paszp. niemiecki Cieśliń- 
skiego Władyslawa, Furmańska 13 1053 
gubiono paszp. niemiecki Swider= 
skiego lgnacego, Solec 20 1054 
Zgubiono tymczas. dowód osobisty 
Leona Dąbskiego, Nowogrodzka: 4 1055 
Zgubiono paszp. niemiecki, kartę 
odroczenia wyd. przez Р. К. U. w Маг 
szawłe i kwit od rejestracji Leona Wła- 
dysława (Kowaiewskiego, Krochmalna 45 
mieszk. 34 1056 
Zgubiono iegitymaclę Z. А. $. Р. na 
imię Jadwigi Daniłłowicz Jataczowej, 
Ne 190. Upraszam о zwrot, Wspólna 5 
1058 
Zgubiono kartę powołania wydawą 
rzez Р. К. (1. w Warszawie Chaskiela 
ylberszteina, Franciszkańska 12— 27 
1059 
Skradziono dnia 26 marca r. b. tym- 
czasowy dow. osob. Lejbusla Rabinowi: 
cże, Sprzeczna 8 1060 
Zgubiono zagraniczny paszp. жуда" 
пу przez Kornisarjat Rządu na m. st. 
arszawę 4-VII 1922 r. za № 8694-15260 
Kapłan Ruchli, Nalewki 38 1061 
Zgublono dowód osobisty Łuczaka 
Eugienjusza, Tarczyńska 14—82 1052 
Zgubiono paszp. niemiecki Chal ©! 
tli Białą, Nowolipie 67 1063 
Zgubiono -dow. osob, Szatza Mosz- 
ka Lewka, Mokotów, Oleslńska 3 1064 
Zgubiono kartę demobiłzi. Адата 
Wildena. Szkolna 5 1068 


Zgubiono kartę demobil, Joska Kai- 
mana, Dzielna 33 · 955 

Zgubiono Кайа zwolnienia z woj- 
ska Jakóba Dagisa, „Nowy-Śwlat ы = 


Zgubiono kartę demobil. Lewi Judy 
Józefa, Puławska 65 " 957 
Zgubłono kartę powołania „s 


‚ Icka Nusyna, Przebieg 2 


Zgubiono када odroczenia wydaną 
przez P. K. U. Warszawie na imię 
Antoniego Stanisława Wiechowskiego, 
Chmielna 26—16 959 

Zgubiono tymczas. kartę demobiliz. 
Nr. 349-V1I, Nr. 2375-934-20-I Romankie= 
wicza Jana, Kacza 14 | 962 

Zgubiono paszport i kartę rejeśtr. 
Józefa Ząbkowskiego, Trębacka с! 


Zgubiono paszport okup. niemiecki 
Bresler Chany, Ś-to Jerska 14 965 
Zgubiono karię demobil. Warszaw- 
czyka Nuty. Wolfa, Franciszkańska 24 


Zgubiono paszp. i kartę rejestra- 
cyjną Mojżesza Lejby Lindanwurana, 
Gęsia 79—46. 969 

Zgubiono kartę demobll. wyd.iprzez 
I-szy, pulk szw. zap. strz. konnych Wy- 
zińskiego Mieczysława, Ciechanów, War: 
szawska 971 

Zgubiono kartę odroczenia Mangue 
ta Jankiela, Twarda 38 


+0 


J. KUCZYŃSKI, 


ы тайы 


REDAKTOR Е. GRABOWIECKI. 


iono tymczas, dowód Włady” > 


KOMITET REDAKCYJNY: 
| M. BORZĘCKI, Н. CEDERBAUM, Dr. CELICHOWSKI, 
z. DĘBICKI, E. GRABOWIECKI, W. HENSZEL; W. HO- 
SZOWSKI, Z. HUEBNER, J. ЈАМОМТТ, J. KRZEMIŃSKI. 
ЕМС, К: MŁODZIANOWSKI, Т, MO- 

DRZEJEWSKI, 5. URBANOWICZ. 


Skradzionó dn, 23-If1 4923 r. pasz- 
port i osobisty dowód kolejowy Alek- 


sandra Osińskiego, świadectwo kolejo- © 


we, świadectwo pracy z kooperatywy 
kolej, Anny Osiiiskiej, Leszno SĘ) 

' Zgubiono tymcz. dowód Wandy Wo* 
jewadzkiej, Hoża 54—12-a 973 
Zgubiono kartę demobil. Józefa Do- 
lińskiego, Madalińskiego 58 974 

Zgubieno paszp. i pozwolenie kol- 
porterskie wyd. w Wilnie Emilji Gogol, 
Wilno ul. Śnieżna 3—22 975 

Zgubiono paszport zagraniczny 
Ne 92914-19241 20-XI, 1922 r. Warszawiak 
Шу, Zimna 3 p ‚ ӨТ? 

Zgubiono kartę zwelnienia Wiącka 
Franciszka,. Gęsia 85 „OŁ 980 

Zgubiono kartę demobil. Jabłonow= 
skiego Antoniego, Zakroczymska 5 981 
. Zgubiono kartę депо. Lehrrera 
Chila. Smocza 57 i 502 


Zgubiono kartę demobil. i paszp. * 


Polkowskiego Władysława, Bóczna 1 983 
Zgubiono kartę powol. i bilet kre” 
dytowy Fenocha Jakubowicza, | + 
Zgubione kartę powoł. Zająca Józe- 
fa, Celna 1 ей? 987 
Zgubiono kartę odroczenia Haber- 
mana Lipy, Śliska 47 989 
Zgubiono paszport okup. niemiecki 
Stanisława Leśniaka, Mokotowska к 


Zgubiono kartę demobiliz. Moszka 
Grosmana, Franciszkańska 4 991 
Zgubiono paszport 1 metrykę Za- 
wadzkiej Marji, Chiodna 24 392 
Zgubi>no paszp. i kartę demobiliz. 
Jana Milińskiego, Przemysłowa 21 993 


Zgubio paszport 1 kartę powołania 


Лікі Szmurkiewicza, Praga, Jagielłońi- 
эфа 16 " 994 
Zgubiono paszport okup. niemiecki 
Sury Hendel, Bagno 4 995 
Zgubiono tymczasowy dówód oso- 
blsty Michała: Binkowskiego, Długą Es 
6 

Zgubiono paszport okup. niemiecki 
poj Rekawkówny, Mokotowska 8. 997 
gubiono tymczas. dowód osobisty 
Anieli Tomczak, Wiłcza 78 998 
— Zgubiono № 715 dorożkarski wol- 
nej jazdy Symplaka Joska. Ostrow 
ska 10 999 
Zgubiono paszp. I kartę demobiliz. 
Mieczysława Sosnowskiego, Аі. Jerozo- 
limskie 23 1000 
'gubiono świadectwo wydane dla 
konia, szpaka iat 6, zdatny do wojska. 
Piekarnia Bogusława  Banaszkiewicza. 
Czerniakowska 164 1001 


Zgubiono kartę zwolnienia Chury. 
1002 


Matysa, Miła 67 


4. Z. RUCZYŃSKI. Buchalterja podwójna . A. 


5. W. DZWONKOWSKI. 


ęprzez gminę Lipiny (Górny 


) JEDYNIE ZA GOTÓWKĘ: 
STARANIEM REDAKCJI „GAZETY ADMINISTR. i PÓL, PAŃSTW,” 

‚ ukazały sią następujące książki: 
. А, GRIMM. Jak układać pay policyjne . 


„.' Јак używać psy policyjne . 
. J. MISIEWICZ. Udział policji w dochodzeniach 


Z. HREHOROWICZ. Rekwizycja mieszkań  » 
. Doc. Dr. OLBRYCHT. Zachowanie Się organów 


Fr. KAUFMAN. Przepisy biurowe dl 
9. M. WAŚKOWSKI. Podręcznik Prawa 


Ne 15 


Zgubiono paszport okup. niemieck 
Franciszka Fontasiewicza, Chmielna 122 e 
m. 16 1003 


Zgubiono paszp. zagran. Abrama 
Dawida Hochmana, Krochmalna 6 1006 
Zgubiono paszport zagran. Chaima 
Bromberga, Krochmalna 6 1007 
' Zgubiono paszport okup. niemiecki 
‚Рае Gabryeli, Dzika 65 1008 
Zgubiono tymczasowy dowód osa" 
bisty Józefa КіогепЬегда, Marszalkow= 
ska 143 1009 
Zgubiono dowśd . kolejowy i doku- 
ment wojskowy rosyjski Stanisława Wie 
sniewskiego, Pl. Witkowskiego 9 1010 
Zgubioho paszpoit i kartę demobil. , 
Rajmunda Zygierewicza, Tamka 46 1012 
Zgubiono kartę zwolnienia Peywe- 
sa Naftała Hersza, Zielna 50 1013 
· Zgubiono: kartę demobil. Nowaka 
Szczepana/ Solec 53—7 1014 
Zgubiono tymczasowy dowód оѕо- 
bisty 5adowskiej Marjanniy, Ś-to Jer- 
$ka 42 1015 


KIELCE. 


Dn. 1 marca r. b, na dworcu kolee 
Јомуга w Kielcach, skradziono pięć me- 
tryk urodzenia wydanych przez parafię 
Trzebinia w języku łacińskim, na imię: 
Franciszka Pędzika, Zofji Pedzik, Roma- 
na Pędzika, Bronisława Pędzika 1 Fry- 
derysa Pędzika, wyciąg z ksiąg Iudno- 
ści wydany przez gminę Morawica, na 
imię Franciszka Pędzikta, dublikat mel- 
dunkowy wydany przez komisarjat Р.Р. 
w Kieicach, paszport Wiemiecki wydany 
Śląskj, pięć 
tysięcy trzysta marek 1 cztery fotograf- 
je familijne. Та 

) \ 
RADOMSK. 


Zgubiono kartę zwolnienia wydaną 
przez P.K.(. w Radomsku, patent i kons 
cesję na zakup bydła, wszystko na imię 
Wacława Dzierzgwy z Radomska. 

Zgubiono zaświadczenie na wyjazd 


‘та granicę wydane przez Р.К.Ч, w Piotr- 


kowie i paszport na imię Stefana Sien- 
kiewicza ze Zdrowej. 

Zgubiono kartę demobiliz. wydaną 
przez Р.К.И. Radomsk na imię Адата 
Kalex z Radomska. 

Skradziono kartę powołania wyda- 
ną przez P.K.UL Radomsk na imię ОН» 
mana Wigdora z Radomska. _ 

Zgubiono zaśwładczenie damebiliz. 
wyd. przez PiK.U, w Częstochowie na 
imię Bolesława Kolątorowicza gs Skrzye 
dło wa. i 

Zgublono karte demobilizacji wyda* 
ną przez 4-ty puik strzelców konnych 
we Włocławku na imię Franciszka Beś- 
ki z Kocierzów. 


Mk. 2500 


2500 


prokuratorskich. . F 4 „ “800 
4000 
Historja Polski (Okres 
Piastowski) -= . „ 3000 
1400 
śledczych względem dor і 
wodów rzeczowych . „ 2500 
a komisar- = 
jatów i posterunków P. P. „ 4700 
Admini: 
stracyjnego.. (Część szczegółowa. Policja 
j h ч « { „ 6500 


bezpieczeństwa). 


Wydanie Ш Instrukcji dla Р.Р. jest już wyczerpane, IV wydanie 
ukaże się w maju, wtedy przystąpimy do realizacji 'zamówień; 
„przyczem egzemplarze należycie opłacone w stosownym czasie, 
1 wyślemy po cenach dawnych, chociaż cena wydania IV będzie 
wyższą, egzemplarze zaś częściowo оріасопе wyślemy po do» 
staniu reszty według ceny za egzemp. jaka będzie ustalona. 
Zamówienia przyjmujo Rodakcja „Gazety Administracji i Policji Państw." 
i wysyła za nadesłaniem poł:rycia. 
Opakowanie i przesyłka pocztowe mk. 750 od ogzemplarza. 


Wszelkie wpłaty na zakup wydawnictw książkowych 


prosimy wnosić do Р. К. 


· NA CONTO Ле 1491, s 


| EO E R алаа", 
CENY OGŁOSZEŃ: (Kolumna бусїо szpaltowa) wiersz nonparslowy przed tekstem mk, 1200, (tylko urzędowe) — w tekście za działem urzędowym mk. 1100,— za tekstem 
mk. 1000, — nekrologi mk. 1000,— paszportowe (3-krotne), z podaniem tylko nazwiska i adresu mk. 3000, — о zagubleniu innych dowodów wiersz mk. 4000 (trzykrotnie). 


5% 


е 


| PRZEDPŁATA: 6000 MK; 
FUNKCJONARIUSZY PAŃSTW. 
5500 MK. MIESIĘCZNIE WRAZ Z PRZES. POCZTOWĄ. 


KONTO. CZEKOWE Р. K. O. Ne 3 
CENA NUMERU Үү 


ADMIŃISTR. OTWARTA OD 10 R.—2 PP. TEL. 511-25, 


DLA URZĘDOW ORAZ 
I KOMUNALNYCH 


POJEDYŃCZEGO 1700 mAREK. 


Drukarnia Policyjna, Długa 28, 


